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wsbółzawodnika Ś. p. kpt. Zwirki podczas zeszłorocznego Challengeu 
Lotnictwo niemieckie okryte żałobą 


BERLIN, 26 VIN, (PAT). — 
Lotnictwo niemieckie spotkała 
dziś 
BARDZO CIĘŻKA STRATA. 

Z Szeregów  lotników-spor- 
towców nbył wielokr. reprezen 
tant Niemiec podczas między- 
narodowych zawodów  lotai- 
czych, 

REINHOLD POSS. 

Nazwisko jego i duch sporto 
wy są Polsce bardzo dobrze 
znane. Poss i Morzik byli właś 
nie tymi lotnikami, z którymi 
Ś.P. KPT. ŻWIRKO WAL- 

CZYŁ O PALME PIERW- 

SZEŃSTWA 


P, Prezydent 
w Krakowie 
zamieszka na Wawelu 


Na uroczystości ku czci króla 
Stefana Batorego, które zaczną się 
31 sierpuia w Krakowie, przyjedzie 
p. Prezydent Rzplitej. 

P. Prezydent zamieszka na zam- 
ku wawelskim, prawdopodobnie w 
apartamentach na 1 piętrze, t. f. 
tam, gdzie już mieszkał w Czasie 
swego poprzedniego pobytu. 


Proces Gorgonowej 

bez Gorgonowej 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wyznaczona na początek 
września rozprawa  przeciwl.o 
Gotgonowej w sądzie najwyż- 
szym wywcłała duże zaintere- 
sowanie wśród publiczności 
warszawskiej, Do sądu najwyż 
szego zwróciło się wiele osób 
o bilety wstępu na salę ro-- 
praw. Jednakże amatorów pro- 
cesu spotka zawód, aibowicia 
rozprawa przeciwiko Gorgono- 
wej w sądzie najwyższym odbę 
dzie się bez udziału oskarże- 
nej, 


podczas ostatniego Challengeu. 
On był tym, którego „Heinecke“ 
chciał wydrzeć zwycięstwo ma- 
szemu „KErwadziakowi*, 

Mimo pokonania okazał się 
sportowcem wysokiej klasy, 
winszując wówczas serdeeznie 
i szczerze zwycięzey fhal- 
lengeu por. Żwiree. 

Poss brał udział w odbywają 
cych się obecnie 
ZAWODACH LOTNICZYCH 

DOOKOŁA NIEMIEC. 
Dziś w drugim dnin, rawadów 
ulegi on wkrótce po starcie ka- 
tastrofic. Lecąc bardzo nisko 
uderzył lewem skrzydłem 0 
wieżę kościola w 
ło Neustadt. 


SAMOLOT RUNĄŁ NA ZIE- | 


MIĘ 
tuż koło kościoła, ulegając zu- 
pełnemu rozbitiu. 

Przybyli na miejsce kata- 
strofy mieszkańcy wsi wydo- 
byli ze szczątków aparatu 
NIEŻYWYCH JUŻ POSSA I 

TOWARZYSZĄCEGO MU 


WEIRISCHA. 
Poss, doświadczony łotnik, 
leriał przez cały czas bardzo 


nisko, aby wyzyskać panujące 
tuż nad ziemią korzystne dla 
lotu wiatry. 

Południowa prasa berlińska 
wiadomość o tej katastrofie po 
dała jako drobną wiadomość, 
nie chcąc pizez rozdmuchiwa- 
nie tragicznej wieści wywoły- 


Wiidberg ko | 2- 


wać 
DEPRYMUJĄCYCH NASTRO- 
JÖW 
w społeczeństwie 
wodników, 
Należy zaznaczyć, iż Śmierć 
Possa miala miejsce na dwa 


i wśród za- 


tygodnie pized rocznicą Waugicz 

nej 

KATASTROFY Š, P, ŹWIRKI 
I WIGURY, 

którzy, jak wiadomo zginęli 11 

września 1932 r. 
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REINHOLD POSS 
był jednym z najlepszych wojer 
nych i powojennych łotników nie- 
mieckich. Brał on udział w róż- 
nych narodowych i międzynarodo- 
wych zawodach lotniczych. Dwu- 
krotnie zajął drugie miejsce pod- 
czas challenge w latach 1930 i 
1932. Obecnie Poss brał udział w 
niemieckim raidzie awjonetek. 


i| guisty teren, 


Świadek śmierci Possa 


BERLIN, 26 VIH. (PAT). — 
W uzapełnieniu wiadomości © 
katastrofie Possa podczas rai- 
du lotniczego awionetek, dono 
szą, że świadkiem katastrofy 
był bliski przyjaciej Possa, lot 
nik Osterkamyp, który leciał za 
rar za Possem, Po katastrofie 
Osterkamp wycofał się z raidu 
i odleciał do Berlina, aby za- 
wiadomić o katastrofie, 


Dzień katasfrof 


BERLIN 26 VIII (PAT). — 
W drugim dziw raidn awiore- 
tek oprócz kałast efy Possa, je 
den z samolotów spadł na ba- 
a sześć maszyn 
musiało przymusowo lądować. 
Kilka maszyn zawróciło z po- 


| wodu gestej mgły. 


1 Z pośród 103 awionetek, które 


stanęły do drugiego etapu nie- 
mieckiego raidu awionetek od- 
padło w ciągu dnia dzisiejsze- 
go dalszych 17 awjonetek. Po- 
za znaną już tragiczna kata- 
strofą znakomitego lotnika nie 
mieekiego, Possa, zderzyły się 
jeszcze dwie maszyny na lof- 
nisku w Essen podczas startu. 
Szezęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności lotnicy wyszli cało. Rów- 
nież w czasie urwania się mi- 
gła u jednej z maszyn i urwa- 
nia się bezpośrednio potem 


Lindbergh w Kopenhadze 


Zakończył loí framsaiianiycki z żoną 


LONDYN, 26, 8. (PAT). Dziś w 
południe małżonkowie Lindbergh 
wystartowali z miejscowości Ler- 
vick na wyspach Shetland, położo- 


Podminowany prezydent 


Nowy przewrót na Kubie? 


PARYŻ, 26 VII. (PAT) 
Agencja Havasa donosi, że na 
Kubie wśród robotników panu 
ja silne nastroje, nieprzychy!- 
ne dla prezydenta  Cespedesa. 
Szerzą śię liczne strejki. Agita 
torzy w ostrych slowach wystę 


pują przeciwko Cespedesowi. 
Prezydent oświadczył, że trak- 
tować będzie rach robotniczy 
z najwyższą tolerancją, jednak 
nie dopuści do jakichkolwiek 
zamieszek. | 


nych w pobliżu Szkocji, do dalsze 
go lotu. Warunki atmosferyczne % 
czasie odlotu zapowiadały się jak- 
najlepiej. Lindberghowie mają za- 
miar wylądować w Kopenhadze, 
gdzie zakończą ostatecznie swój 
raid nad północną częścią Atlanty- 
ku. ` 

Lot maiżonków Lindbergh miał, 
jak wiadomo, nascelu zbadanie mo 
żliwości utworzenia stałej komuni- 
kacji lotniczej między Europą i A- 
meryką oraz wytyczenie drogi dla 
tej komunikacji. 


KOPENHAGA. 26 VIII. 
(PAT). Dziś o godz. 17 min. 15 
| wylądował z żona w Kopenlra- 


dze Lindbergh, przebywając w 


motoru, lotnik gładko wylądo- 
wał na okoliecznem polu. 


Kondolencja 
rządu polskiego 


BERLIN, 26 VIH, (PAT). — 
Chargć d'affaires Polski w Ber 
linie radca Wyszyński wysłoso 
wał pismo kondolencyjne do 
barona von Neuratha, ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy, z 
powodu katastrofy, w której 
zginął znakomity lognik nie- 
miecki, Poss. 


Prenn zwycięża 

na Makabiadzie w Pradze 

PRAGA, 26. 8. (PAT). W sobotę 
zakończony został turniej tenniso- 
wy, odbywający się w ramach 
światowej Makabiady w Pradze, 
Finał turnieju tego wygrała Cze- 
chosłowacja, bijąc Anglię w sto- 
sunku 2:1. W indywidualnej grze 
panów pierwsze miejsce zajął 
Prenn, bijąc Hechta 6:2, 6:3, 6:4. 


Odmówił noszenia 
broni 
Sąd skazał go na 1rok 
więzienia 

BERLIN, 26, 8. (PAT). Adwokat 
Teichert z Lipska, obrońca trzech 
bułgarów, oskarżonych o podpałe- 
nie parlamentu, ogłosił dziś list do 
adwokata szwedzkiego, Brantinga, 
w którym prosi go, aby skłonił mię 
dzynarodową komisję śledczą, zaj- 
mującą się sprawą podpalenia par- 
lamentu, do przekazania mu jaknaj 
rychlej posiadanych materjałów. 

Adw. Teichert podaje, że z pæ 


ten sposóh ostatni etap swego dobna prośbą zwrócił się do człon- 


lotu transatlantyckiego. 


ka komisji Haynsa. - 


insulli aresziowańty 


Czy Grecja wyda go władzom amerykańskim 


WASZYNGTON, 26 VIII. 
(PAT). Naczelny prokurator w 
Chicago wystąpił z nowem 0- 
skarżeniem przeciwko Samue- 
lowi Insnllowi, wielkiemu fi- 
nansiście amerykańskiemu, i 
10 innym osobom. Prokurator 


oświadczył, że rząd amcrykań- 


ski w związku z nowo wypra- 
eowanym aktem oskarżenia po 
ezyni starania u rządu greckie- 
go o wydamie Insuila. 


ATENY, 26 VIII. (PAT) — 
Aresztowano tn znanego finan- 


sistę amerykańskiego Insula. 


Gzy nie na próżno? 


Znany lotnik Willy Post w wy- 
wiadzie uczynionym w Nowym Jor 
ku w ubiegłym tygodniu oświad- 
czył, iż w związku z lotami do stra 
tostery uważa za rzecz zupełnie 
możliwą w przyszłości osiągnięcie 
dla aeroplanów Szybkośći do 1000 
kilometrów na godzinę! 

W przetłumaczeniu na język po- 
toczny oznacza to, tż największe 
odległości w Europie będzie można 
przebywać w ciągu jednej lub nie- 
spełna 2 godzin; przelot Europa — 
Ameryka potrwa kilka godzin, sło- 
wem lotnictwo osiągnie swój wiel- 
ki sukces przybliżenia do siebie 
dalekich światów i dalekich ludów. 

W. probierzu tego zjawiska wy- 
dają się nie próżne ofiary Idzikow- 
skiego, Żwirki, Wigury, Coli, Nun- 
gessera i wielu innych, którzy ży- 
cie swoje ofiarowali dla dokonania 
wielkich przelotów i tem samem 
dła zbadania możliwości tych prze- 
lotów pod względem technicznym 
i ustostnkowania się do warunków 
atmosferycznych. 

Na marginesie tych wyczynów 
pełnych bohaterstwa i odwagi na- 
suwają się jednakże poważne refle- 
ksje, których przemiłczeć nie woł- 
no, O ile przyglądamy się bajecz- 
nemu rozwojowi techniki ostatnie- 
go ćwierćwiecza, to musimy dojść 
do wniosku, że zarówno udoskona- 
lenie silników, jakoteż wynalazek 
radja, telewizji, foto - komórki i 
wielu innych zdobyczy wiedzy po- 
siada w sobie wyższy cel i wyższe 
przeznaczenie. Bez tych wyższych 
celów całą pracę wielkiego zastępu 
uczonych i bohaterów, musielibyś- 
my uważać li tylko jako konstru- 
owanie zabawek nie zaś jako two- 
rzenie szczeblów w dążeniu do do- 
skonałości. 

Jeszcze do niedawna filozofowie 
i uczeni podkreślali humanitarny 
j ogólnołudzki cel wielkich wyna- 
lazków: skrócenie odległości, zbihł 
żenie ludzi, umożliwienie poznania 
cech współbraci naszych z dalekich 
ziem. Rzucone było hasło miłości 
bliźnich przez poznanie ich. Przez 
zmniejszenie odległości miała nastą 
pić oszczędność czasu, który moż- 
na byłoby ofiarować dla ulżenia 
losu swych współbraci. 

I zdawało się, że ofiary, 
ne nie były próżne i że ludzkość 
zjednoczona  wspólnemi hasłami 
wyryje złotemi zgłoskami nazwiska 
tych, Którzy w imię haseł ogólnej 
szczęśliwości ofiarowali życie swo 
je na ołtarzu postępu. 

Niewątpliwie wizja tej apoteozy 
przyświecała w straszne burzliwe 
noce przy przelotach nad Atlanty- 
skiem wielkim bohaterom przestwo 
rzy. 

I cóż się okazało? W roku 1933 
w sercu Europy, w jednem 2 
państw, które przyczyniło się w 
wielkiej mierze do rozwoju wiedzy 
i nauki rzucone zostały hasła, któ- 
re po wsze czasy pozostaną czar- 
ną plamą na sumieniu narodu nie- 
mieckiego. 

Rzucone zostały hasła, które wy 
wołać muszą rumieniec wstydu na 
oblicza każdego  europejczyka, 
gdyż nie można wyłączyć niemców 
z ogólnej rodziny narodów. I nastę 
puje to, co nawet przez myśl nie 
mogło przejść wielkim bohaterom: 
osiągnięte zdobycze zostają zasto- 
sowane do najpodlejszych i naj- 
nędzniejszych celów:  radjostacja 
Monachjum sieje zgniliznę moralną 
w Austrji, aeroplany niemieckie 
rozsypują ziejące nienawiścią ulot- 
ki na terytorjum Wiednia i okolic. 

Zaraza, która wybuchła w Niem- 
czech dzięki pysznemu rozwojowi 
telegrafu, telefonu i radja przerzu- 
ca się i do innych krajów; wstecz- 
ne hasła na elektrycznych -falach 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 


Passe-partouts, bilety ulgowe i bez- 
płatne bezwzględnie nieważne, 


polożo- 


r 
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pytanie bardzo poważne w 


27.VIII — „GŁOS PORANNY* — 1935 


Karabin ukryty w rekawie 


Nr. 236 


Co innego mówią oficjalne czynniki wolnego miasta, a co 
innego myślą i robią hitlerowcy gdańscy 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego”) 


Gdańsk, w sierpniu. 
Gdańsk pozostaje ciągle jesz- 
cze pod wrażeniem parafowa- 
nej umowy polsko - gdańskiej, 
dnia 5 sierpnia b, roku. Tekst 
paktu, ogłaszany prez radjo, 
plakatowany i drukowany we 
wszystkich dziennikach gdań- 
skich, jest do dziś  przedmio- 
tem nieustannych komentarzy. 
O niesłychanej doniosłości 
dla pomyślnego rozwoju sto- 
sunków przyjaznych między 
sąsiadami, umowa polsko 
gdańska, na której zawarcie 
nie odważyłby się żaden dotych 
czasowy rząd gdański, 
w obawie przed posądzeniem 
go o zdradę stanu — i to właś- 
nie przez tych, którzy ją teraz 
podpisują, — wywołała po- 
wszechne niezadowolenie. Ale 
uczucia karnej masy hitlerow- 
skiej są nieoficjalne, nie znaj- 
dują oddźwięku w prasie, kon- 
trolowanej skrupulatnie przez 
senał, który przecież wie czego 
chce... 


Najbardziej bolesnem i mo- 
że najbezpośredniej dotykają 
cem uczucia narodowe  gdań- 
szczan punktem to 
równouprawnienie języka pol- 

skiego z niemieckim 
w urzędach i instytucjach pu- 
blicznych. Wprowadzenie usta- 
wy o nieograniczonej swobo- 
dzie otwierania polskich szkół 
niemniej przyprawia niemców 
o niestrawność, Ale czyż tłum 


zna się na polityce,,? — pro- 
Dr. med. 

ii. Różamer 
powrócił 

Narutowicza 9. Tel. 128-98 


Choroby: weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 


przyjmuje od 8—10 rano i 5—8 pop., 
w niedz. i święta od 10—1 po poł. 


TAJEMNICA W 00 


wadzonej przez mądrych ,wo- 
dzów*? „Dowedy* sympatji 
Gdańska dla Polski w postaci 
wizyt hillerowskiej młodzieży, 
dziennikarzy gdańskich i wielu 
innych wymownych posunięć, 
— rokowania w Warszawie i 
zbliżające się ratyfikowanie u- 
mów dnia 15 września r. bież. 
— nastraja  polonję gdańską 
bardzo. bardzo różowo. ale. — 
o tem poniżej. 

Mówi się dużo o poprawie sy 
tuacjii o współpracy gospodar- 
czej z Polską. Jednakże droga 
tej współpiacy nie test pozba- 
wiona cierniów. Bo właśnie ma 
sa, coraz to gruntowniej hitle- 
ryzowana, stanowić będzie prze 
szkodę, mimo nakazu zgóry, 
zresztą nakazu 
nie dyktowanego przecież sym- 

patjami, 

Praca Polski będzie musiała 
być pełna poświęceń i niereago 
wania na opór gdańskiej lud- 
ności. Jakby zapowiedzią tego 
stanu rzeczy są wywieszane, 
coraz gęściej na wystawach 
sklepowych kartki z napisem. 

„Deutsches Geschäft“ 
(zakład niemiecki), — wszak o- 
znacza to,iezygnację z polskiej 
klijenteli i zdaje się zapewniać, 
że towary sprzedawane nie są 
polskiego pochodzenia. Dziw- 
nem jest, że władze gdańskie 
nie zareagowały dotąd na ten 
krok, stojący w rażącej sprzecz 
ności z oficjalnemi nastrojami 
polsko - gdańskiemi. 

Ale tem dziwniejszy 'est fakt 
że dziennik „Der Danziger 
Vorposten*, redagowany przez 
właściwego władcę Gdańska, 
Ferstera, a więc 
organ „rządowy* nawołuje rów 
nież do kupowania w sklepach 

niemieckich. 

Enuncjacje gdańskie o przy- 
jaźni dla Polski — przejawia- 


jące się w ekshibicfonistycz- 
nych aktach oficjalnych, przy- 
bierają w oświetleniu faktów 
zgoła inne formy.... 


Nadanie Fersterowi, zastęp- 
cy Hitlera na Gdańsk, obywa- 
telstwa honorowego „Wolnego 
Miasta* (trzecie po Hindenbur- 
gu i poecie niemieckim, uro- 
dzonym w Gdańsku, Halbem) 
— akt, który się odbył z całą 
„bronzową* pompą przy 
wstrzymanym ruchu ulicznym 
i surmach szturmówek; — ogól 
ny zjazd niemieckich N.S.B.O. 
(National - Sozialistische Be- 
triebszellen - Organisation) z 
udziałem szefa wydziału spraw. 
zagranicznych przy partji hi- 
Herowskiej, Rosenberga i „wo- 
dza* robotników niemieckich, 
Leya; — święto „Standarte 
128“ S. A, — rodzaj święta puł- 
kowego szturmówek gdańskich 
i wiele, wiele innych uroczysta 
ści i akademji o charakterze 
odwetowym, najczyściej „nor 
dyckim* i „rasowym“ — pod- 
czas których zapomina się zu- 
pełnie o tem, że Gdańsk 
nie Rzesza, 
Wprowadzenie obowiązkowego 

pokłonu hitlerowskiego 
(Deutscher Gruss) nietylko 
urzędach i większych zakła- 
dach naukowych — oto widocz 
na praca nad zakorzenieniem 
w gdańszczanach poczucia zu- 
pełnej jedności z Rzeszą. 

Zapewnienia o sympatjach 
gdańsko - polskich, w połącze- 
niu z propagandą narodowo- 


« 


to 


w 


Dr. med. 


W.Tomaszewicz 
-CHIRURG 
przeprowadzlł się na ul. 
Piotrkowską 128, | p. 
telef. 180-83 
przyjmuje od 4—6 po poł. 


Dzieje miłości opętanej jadem MAMBA 
najnowszy film prod. 1933|4 Paramountu 


w roli głównej Kathlieem Burke, kobieta-pantera 
' Już wkrótce na ekranie kina „PALACE“ 


zostają przeniesione w ciągu ułani 
ka sekundy na tysiące kilometrów, 
by znaleźć tam zwolenników i zmu 
sić zdrowo myślące społeczeństwo 
do ich zwalczania. 


Wobec tych faktów nasuwa się 
swej 
treści, a mianowicie, czy gigantycz 


ny wysiłek 


i ofiary bohaterów 


wiedzy i nauki nie były próżne, 


czy nie minęly 


się z zamierzonym 


przez nich celem, i czy osiągnięte 


przez nich owoce przyczyniły się 


choć w małej części do powiększe- 
nia szczęśliwości ludzkiej? 


Niestety, pod kątem widzenia 
URE EE "RZETETETETE) 


ostatnich wypadków rodzą się po- 


ważne wątpliwości; 
bohaterów techniki 


wielkie czyny 
tracą swój 


ogólno - ludzki i humanitarny cha- 
rakter, a robią Wrażenie budowy 
kosztownych, skompłikowanych, a 
jednakże bezcelowych zabawek. 


Zygmunt Lewartowicz. 3% 


ściową niemiecką, zaprawioną 
biadaniem nad utratą polskie- 
go Pomorza, nad istnieniem 
„Korytarza*, zaprawioną 
nienawiścią do wszystkiego, ca 
polskie, czyż nie stoją w rażą: 
cej sprzeczności? 


A jakże znamiennem jest o- 
Świadczenie pewnego senatora, 
złożone na jednem z zamknię- 
tych posiedzeń gdańskiego se- 
natu — i to w dzień po para- 
fowaniu ostatnich umów pol- 
sko - gdańskich, oświadczenie« 
wyrażające 

nadzieję rychłego wcielenia 

Gdańska do Rzeszy? 
(Wiadomość zdobyła na pouf-, 
nej drodze), 

— Znamienne i paradoksal- 
ne! 5 


Ale czy jedynie paradoksal- 
ne? — Czyż nie można się do- 
patrzeć w dziwnem postępowa- 
niu Gdańska: sposobów Hitlere 
wygłaszającego 
pompatyczną mowę pokojową 
i zapewniającego o przyjaźni 
dla Polski — Hitlera, „niewi- 
niątka* — kuglarza kryjącego 
karabin w rekawie? 

Fakty zdają się 
na to, że Gdańsk, 


wskazywać 
a właściwie 


dyktatorski Berlin, kierujący 
przez Fórstera Gdańskiem, 
wkroczył na droge ustępstw 


wobec Polski, aby w atmosfe- 
rze pozornej przyjaźni i po- 
prawy konjunktury gospodar- 
czej (przez współpracę z Pol- 
ską), uśpiwszy czujność sąsia- 
da, umocnić, podejrzanie umil- 
kłe ostatnio hasło „Zurück zum 
Reich“ (Powrót do Rzeszy) i w 
odpowiednim momencie, pod 
błahym pozorem wywołując 
nieporozumienie gdańsko - pol: 
skie, przypuścić 
atak generalny na traktat wer- 
salski, 
Zgermanizowany i zrównany 
we wszystkiem Gdańsk zy Rze- 
szą służyć będzie za punkt wyj 
ścia ofenzywy niemieckiej. 
Oło, odwrotna strona meda- 
u. 


— 


Mieczysław Rung. 


Lekarz-dentysta 


LYTNICKA-RANANOWA 


wznowiła przyjęcie 


11 Listopada 9 
(Konstantynowska) telef, 133.53 


— 


Matko, śpiesz po porade 
do 


Kropli Micka“ 


Najciekawszy film sezonu! Oryginalna treść, zaczerpnięta z prawdziwego zdarzenia 


miech w piekle 


NADPROGRAMY. — Początek o godz. 4 po poł, w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12 w poł. 


dów Pat O'Brien 
Merna Kennedy 
Gloria Stuart 
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Hiller u Hindenburga 


Wielka marada z udziałem Gocringa 
i szefa Reichswchry 


Dziś kanclerz przemówi na rocznicy bitwy pod Tannenbergiem 


BERLIN, 26 VIII. (PAT), -= 
Kanclerz Hitler odleciał dziś 
samolotem do Prus Wschnd- 
nich, aby wziąć udział wraz z 
prez. Hindenburgiem w obcho- 
dzie bitwy pód  Tanenber- 
giem. Na obchodzie przema- 
wiać ma kanclerz Hitler i 
kaclerz Prus Goering. Przemó- 
wienia będa transmitowane 
przez radjo. 


Samolot, wiozący Hitlera, 
wyłądował w Malborgu, skąd 
kanclerz udał się do siedziby 
prezydenta Rzeszy w Neudeck, 
gdzie przybyli również samolo 
tami Goering i minister Reichs 
wehry, gen. Blomberg. 


Jak słychać, w Neudeck od- 
będzie sie 
dowa, 


KRÓLEWIEC, 2 6 VIII. 
(PAT). W poniedziałek przy- 
być ma do Królewca minister 
piopagandy, dr. Goebbels. Za- 
mierza on wygłosić przemówie 
nie do uczestników raidu doko 
ła Niemiec i to mieszkańców 


wielka narada rzą-| Królewca. 


65 obozów koncetracyjnych 


80 iusięcy więźniów poliłfycznych w Niemczech 


PRAGA, 26. 8. — Wychodzący 
tu „Neuer Vorwaerts* w dłuższym 
artykule zajmuje się obozami kon- 
centracyjnymi w Niemczech, poda- 
łac ich liczbę na 65 obozów. Naj- 
większe obozy są w Oranienburgu 
(2 tysiące internowanych), w Son- 
nenburgu (400 internowanych), w 
Lichtenburgu, koło Torgau (100 
internowanych), w Wilsede (1,300 
internowanych), w Osnabrueck (po 
nad 2 tysiące iuternowanych), w 
Siegłurgu (2,500 internowanych), 
w Dachau (3,500 internowanych, 
w Burg Hehnstein (600 internowa- 
rych), w Sachsesburgu (1,200 inter 
reowanych) itd, i 

Wególe we wszystkich obozach 
koncentracyjnych przebywa łącznie 


40 do 45 tysięcy internowanych. 
Jednak w aresztach policyjnych i 
sądowych przebywa eonajmniej ta- 
ka sama liczba uwięzionych, tak, 
że ogólnie jest 80 tys. więźniów 
politycznych w Niemczech. 


Szef niemieckiej tajnej policji 
politycznej rozesłał ostatnio okól- 
nik do wszystkich ministerstw, 
zwracając w nim uwagę wysokim 
urzędnikom państwowym na niedo 
puszczałność nawet zapytywania 
się o miejsce internowania i powód 
temwiecej interwenjowania na 
rzecz aresztowanych. Sam Adoif 
Hitler zabronił tego, a nawet obie- 
cał zapamiętać sobie nazwisko iu- 
terwenjujących urzędników. 


Pieć głów potoczyło się 


pod toporem kata niemieckiego 


BERLIN, 26 VII. (PAT). 
W Niemczech wykonano dziś 
pieć wyraków Śmierci. Na po- 
dwórzu więziennem nod Dort- 
mundem wykonano wyrok na 
zabójey hitlerowca Grossmana. 
W Świdnicy wykonano wyrok 
na _czeladniku kowalskim. 
skazanym na śmierć za 7ab*j- 


stwo służącej, Na podwórcu 
więziennym w Torgau wykona- 
no wyrok śmierci na dwuch 
mężczyznach i jednej kobiecie, 
oskarżonych o morderstwo, 
względnie podżeganie do zabój 
stwa krewnego w celu zdoby- 
cia spadku, 


ʻ 


z 


osiatnio zakaz 
do łazienek na podberlińskiej pla- 


B. poseł Hildebrand 


aresztowany w Berlinie 


BERLIN, 26, 8. (PAT). Na przed 
mieściach Berlina aresztowano 40 
osób, z których 14 natychmiast 
przekazano do obozów koncentra- 
cyjnych. Pozatem aresztowano w 
mieszkaniu prywatnem b. posła so 
cjal-demokratycznego Hildebrandta 


Obrońca „nodpalaczy” 


prosi Brantinga 
o materiały 


PARYŻ, 26, 8. (PAT). Sąd woj- 
skowy w Lilie skazał na ( rok wię 
zienia niejakiego Filipa  Wernier, 
który odmówił noszenia broni, uwa 
żając to za niezgodne z zasadami 
chrześcijańskiemi, 


Lofnięfe zakazy 


BERLIN, 26, 8. (PAT). Wydany 
wstępu dlą żydów 


ży w Wannsee został cofnięty. Co- 
fnięcie motywowane jest tem, że 
zarządzenie zostało wydane bez 
zgody wyższej instancji. 
Zawieszenie organu żydowskiego 
„Jüdische Rundschau” zostało z 
dniem dzisiejszym uchylone. 


Propaganda Inu 


Otwarcie lll-cich targów w Wilnie przez premjera Jędrzejewicza 


WILNO, 26 VII. Dziś pre- 
mjer Jędrzejewicz dokonał o- 
twarcia Il-ich targów północ- 
nych. W uroczystości otwarcia 
wzieli udział ministrowie: Na- 
k suiecznikoff-Klukowski, prof. 
Z: wądzki, dr. Zarzycki, But- 
kiewicz, wiceminister dr. Do- 
leżal. dyr. Kandel. prezes BB., 
płk. W. Sławek, b. premier A. 
Hryslor, 

Po dokonaniu aktu otwarcia 
premjer Jędrzejewicz wraz 2 
ministrami zwiedził wszystkie 
pawilony, interesując się 
zwłaszcza wystawą Iniarską, 

Targi północne znajdują się 
całkowicie pod znakiem su- 
rowców, Inu Konopia, drzewa. 

Na largach bogato reprezen- 
towane są wytwórnie włókien- 
nicze, korzystające w znacznej 
mierze z surowca krajowego, 
wyroby z Inu i konopi od ni- 
ci zwykłych i szewckich do 
wszelkich tkanin na ubrania 
robotnicze, mundury wojsko- 
we i na mundurki harcerskie. 

Zakłady  żyrardowskie w 
swym pawilonie wystawiły m 
in. portret marszałka Piłsud- 
skiego, tkany całkowicie nićmi 
Ilnianemi. Administracja lasów 
państwowych przedstawiła 
wielką różnorodność naszych 
bogactw drzewnych i zbudowa 
ła na terenie targów  jednoro- 
dzinny domek mieszkalny, słu- 
żący jako model, wzniesiony 
całkowicie z podkładów sosnć- 


wych i kryły dachówką. 

W pawilonie, wykonanym 
przez III baon saperów wileń- 
skich pod nazwą „Len w woj- 
sku, zebrano wszystkie wyro- 
by Iniane i konopie, jakich u- 
żywa wojsko, a więe liny sa- 
perskie i futerały do sprzętu 
technicznego. a wreszcie bieliz- 


nę i bluzy. 

Jutro rozpoczyna się wielxi 
dwudniowy zjazd lniarski, któ- 
ry przewiduje przemówienie 
gen. Lucjana Żeligowskiego, o 
raz pokaz strojów z przędziwa 
lnianego i wielki konkurs sło- 


„GŁOS PORANNY” -— 1933 


Bółe reumatyczne 


w stawach I - mięśniach, 
neuralgję | bóle głowy z 
powodzeniem  uśmierzają 
||| usuwają tabletki Togal: 
Togal wstrzymuje L= 3 


|| 
j| madzanie się kwasu 


niedomaganła. 
wywie 
dliwego działania. Do ne- 


ra ubocznego. szko- 


bycła we wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1564. 


EZIO A TEDE EEEN 
CEEE E O. EEY 


Porażka Bluma 


na kongresie socjalistycznym 


PARYŻ, 26, 8. (PAT). Posiedze- 
nia komisji: konferencji II między- 
uarodówki miały charakter pouf- 
ny. Przebieg ich był burzliwy, a 
grupa Blum — Zyromski znalazła 
się w mniejszości. Na posiedzeniu 
plenaruem jednogłośnie przyjęto 
uchwałę przeciwko antysemityzmo- 
wi. Uchwała, dotycząca ogóluej po 


Herriot w 


Manifestacja przyjaź 
MOSKWA, 26, 8. (PAT). Herriot 
przybył dziś rano ze Stambulu do 
Odessy na parowcu sowieckim „Czi 
częrin*. Herriotowi towarzyszą: 
sen. Serland, dep. Julien oraz b. 
szef gabinetu premjera Marcel Rey. 
Na powitanie przybył ambasador 
francuski w Moskwie oraz bawią- 
cy obecnie w ZSSR. dep. francnski 
Margain. | 

Z okazji przybycia Herriota de 
ZSSR komisarz Litwinow przerwał 
swój urlop. 

Herriot zwiedzi okręgi przemysło 
we na Ukrainie, zwłaszcza char- 
kowski i dnieprowski. Przyjazd 
Herriota do Moskwy oczekiwany 
jest 6 — 7 września. Zabawi 0n w 
stolicy 4 dni. 


Porwany prz 


lityki IT międzynarodówki, przyję- 
ta została 291 głosami. Odmienny 
wniosek, zgłoszony przez Zyrom- 
skiego, zyskał 18 głosów. Rezolu- 
cja rozbrojeniowa przyjęta została 
283 głosami przeciwko 19. Zwycię- 
stwo antyblumistów jest silne. Be- 
dzie ono miało wpływ na stosunki 
wśród socjalistów francuskich, 


$owielach 


ni Paryża i Moskwy 

MOSKWA, 26, 8. (PAT). Przed- 
stawiciel - komisarza ludowego do 
spraw zagranicznych Selfang, Wi- 
tajac Herriota, oświadczył: 

„Witamy w panu człowieka nie 
ustannie walczącego o pokój. Pan 
i jego towarzysze są miłymi gość 
mi w ZSSR”. 

Herriot, odpowiadając, oświad- 
czył, że zawsze był zwolennikiem 
zbliżenia, Franeji i Sowietów i że 
przybył do Sowietów po raz drugi 
od roku 1924, aby zapoznać się z 
razwojem życia gespodarczego. 

PARYŻ, 26, 8. (PAT.). W pierw- 
szej połowie września udaje się de 
Moskwy francuski minister lotnic- 
twa Cot. Towarzyszyć mu będą w 
tej podróży powietrznej członko- 
wie gabinetu ministra, 


ez bandytów 


Żądają pół miljona dolarów okupu 
PARYŻ, 26. 8. (PAT). Donoszą zjtów chińskich, którzy za uwolnie- 
Charbina, że bogaty obywatel fran |nie uwięzionego zażądali okupu w 
cuski Simon, . porwany został we |wysokości pół miljona dolarów, 


własnym samochodzie przez bandy- 


Fikcyjna rozmowazBelwederem 


Niezwykły tupet spryciarza 


Z Warszawy donoszą: 

Pewnego dnia w biurach departa 
mentu karnego ministerstwa spra- 
wiedliwości odezwał się telefon, 
który odebrała urzędniczka dyżur- 
na. Jakiś mężczyzna przedstawił 
się jako adjutant z Pelwederu i po- 
lecił imieniem marsz. Piłsudskiego 
przyjać do straży więziennej Roma 
na Nietrzepskiego i powiadomić © 
tem pismem służbowem Belweder. 


my lnianej, wiókra, przędzy t|Petent miał się zgłosić nazajutrz. 


tkanin. 


Główna wygrana 4-ej klasy ' 


deia + iniljoma Mir 30338 


padła w naszej Kolekturze 


B. Weińbereg 


Piotrkowska 42 
Piotrkowska 163 
„Piotrkowska 317 


Polecamy nasze szczęśliwe losy do nadchodzącej 5-ej klasy. 


Rzeczywiście następnego dnia 
zjawił się Roman Nietrzepski i za- 
chowując się z dużym tupetem, za- 
pytał o losy swej prośby. Przyjął 
go podkomisarz straży więziennej 
p. Dąbrowski. W rozmowie z nim 
Nietrzepski powiedział: 

„Przypuszczam, że pan marsza- 
lek Piłsudski nie zmienił swego 
zdania co do poparcia mnie. Zresz- 


towarzystwa do eksploatacji linji kolejowej Górny Śląsk— Gdynia 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W dniu 26 b. m. opuścił Warsza 
wę były dyrektor zarządzający To 
warzystwa Kolejowego Polsko- 
Francuskiego, Peychez, który prze 
kazał funkcje swe nowomianowa- 
nemu dyrektorowi inż. Petel. 

Jak wiadomo, b. dyr. Peychez po 
zostaje w radzie nadzorczej Tow. 
Kol. Pol. - Francuskich, a inż. Pe- 
tel, który kierował budową linji 
Górny Śląsk — Gdynia na stano- 


| 


wisku kierownika biura budowy w 


Jak wiadomo, eksploatacja linji 


Bydgoszczy, objął już urzędowanie |prowadzona jest obecnie przez Pol- 
na nowem stanowisku w Warsza-|skie Koleje Państwowe na rachu- 
wie. nek towarzystwa, które jednak w 
LI myśl umowy obowiązane jest do 
W dniu 9 września rb. odbędzie |przejęcia eksploatacji w terminie 
się w Paryżu posiedzenie rady nadjdo dnia 31 grudnia rb. 
zorczej Tow. Kolejowego Polsko-| W posiedzeniu paryskiem wezmą 
Francuskiego, na którem omawia- |udział — jak zwykle — polscy 
na będzie sprawa przejęcia eksplo |członkowie rady nadzórczej towa- 
atacji magistrali węglowej w Gór-|rzystwa z min. Kocem na czele, 
ny Śląsk — Gdynia przez towarzy- |który uda się do Paryża bezpośred 
stwo. nio z urlopu wypoczynkowega 


tą zaraz to sprawdzę”, 

Nietrzepski chwycił za telefon, 
połączył się z adjutanturą Belwe- 
deru i powiedział; „Cześć, panie 
pułkawniku, Czy pan marszałek w 
dalszym ciągu mnie popiera? Ach, 
tak, popiera, no to doskonale, 

Tu Nietrzepski powiesił słuchaw 
kę, licząc na to, że rozmowa ta zem 
bi odpowiednie wrażenie. 

Komisarz -Dąbrowski powziął 
jednak pewne podejrzenia i zadzwa 
nit do Belwederu. Wszystko okaza 
ło się nieprawda, a Nietrzepskiego 


aresztowano. 


Polski yacht 


osiadł na mieliźnie 


KRÓLEWIEC, '26. 8. (PAT), — 
Nocy dzisiejszej w pobliże- Piławy 
osiadł na mieliźnie polski yacht 
„Vision”, należący do akademickie 
go Yacht-Clubu w Jastarni. Yacht 
był w drodze z Jastarni do Sztok- 
hofmu, zniesiony jednak został wia 
trem w pobliże Piławy. Załoga zło- 
żona z 12 ludzi została uratowana, 
Rozbitkami zaopiekował się konsu- 
lat generalny w Królewcu, 


Dookoła Polski 
Wyścig kolarski 1722 km. 


Warsz. Tow. Cyklistów organli- 
zuje w czasie od dnia 1 Września 
do dnia 10 2-0i wyścig kolarski do- 
okola Polski, Wyścig odbędzie się 
w 9 etapach, Warszawa — Toruń 
— QOstroięka — Grodno — Wilno 
— Lida — Wołkowysk — Brześć 
n. Bugiem — Lublin — War=av" 
razem 1,722 kilometry. 


+ 
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Tajne narady rewolucjonistów 


Podkop.-Z listem od Komisarzewskiei. - Tajne posiedzenie u Leonida Andre- 


jewa. - Straszny dzwonek. - 
jachtu. - 


- Żądania majtków cesarskiego 
Odpowiedź Mikołaja il. - Lenin i Trocki 


(Wspomnienia z czasów rewolucji rosyjskiej w 1905 roku) 


Podkop już skończony. Przygotó 
wania do wybuchu trwają. Spiskow 
cy odbywają zebrania. Gdzie? 
Centralny komitet bolszewicki zbie 
ra się w domu Leonida Andrejewa, 
czlowieka, najbardziej miłującego 
pokój. To śmieszne. Lecz czy mógł 
ten nerwowy chwiejny człowiek 
oprzeć się partji? Przecież w owym 
czasie poczytywano sobie za honor 
pomagać spiskowcom, ukrywać ich, 
dostareźńć pieniędzy i wyrabiać 
posady. 

Pewnego razu przyjechał z Pe 
tersburga do Moskwy marny socjal 
ny demokracik nazwiskiem Gro- 
szew Nie miał grosza przy duszy, 
iecz przywiózł list od Komisarzew 
skiej, w którym wielką artystka 
prosiła o pomoc dla okaziciela, tro 
pionego przez policję. Nie było w 
tem ani krzty prawdy, bo Komisa- 
rzewską, wprowadzono w błąd. Lecz 
po upływie 24 godzin w dziurawym 
woregzku demokracika znajdowało 
sin już kilkaset rubli, 

Troskę o wrogów rządu uważano 
sztylko zą zasługę wobec spole 
czeństwa, lecz również za obowią- 
zek. Andrejew musiał otworzyć 
dom swój bolszewikom z tego je- 
szcze powodu, że poczuwał sie do 
wdzięczności względem Gorkija. 
Wszak Gorkij opiekował się nim w 
początkach jego karjery pisarskiej, 
zaprosi] go do siebie i wydał swoim 


nalładem pierwszy jego tom utwo 
rm 

Rozpoezelo. się posiedzenie „ce- 
kistów* w domu Andrejewa. Dzwo 


nek u udrzwł zawdźwięczał w umó- 
wiony sposób. Andrejew otworzył 
i szerokim gestem zaprosił gości 
do środka. Gość, a był to już szó- 
sty. wymówił hasło. Gospodarz od- 
powiedział i wprowadził go do nie. 
wielkiego pokoju, gdzie siedziało 
już pięciu członków centralnego 
kopitet Rozmowa toczyłą się na 
rewolucyjne tematy, Jeden z ohet- 
nych opowiadał, jak umvkał przed 
„szpikiem”. : 
Rozległ się ponownie umćwiony 
dzwonek, Andrejew wpuścił jeszcze 
jednego spiskowca. Brakowało je- 
szcze dwuch dla przystąpienia do 
narady. Gospodarz częstował go- 
ści herbatą i winem. Herbatę przy- 
jeli, lecz wina nikt nie chciał, Za- 
częto mówić a rewolucji. 
Inteligencja patrzała na nia zu- 
pełnie inaczej niż tłum. Andrejew; 
vładząc nerwowym ruchem włosy, 
zaczął mówić drżącym głosem o 9 
stycznia, gdy strzelano do robotni- 


Ochotnicza służba 


€ 


Oddziały robotników pracują nad depenie 
czonej gospodar ki leśnej do-porządku. 


ków, idących do cesarskiej 
dencji. 

— Już minęło kilka miesięcy od 
tego dnia, a ja jeszcze nie odzy- 
skałem spokoju. Zdaje mi się, że 
tą krew zbroezyła i moje ręce. 
Przekląłem dzień, w którym ujrza- 
łem światło dzienne! 


rezy- 


Rumieniec pokrył bla przypo 
minającą Hapona twarż, w czar- 


nych oczach stanęły łzy, Rosyjska 
inteligencja patrzała istotnie ze 


wstrętem i oburzeniem ną mordowa 


pie ludności, której jedyną winą 
było domaeanie sie chleba i iudz- 
kich praw. 

Znów rozległ się umówiony trzy- 
krotny dzwonek. Przybyli naresz- 
cie oczekiwąni. Rozpoczęły się oba 
dy Andrejew oddalił się dyskre 
nie Przecież nie był członkiem 
partji. Zgodził sie na odbywanie 
nielegalnych zebrań w jego domu 
nietyle przez sympatję dla ruchu 
rewolucyjnego, ile z checi popatrze 
nia na żyjących rewolucjonistów. 
Pozatem odmówić przytułku dzia- 
!aczom oznaczała to samo, co zgu- 
bić siebie nietylke w oczach 
skoweów, lecz również i rosyjskiej 
cpinji publicznej. 

torace obrady 


spi- 


przerwał dzwy- 
nek, tym razem nieoczekiwany. 
Wsśrćd obradujących powstał pc- 
sr lecz gospodarz uspokoił ich. 

' jew, żona wróciła z teatru 
nt rótre zaczęto znów dzwonić 
energicznie i bez przerwy. Pukano 
mocno do drzwi. Andrejew wpadł 
dœ pokoju, szepcąe hez tchu: 


— Baczność! Zniszczyć wszystko! 

Spiskowcy wiedzieli, co się robi 
w tukiech okolieznościąch. W jednej 
chwili zapłonął na kominku stos 
np dartych papierków. Weszła po 
lieja. Oficer żandarmerji z rewolws 
rem w ręku oświddczył obecnynu: 

— Jesteście aresztowani! 

Szczęście sprzyjało spiskoweom. 
Na kominku nie było juź sui Ślałn 
uprócz zar:ci popiołu, 


Zwbraimia rewolucjonistów odby: 
wały się nietylko w mieszkaniach 
tlziałaczy społecznych 1 pisarzy, 


DMa spiskowców staly również 
"twflurip niektóre arystokratyczne 
dong  Nielegalną literaturę ukry- 


dak ają: Odie 


Róż SYRKISOWA; 


powróciła z PARYŻA 8 


poleca najnowsze modele 
na sezon jesienny po ce- 
nach bardzo przystępnych. 


Piotrkowska 60, tel. 129-71. 


PRZYJMUJE OD JUTRA. 
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wano w absolutnie pewnych miej- 
seach, Do senatorskich domów nie 
miała przystępu wszechwładna po- 
cja. Nie przypuszczała nawet, żę 
te „„szanowne* dachy kryją pod so- 
ta płomienne odezwy genewskich 
rewolucjonistów, 

Spiskowcy stawali się coraz zu. 
chwalsi. Spotykali się jawnie w tea 
tralnych lożach podczas dworskich 
przedstawień. Stare, dobre głupie 
czasy pozwalały na wszystko, W 


więzieniach pozwalano burzyć się, | 


żądać, grozić. „„Pukanó”, przesyła- 
no nowińy, występowano „demu 
stracyjnie przeciwko władzy wię- 
ziennej, lekceważono przepisy i rov 
kazy. Przestępcy polityczni zarazi- 
li kryminalnych. Szał rewolucyjny 
ogarnąl zbrodniarzy i kieszonko- 
wych złodziei. 

Na wolności zaś działy się istne 
cuda. Załoga cesarskiego jachtu 
„trwiazda Polarna" wysunęła sze- 
reg żądań gospodarczych i politycz 
nych i zażądała od kontradmirała 
Niłowa, dowćdcy gwardji marynar 
ki, aby doręczył jej ultimatum Mi- 
kołajowi II, uprzedajac, że "jeżeli 
w ciągu sześciu godzin nie nadej- 
dzie odpowiedź, to jacht odpłynie 
do Kronsztadtu, Po uptywie trzech 
godzin otrzymano od Niłowa tele- 
gram o następującem brzmieniu; 


„Jego Cesarska Mość raczył: roz- 


kazać, aby skrócono czas służby 
w marynarce do pięciu lat i uwzględ 
niono gospodarcze żądania majt- 
ków, polityczne żądania mają być 
rozpatrzone przez rząd”, 


Wyczarowany spadek 


Cyganka dobrze wróży, ale jeszcze 


Doszamieszkałej w Cosency we 
Włoszech zamożnej pani, której 
mąż przebywał stale w Ameryce, |¢ 
przyszła starą cyganka i zaprapo- 
nowałą wróżenie przyszłości i po 
kazanie jakichś magicznych sztu- 
czek. Signora Ruffolo, która od 
dłuższego czasu nie miała wWwiado- 
mości od swego męża, w swem 
zmartwieniu o niego dała się namć 
wić na sztuczki starej cyganki. Na 
początek Signora Ruftolo zapytała 
się cyganki, czy młż w dalekiej 
krainie pozostaje jej wierny. 5koro 
wróżba wypadła pomyślnie i we- 
dług życzeń samotnej żony. nabra 


pracy w Ameryce 


zapusz: 


ła ona zaufania do wróżki. Wie- 
rząc w nadprzyrodzone zdolności 
cyganki zażądała, by ta spowodo- 
wała powrót mężą 2 Ameryki. Ma- 
ło tego, chcina również przy pomo 
cy nadzmieskich sztuezek otrzymać 
spadek po swym bogatym stryju 
w Ameryce. 

Wróżka jak wróżka, na wszyst- 
ko się zgodziła i obiecała użyć 
swych wpływów, ale poprosiia ô 
pakunek, w którym winno się znaj 
dować 800 lirów w banknotach 
stulirowych. Cała manipulacja z0- 
stała przeprowadzona przed oczy- 
ma Signory Ruffolo. 

Pakunek w czasie ceremcnji Wy- 
konanych przez cygankę, celem 
spełnienia życzeń samotnej żony, 
został umieszczony w wannie w łą 
zience. Oznaczać to miało Ocean 
Atlantycki. Następnie wróżka w 
czasie tych symbolicznych uroczy 
stości pochyliła się nad wanną, 
czyniąc tajemnicze ruchy i zaklę- 
cia w niezrozumiałym języku. Po 
zaklęciach czarodziejsk. powiędzia- 
ła już w języku włoskim, że paku 
nek mą się znajdować trzy dni w 
wannie i niusi być wyjęty w ściśle 
określoną godzicę. „Jeżeli pani — 
mówiła — zastosuj się du mych 
poleceń, mąż wróci jeszcz? w tym 
miesiącu z Ameryki, jak rćwnież 
otrzyma pani w najbliższym czasie 
spadek “icnora Ruffolo nucieszu= 
na bogato obdarzyła czarodziejke. 

Wróżka przed domem zatrzyma- 
na został przez dwuch karabinie- 
rów albowiem od dłuższego ezasu 
zajmowała się „wróżeniem”, Pod 
ich opieką musiała wrócić do n- 


Matko, gór po poradę 
„kropli Mielca" 


lepiej kradnie 


szczęśliwionej przed chw ilg dopiero 
Siguory. Tutaj wyciągniębo taje- 
mniczy pakunek, w którym już w 
magiczny sposób zniknęły  pienią- 
dze, ale -znajdowały się tylko gå- 
mety stare. Tę metamorfozę wycza 
rowałą cyganka» 


Najciekawsze to to, że Signora 
Ruffolo otrzymała wiadomość od 
męża. Mąż pisał o szybkim powro 
cie i o śmierci bogatego stryja, 
który zapisał cały majątek bra 
ie dok > NB” A 


Na czele zbuntowanych maryna- 
rzy stanął Bułajewskij, Rer 
ny awanturnik. Na zebraniach skar 
żył się na nieśmiałość chłopców, 
nazywając ich kołkami. 

Lekarstwo na nieśmiałość zna- 
lazło się prędko, dobrze na świętej 
Rusi znane — wódka. Pijani mary 
narze przeciągałi tłumnie ulicami 
stolicy. Powietrze drżało od dzi- 
kich śmiechów i pijackich wrza- 
sków. 

Jeżeli marynarze cesarskiego 
jachtu wymogli odpowiedź na ce- 
sarzi, to rada delegatów robotni- 
czych mogła sobie pozwolić na 
jeszcze większe zuchwalstwo. Ogłe 
siłą słynny „manifest finansowy”, 
w którym podkreśliła *onieczność 
pozbawienia rządu ostatniego żró 
dła istnienia dochodów. Rada po- 
stanowiła, aby nie wnoszono Żad- 
nych opłat do kas rządowych. 
Wszelkie pensje i zarobki winny 
były być wypłacane złotem. W zło- 
cie również miały być dokonywane 
wypłaty sum, złożonych w bankach 
i kasach oszczędności. 

Na drugi dzień po _ ogłoszeniu 
„maniłestu” rada delegatćw robot- 
niczych została aresztowana. 

Świadek  naoczny, od którego 
mamy przytoczone tn wiadomości 
c faktach i działaczach rosyjskiej 
rewolucji 1905 roku, „towarzysz 
Inocenty', a właściwie Bazyli An- 
drejew, opoWiada jeszcze o swem 
spotkaniu z wodzem rosyjskiego 
proletarjatu, Włodzimierzem Leni- 
nęm. Jnż wtedy rzucała się w Oczy 
tóżnica w traktowaniu idei rewolu 
cji przez obu jej wielkich przewod 
ników. Lenin przypisywał nicpown 
dzenie buntu marynarzy radzie de 
legatów, głównie zaś komitetowi 
wykonawczemu, Oburzył się niesly 
chanie, gdy Tnocenty potwierdził 
pogłoski, czyniąc Trockiego odpo- 
wiedzialnym za usunięcie wojska 
ze stolicy. 

Pomimo jawnej winy .cekistów™ 
aresztowanych w domu Andrejewa, 
niewielu tylko spotkała kara. Do 
celi Inocentego Wszedł dozorca od 
działu, kazał mu zabrać manatki i 
udać się do kancelarji więziennej. 
Inocenty nabrał odrazu pewności, 
że będzie wolny. I nie omylił się. 

Rzeczywiście. wszyscy rewolucje 
niści skorzystali z dobrodziejstw 
amnestji, która niebawem została 
ogłoszona. K. W. 


Pośpieszny statek amerykański „Lewiatan* 


E 


RL 
już od dłuższego czasu leży bezczynnie w porcie nowojorskim. 


Aby odbić sobie przynajmniej koszty konserwacji i utrzyma- 


nim 


nia towarzystwo żeglugi wydzi erżawiło go pewnej damie. któ- 
ra zamierza zamienić go na pływający dancing 
wybrzeże. 


i objeżdżać 
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GŁÓD LECZY 


Od niepaiics 
zeniem 


Wartość leczniczą głodu znana 
była w starożytności. Kapłani egip 
sey i chałdejscy zalecali niektó. 
rym chorym kilkudniowy ścisły 
post, o samej tylko wodzie. Nowo- 
Żytna medycyną naukowa zajmuje 
się tą sprawą od końca ubiegłego 
stulecia. W tym czasie dr. Devey 
zaczyna stosować długotrwałe gło 
dówki w pewnych wypadkąch cho 
robowych. W r. 1885 przeprowa- 
dza prof. Luciani doświadczenia 
ze słynnym „zawodowym” głodo- 
morem Succeim, który pod jege 
ścisłą kontrolą głoduje 30 dni. W 
tymże roku amerykański lekarz 
dr. Tanner, sam poddaje sie 4*- 
dniowej głodówce w cceląch ekspe- 
rymentałnych. U nas już od roku 
1893 stosuje się leczenie głodem. 
Na początku bieżącego wieku dr. 
Hiinther, profesor lipskiego uniwer 
sytetu, wydaje obszerne dzieło 
p. t. „Die Hungerkuren und Durst- 
kuren*. a dr. Mayer pracę p. t. 
„Hungerkuren — Wunderkuren”, 
Trudno zresztą wyliczyć tu wszy- 
stkich lekarzy, którzy temu zaga 
nieniu czas swój i pracę poświęca 
li; dość, że dziś głodówka należy 
do uznanych metod  przyrodolecz- 
nictwa naukowego. 

Na czem polega dobroczynne 
działanie głodówki? — Aby zrazu- 
ajale odpowiedzieć na to pytanie, 
trzeba zacząć zdaleka. Organizm 
ludzki pracuje nieustannie. Nie. 
zbędną do pracy energję czerpie 
z pokarmów, z których pobiera 
również materjał na pokrycie 
strat, powstałych przez naturalne 
zużycie. Jednakowoż pokarmy nie 
mogą być zużytkowane przez orga 
nizni w tej postaci, w jakiej sa 
pobierane; muszą one nlec grantow 
nej przeróbce mechanicznej i che- 
nicznej; zanim zostaną z nich Wy- 
dzielone potrzebne składniki w 
formie przyswajalnej. Samo użytko 
wanie przysposobionych już odpo- 
wiednio składników odbywa siç 
takže drogą chemiczną; każda ko- 
mórka ustroju jest swojego rodza- 
ja maleńkiam laboratorjum, czyn- 
nóm bez przerwy. Przy tych ogrom 
nie złożonych, procesach, niepo- 


po czasów síosowano z powo- 


urację „odfuszezajaącą“ 


trzebne części pokarmów odpadają, 
tworzą się ponadto produkty uboez 
ne — rozmaite związki chemiczne. 
często nawet trujące, które muszą 
być wydalone. 

Przeróbka, trawienie pokarmów 
przyswajanie i zużytkowanie poży- 
tecznych składników, wydalanie 
odpadków, — wszystko. to razem 
stanowi poważną pracę, która po- 
chłania swoją część wytwarzanej 
energji, podobnie jak czynność 
mózgu albo mięśni. Jeżeli pokarmy 
dostarczane są w dostatecznej, lecz 
nie nadmiernej ilości, praca prze- 
biega prawidłowo: materjał zostaje 
należycie przerobiony i wykorzy- 
stany, odpadki mogą być na czas 
usunięte. Pewna nadwyżka materja 
łu użytecznego służy do tworzenia 
zapasów na. wypadek wzmożoneg:» 
zapotrzebowania. Gdy pokarm ną- 
pływa w zbyt wielkiej ilości, Orga- 
nizm przez czas jakiś daje sobie 
radę. gromadząc coraz to większe 
zapasy, przeważnie w postaci tkan 
ki tłuszczowej; człowiek tyje. W 
końcu jednak  przeciążone pracą 
narządy trawienia zaczynają szwan 
kować. Przeróbką materjału pokat 
mowego staje się mniej dokładną, 
cdpadków oraz szkodliwych pro- 
dnktów ubocznych tworzy się wię 
cej i narządy wydzielcze nie są w 
stanie nadążyć z ich usuwaniem: 
powstają zaległości. Kwas moczo- 
wy. np. gromadzi się w stawach, 
powodując dolegliwości  artre 
tyczne, 

Otóż głodówka daje potrzebny 
wypoczynek przepradowanym na 
rządom trawienia i pozwala zað- 
szczędzić nieco zużywanej przez 
nie energji na korzyść innych na- 
rządów.  Pozatem w czasie głodu 
organizm zużywa z korzyścią zale 
gające zapasy, w pierwszym  rzę- 
dzie tłuszcz i w ten sposób nwalnia 
się od niepotrzebnego ciężaru. Wre 
szcie złodówka umożliwia dokład- 
ne wydzielenie zaległych resztek i 
szkodliwych związków z ustrojn. 

Wynikają z tego logicznie wska 
zania do stosowania głodu, jako 
łśrodka leczniczego. Głodówka dzia 
„ła korzystnie w cierpieniach, spo- 


wodowanych  długotrwałem nad- 
miernem odżywianiem oraz wtedy 
gdy zachodzi konieczność  oszezę- 
dzania; jednakowoż w tych tylko 
wypadkach, gdy sprawność ogólna 
ustroju nie jest jeszcze zbyt upo- 
śledzona. Nie jest to też lekar- 
stwa na wszystkie choroby; byłoby 
np. nonsensem leczyć syfilis glo- 
dem; z drugiej wszakże strony gło 
dówka może i u syfilityka popra- 
wić stan ogólmy, jeżeli cierpi on 
wskutek chronicznego obżarstwa, 

Innemi słowy — leczenie głodem 
musi być stosowane indywidualnie 
inaczej może wyrządzić niepoweto 
wane szkody.  Indywidualizować 
nie potrafi ani sam pacjent, ani 
znachor, lecz jedynie lekarz, który 
powinien też nieustannie kontrolo 
wać pacjenta w czasie głodówki, 
przerwać ją w odpowiedniej chwili 
j umiejętnie przeprowadzić powrót 
do normalnego odżywiania, 

Dla zdrowego umiejętnie przepro 
wadzona od czasu do czasu glo 
dówka może mieć duże znaczenie 
hygjeniczne i zapobiegawcze, zwła. 
szcza w wieku późniejszym. Z te- 
go względu ten tani i dostępny 
każdemu środek rzeczywiście za- 
aługuje na rozpowszecbnianie, tem 
bardziej, że naogół jadamy zbyt 
wiele. Zachodzi tylko obawa, że 
anim głodówki dobrowolnie wej- 
dą w użycie, miłościwie panujący 
nam Kryzys zmusi nas do częstego 
lecz mimowoinego ich stosowania. 


DO PRAGI CZESKIEJ NA TARGI 

Wyjazd z Łodzi nastąpi dnia 2 
września o godz. 17,40 a powrót 
dnia 11 września. 

Cena przejazdu łącznie z pasz- 
portem i biletami klasy TJI w obie 
strony — zł. 140.— 

Ucyestnicy wycieczki otrzymują 
karty targowe, które upoważniają 
ilo wielokrotnego wstępu na tere- 
ny targowe. 

Zapisy przyjmuje oddział Wa- 
gons Lits Cook (Piotrkowska 64) 
do 30 b. m. Przy zapisie należy zło 
żyć dowód osobisty, 2 fotografje i 
poświadczenie zamieszkania. 


cza na dwa razy. 
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Shampoo Elida jest 
dostępny dla każde» 
go: 1 paczka wystar- 


TEM SAMEM MYDŁEM 
PRAĆ ZWYCZAJNĄ 


BIELIZNĘ I MYĆ 
WŁOSY? 


Nie, napewno przecież 
nie będziecie narażali 
swych delikatnych wło- 
sów na utratę jedwa- 
bistego połysku przez 
mycie ich zwykłem myd» 
łem. Jedynie łagodny ż 
pod gwarancją wolny od 
sody Shampoo Elida 
zachowa im piękność, 
połysk i zdrowie. 


GTK 


wygłoszone z Krakowa do Bratisławy 


Nienotowaną. dotychczas w 
historji radjofonji przysługę 
odda radjo międzynarodowemu 
zjazdowi prawników  słowiań- 
skich, który odbędzie się w 
Bratisławie, oraz polskiej pro- 
pagandzie zagranicznej. 

Wspomniany zjazd odbędzie 
się dnia 9 września r, bież., 
jednakże przewodniczący tego 
zjazdu, prof. dr. Kazimierz Ku- 
maniecki, przebywa od kilku 
tygodni w jednej z kłinik kra- 
kowskich, złożony niemocą. — 
Rzecz jasna, iż prof, Kumaniec- 
ki nie może wziąć udziału w 
zjeździe, wskutek czego prze- 
wodmnictwo kongresu prawni- 
ków państw słowiańskich w 
Bratisławie przeszłoby w inne 
rece. | 


W ostatniej jednak chwili 
przychodzi z pomocą radjo. — 
Oto „Polskie Radjo* postanowi 
ło zainstalować w klinice kra- 
kowskiej, dnia 9 września mi- 
krofon, dzięki któremu punktu 
ałnie o godzinie 9.00 prof. Ku- 
maniecki wygłosi przemówie- 
nie inauguracyjne jako prze- 
wodniczący zjazdu do prawni- 
ków, zebranych w Bratisławie. 
Kongres prawników  odhierać 
będzie przemówiemie prof. dr. 
Kazimierza Rumanieckiego, 
dzięki głośnikom, zainstalowa- 
nym na sali obrad. W ten spo- 
sób radjo oddało dużą przysłu- 
gę kongresowi, pełniąc równo- 
cześnie swą rolę propagande- 
wą na terenie zagranicznym, 


frd 


Clive... — Alice uśmiechneł a się. — Cóż ona tu 
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SZYMON BOGDANOWICZ 


GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo-romans sensacyjny 
ROZDZIAŁ L 


Wenus w gabinecie. 


Asfalt, Poiyskująca lustrami 
czarna rzeka. 

Szlachetny rumak z żelaza i gumy. Błękitne, 
lekko wzdęte boki, przecięte kwadratem drzwi, — 
Cadillac. 

Przeciągły tusz orkiestry, Instrumentem — 
gładka jezdnia i cztery gumowe koła. Lustra desz- 
czowe pękają. Rezpryskują się w drobne kropliste 
djamenty, ' 

Cadillac. Prowadzą go wąskie, nerwowe dłonie 


Przedruk sastrzeżony 


deszczu  zastygła 


#kobiece, Lekko pieszczą krąg kierownicy posunię- 
ciami wprawo, wlewo.... 
Świalła zapalają się. Płoną, gasną. Prąd elek- 
tryczny krzyczy! 
Nowy Jork w nocy, 
Wóz zakołysał się, odbił w politurze pijane 


świalło lampy ulicznej, przygniótł ciężarem bezwła- 
du gumowe walee, Stanął. 

Pęknięty bok wyrzucił z impetem ozdobione 
mosiężną gałka drzwiczki. 

Noga w jedwabnej pończosze, odsłonięta do ko- 
lan stanęła ciemnym pantoflem na stopniu. Ramię. 
Lis, trzymający się szłucznemi kłami klapy płaszcza. 
Lekko zadarty nosek i pełne, karminem wykrojone 


wargi. Ciemny kapelusik  zawadjacko przyklejony 
do tyłu głowy, trzymający się chyba tylko siłą ma- 
gnetyczna jasnych włosów. Zgięta, szczupła sylwet- 
ka kobiety stanęła druga nogą na stopniu. 

Konspiracyjnie zwróciła się w stronę 
nych drzwiczek: 

— Zaczekaj tu na mnie, Nancy, wpadnę tyłko 
na dziesięć, piętnaście minut. 

Stanęła na chodniku, 

Energicznie cisnęła gałką, — auto zamiknęło się. 

Spojrzała w stronę oświetlonych okien. 

— Czeka na mnie, — pomyślała. 

Jej próżność kobieca została mile połechłana, 
a jednocześnie odezwał się gniew, że Norman pe- 
wien jest jej przyjścia, że mimo sprzeciwu z jej stro- 
ny despotycznie nakazał przyjść. Ach, te słowa jego. 
wyrzucone w hallu w domu Alice, słowa zwycięskie- 
go mężczyzny: „..Wiem, że przyjdziesz... musisz... 
użyłbym wszelkich sił przeciwko tobie, gdybyś 
chciała oszukać mnie... czekam...“ A potem ten zły 
błysk w oczach. Czarne źrenice były prawie niewi- 
doczne pod wpółprzymkniętą, ciężką powieką. Tyl- 
ko białka mocno błękitne rzuciły w uśmiechu groź- 
bę i zapewnienie wykonania jej. 

Chciała się go pozbyć czemprędzej z domu. — 
Ktoś mógł podsłuchać ich rozmowę. O, bo Norman 
nie krępował się nigdy nikiw i niczem. Specjalnie 
podnosił głos; — bawił się jej strachem, Musiała 
udawać, że się go nie boi, że ona jest panią u sie- 
bie, a nie on... kochanek... o dawno jmź, dawno 
temu... 

Dawno?.. wcale nie. Jeszcze przed pół rokiem, 
kiedy się żegnali, była przekonana, że go kocha... 
że nie potrafi chwili czekać... że pojedzie za nim... 
A teraz?.., O, jak to już dawno musiało być... Tak, 
sześć miesięcy wystarczyło.. by pokochać Clive'a .. 


uchyło- 


robi?.. Zawrócić!l Clive powinien był wiedzieć 
o wszystkiem... a ona przemilczała przed nim wczo- 
rajszą wizytę Normana. 


Uciec.. — Teraz, kiedy zdobyła się wreszcie, 
by rozprawić się z nim i ostatecznie przeciąć wszyst- 
ko, zdusić, stłumić w sobie to, co niedawno nazywa- 
ła jeszcze miłością, a co okazało się tyiko jednym 
z przelotnych kaprysów bogatej dziewczyny, która 
na wszystko może sobie pozwołić. Teraz wciec?.« 
O, nie, nie... nie boi się go.., nie boi... nie boi. 

Rytmiczne uderzenie wysokich obcasów o ma 
murowe stopnie wtórowały myś łom Aliee:... Nie-boł 
się... Nie boi...: 

Nacisnęła guzik. Usłyszała stłumiony, dobrze 
scbie znany dźwięk. Nikt nie otwierał, Poczęła się 
denerwować, Głtve będzie czekał... może zawrócić?ł.« 

Posłyszała kroki, coraz bliższe, głośniejsze... 

Drzwi otworzył służący chińczyk. niegdyś przy: 
jaciel Normana. 

Spojrzała z odrazą na płaska twam _ „efiytrej 
małpy“ jak go nazywała wobec Normana. Oślizgły 
rczeiągał wzdłuż żółtych, rzadko osadzonych zębów 
brunatne, opuchłe robaki warg. Och, ten uśmiech. 
podający, niby na talerzu umiżoność i gotowość 
usług i liczący zarazem przyszłe korzyści, i taki 
wszystko wiedzący. Albo to porozumiewawcze: 

— Tędy, miss... — z którem wprowadził ją Ao 
gabinetu 

Wyrżnęłaby go z satysfakcją w te obwisłe, po- 
marszczone policzki ale poczuła wstręt przed do- 
tknięciem ich. Skinęła głową. Uśmiechnęła się na 
wet... Jak kobieta, z przyzwyczajenia, 


(d. c. n.) 
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Odparzenia słoneczne usuwa 
Puder Bebe Szofmana 


Hadomśi bitą 


DYŻURY APTEK. — Dziś w no- 
cv dyżurują następujące apteki: 
Suke. K. Leinwebera (Plac Wolno- 
ści 2), Suke. J. Hartmana (Młynar- 
ska 1), W. Danieleckiego (Piotrkow 
ska 127), A. Perelmana (Cegielnia 
na 82), J. Cymera (Wćlczańska 
3%), Suke. F. Wójcickiego (Napiór- 
kowskiego 27). 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — Jutro, w poniedziałek, 
od godziny 8 rozpoczyna urzędowa 
nie przy ul. Piotrkowskiej 165 do- 
datkowa komisja poborowa dia 
PKU. Łódź Miasto IL. 

Zgłosić się winni poborowi rocz- 
nika 1912 i starszych nie mający 
dotychczas uregulowanego stosun- 
ku do służby wojskowej, to jest ci, 
którzy nie stawali do przeglądu 
przed komisją, a zamieszkują na 
terenie 1, 4, 6, 7..10, 12, 13 i 14 
komisarjatów policji oraz otrzyma- 
li imienne wezwania ze starostwa 
grodzkiego. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1915. — W piątek, 1 września roz- 
poczyna się w biurze wojskowem 
(Piotrkowska 165) rejestracja męz- 
czyn urodzonych w 1915 roku. 

Zgłaszający się do rejestracji 
winni posiadać dowód osobisty, w 
Lrakn zaś dowodu metrykę urodze 
nia lub wyciąg rejestru mieszkań 
ców z zaświadczeniem tożsamości 
osoby. 


BUDOWA LINJI 0. Dyrekcja 
tramwajów ustaliła całkowicie plan 
robót przy budowie linji trammwajo- 
wej na ulicy Kilińskiego od ulicy 
Przejazd do ulicy Narutowicza. Ro 
boty zostana rozpoczęte z począt- 
kiem przyszlego tygodnia i prowa- 
dzone będą w przyspieszonem tem- 
pie, tak że w październiku linja O 
ckólna zoztanie oddana już do u- 
żytku publiczności. 


PODATEK WOJSKOWY. — Za 
rząd m. Łodzi przystępuje do wy- 
miaru za rok 1933 podatku wojsko 
wego, który przekazano gminie 
miejskiej rozporządzeniem rady mi 
nistrów z dnia 24 sierpnia 1931 r. 
o podatku wojskowym. 0 wymia- 
rze podatku płatnicy powiadomieni 
zostaną przez doręczenie im naka- 
zćw. 


REDUTA PRASY ODROCZONA 

Zapowiadana na dzień wczoraj- 
szy redutą prasy została przesu- 
nieta na sobotę następną, t. j. dnia 
2 września rb. 


ZABAWA PEOWIAKÓW 
W niedzielę, dnia 3 września br. 
w parku Sielanka przy ul. Pabjdnie 
kiej 59 urządza związek peowia- 
ków zabawę ogrodową, urozmajco 
ną wieloma atrakcjami, 


Grand - Kino 


Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


"Dziś prezentu prezentujemy ! 


mPLAN, 


„GŁOS PORANNY* — 1933 


to zamierza budować n 


zarząd miasfa Łodzi w roku 1934 
Wodociągi, kanalizacja, pralnia na Polesiu, szkoły i regulacja rzek 


Przed kilku dniami donosiliś 
my, iż dyrekcja główna funda- 
szu pracy w Warszawie zwróci 
ła się specjalnem pismem uo 
urzędu wojewódzkiego oraz lo 
zarządu m, Łodzi z prośbą a 
przygotowanie dokładnych pla 
nów robót inwestycyjnych na 
najbliższych kilka lat, a w 
szczególności na przyszły rok. 
Fundusz pracy pragnąłby pize 
dewszystikiem wiedzieć, czy mia 
sto nasze nie projektuje ja- 
kichś większych robót komuni 
kacyjnych i wodociągowych, 
gdyż pragnie sporządzić ogó'ne 
zestawienie zamierzonych in- 
westycji w kraju, celem zorien 
towania się w wysokości fun- 
duszów, jakie niezbędne, hodą 
na te cele. 

W związku z tem komisarz 
rządowy zwołał specjalną kon- 
ferencję, na porządku dzien- 
nym której znalazla się wy- 


łącznie sprawa programu ro- 
bót ə inwestycyjnych gminy 


miejskiej Łódź na rok 1934 o- 
raz na pajbliższe pięciolecie 


Socjaliści skladaja mandaty, 


które ołrzymali z nominacji kom. rządoweśo 
Listy rezygnacyjne wystosowali b. prezes Andrzejak i p. Kowalski | 


Jak już donosiliśmy. b. wi- 
ceprezes rady miejskiej, adw 
Kazimierz Hartman wystoso- 
wał do komisarza rządowego 
pismo, w którem zrzeka się 
mandatn członka komisji miej 
skiej, na które to stanowisko 
powołany został przez komisa- 
rza Wojewódzkiego z nomina- 
cji. 


Jak się obecnie dowiaduje- 
«ny, sprawa ta poruszona zosta 
ła w związku ze specjalnem po 
siedzeniem okręgowego komite 
tu robotniczego PPS. w Łodzi, 
jakie odbyło się przed paru 
dniami, a na którem omawia- 
no szczegółowo wytworzoną 
na gruncie łódzkiego samorzą- 
du sytuację po rozwiązaniu ra 
dy miejskiej, 

Po obszernej i ożywionej dy 
skusji O.K.R.P.P.S. powziął n- 
chwałę, na mocy której socja- 
liści zobowiązani zostali -ło 
złożenia mandatów. otrzyma- 
nych ostatnio do komisji miej- 
skich. 


Głównym względem, dla któ 
rego uchwała ta została przyję 
ta, just, że PPS., jako partja; 
polityczna, stojąca na stanowi- 
ska rządów demokratycznych. 
nie może wziąć udziału w rzą- 
dach komisarycznych. powoła - 
nych nie , wyboru ludności, 


i urocza 


Rosity Moreno = 


Niewysłowiona rozkosz dla oka i 


w filmie 


Konferencja odbyła się w 
dniu wczorajszym w gmachu 
zarządu miejskiego, Przewodni 
czył na niej komisarz Woje- 
wódzki. W obradach wzięli u- 
dział naczelnicy wydziałów bu- 
downietwa, plantacji miej- 
skich oraz dyrektorzy gazo- 
wni i kanalizacji i wodociągów. 


Po dłuższych debatach, w 
czasie których podkreślono z 
naciskiem konieczność wykoń- 
czenia budowy kanalizacji i 
zbudowania urządzeń wodocią- 
gowych w naszem mieście, po- 
stanowiono wystąpić w termi- 
nie do dnia 1 października r.b. 
do dyrekcji funduszu pracy z 
wnioskiem o przyznanie gmi- 
nie miejskiej kredytów na na- 
stępujące roboty publiczne, a 
mianowicie na dalszą rozbudo 
0002099099009999092002070 

Przy nadmiernej otyłości 
należy stosować krajową 
Morszyńską Wodę Gorzką 
w dawee od 1—1 szklanki. 
Sprzedaż w aptekach i drogerjach 


lecz z nominacji władz <en- 


tralnych. 
Jako drugi motyw PPS. po- 
daje to, iż b. władze samorzą- 


dowe zostały złożone z urzędu 
za szkodłiwą rzekomo działal- 
ność dla miasta, niema przeto 
sensu z powrotem obejmować 
jakiekolwiek stanowiska w sa- 
morządzie, aby tę „szkodliwą“ 
działalność kontynuować da- 
lej. 

Socjaliści — wyjaśnia dalej 
uzasadnienie uchwały — nie 
chcą brać na siebie odpowie 
dzialności za rządy komisarycz 
ne, nie wnikając w to zupełnie 
kim jest komisarz, Chodzi o 
wzaledy zasadnicze, 

W ścisłym związku z tą u- 
chwałą wystosowane zostały w 
dniu wczorajszym do komisa- 
rza rządowego Wojewódzkie- 
go dalsze dwa listy rezygnacyj 


ne b. prezesa rady. Andrzejaka 
i p. Kowalskiego. 

Pisma te mają treść nastę- 
pującą: 


„W związku z pismem z dn. 
22 b. m.. zapraszającym mnie 
na członka komisji rewindyka- 
cyjnej, niniejszem oświad- 
czam: że wobec reskryptu mi- 
nisterstwa spraw wewnębrz- 
nych z dnia 11 lipca r. b., mo- 
cą którego rozwiązana została 
rada NE uważam dla 


I-gi tydzień rekordowego powodzenia! 


„ARóL CYGANÓ W” EM 


Nadprogram: 2-tygodnik Fox'a 


ucha. 


Arcydzielo mistrzowskiej reżyserji ERNESTA LUBICZA 


ZŁOTE SIDŁA , 


wę sieci kanalizacyjnej, na u- 
kończenie regulacji rzeczek 
Łódki, Bałutki i Jasieni, na 
rozpoczęcie budowy urządzeń 
wodociąg gowych, na  ukończe- 
nie budowy drogi Łódź — Ła- 
giewniki, na ułożenie ulepszo- 
nego bauku w śródmieściu, na 
budowę wiaduktu, łączącego u 
licę Tramwajową, ul. Wysoką. 
budowę gmachu szkolnego w 
dzielnicy  bałuckiej, budowę 
pralmi w osiedlu miejskiem im. 
Montwiłła Mireckiego oraz na 
ułożenie nowych rurociągów 
przez gazownię miejską. 

Dokładne plany i kosztorysy 
tych robót opracują zaintereso 
wane wydziały magistratu. 

W pięcioletnim programie 
robót inwestycyjnych przewi- 
dziana jest budowa dalszych 
trzech gmachów szkolnych, bu 
dowa drugiego miejskiego za- 
kładu kąpielowego i budowa 
dzielnicowych domów  ludó- 
wych w naszem mieście dla 
warstw robotniczo - pracowni- 
czych. (g) 


mnie za niemożliwe obejmowa 
nie jakichkolwiek stłanuwisk z 
nominacji p. komisarza rządo- 
wego, ponieważ byłoby to nie- 
zgodnc ze stanowiskiem orga- 
nizacji, do której mam za- 
Szczyt należeć, Proszę p. komi- 
sarza o przyjęcie tego oświad- 
czenia do wiadomości i kresię 
się z poważaniem 
Edward Andrzejak.“ 

B, radny Kowalski wysteso- 
wał następujące pisme do ko 
misarza: 

„Naskutek powzięcia u- 
chwały przez łódzki OKRPPS,, 
zabrania jącej swym członkom 
brania udziału w komisjach i 
delegacjach zarządu m, Łodzi, 
podległych w obecnej chwili 
władzy komisarza rządowego, 
ja niżej podpisany niniejszem 
oświadczam, że składam man- 
dat z nominacji członka komi- 
sji do opinjowania planów bu- 
dowlanych na prawach rady 
miejskiej“, "BE ZA) 


Diiary | 


złożone w administracji) 
„Głosu Porannego“ 
Zebrane na przedstawieniu dzie- 
tinnem w pensjonacie p. Hildebran 
dowej w Hulankach zł. 4,50 na 
„Dom Sierot* przy ulicy Północ- 
tej 38, 


JI : ET 
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Wr. 230 


Grzałki 


GIGKIPYCZNE 


(0 zanurzania 


W ciągu 


2—3 minut 
można zagotować 


szklankę wody 


tanio, szybko i higjenieznie. 


ELEKTROWNI 


UL. PIQTRKOWSKA 115 
TEL. 134-42. 


Ostrożności 
w aptekach 


Nie sprzedają sublimatu 


W związku z szerząca się co 
raz bardziej epidemją zama- 
chów samobójczych — w ap- 
tekach łódzkich zastosowano 
dalekoidące środki ostrożności 
przy sprzedsży trujących spe- 
| oniko, 

Jeśli chodzi o tak często w- 
żywany Środek antyseptycznyę 
jak sublimat, właściciele aptek 
wzdragają się sprzedawać na- 


wet jednej pastylki bęz recep- 
ty lekarza. (p) 


JOSE MOJICA 


Dsiś początek seansów o E 78 


Wykonawcy ról głównych: Miriam Hopkins, 


w soboty i 


Kay Francis, Herbert Marshall 
Początek w dni powszednie o g. 4.30, 


niedziele o godz. 12.30. 


następny program: „Licytacja Miłości” 


„PALACE 


Poczatek o g. 12-ej 


Czołowy film najnowszej 
produkcji Pathe-Natan- 
Paryż 1933 r. 


W rolach głównych: świetny 
tenor i nieporównany amant 


Droga na Wschód 


Dramat wielkiej miłości, osnuty na tłe rozgłośnej powieści Rolanda Dorgelis'a p. t. „PARTIR” 


Jean Marchal 


oraz urocza 
gwiazda 


Simone Gerdan. 


ma |adprograMy 


Nr. 238 


Pranie bielizny 


będzie uregulowane 

przepisami 

Sprawa wieszania bielizny 
po praniu na górach i stry- 
chach jest w Łodzi uregulowa 
na zwyczajowo. Gospodynie u- 
mawiają się kiedy urządzają pra 
nie domowe, aby”w ten sposób 
terminy zajęcia góry nie koli- 
dowały. Nadzór nad górami. 
zwłaszcza nad kluczem od gó- 
rv ma zwykle dozorca domo- 
wy, 

Ostatnio, wobec tego, że do- 
my są więcej zaludnione, pra- 
nia odbywają się częściej i 
dochodzi na tle klucza od gó- 
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Coraz mniej publiczności w teatrze 


Przecietnie tylko trzecia cześć sali jest zajeta 


Teatry stałe w Polsce prze- 
chodzą ciężkie pizesfiedie, po- 
legające przedewszystkiem 
ciągłym spadku frekwencji. 

Trudno ustalić istotne przy- 
czyny tego niepożądanego zią- 
wiska. Wskazywano, że zawi: 
nił nieodpowiedni dobór reper 
łuarów scenicznych. brak ia 
lentów zarówno aktorskich iał: 
autorskich i t. p. Nie ulega 
wszakże wątpliwości, że zmniej 
szone dochody 


nd 


ry do zatargów, które przybie-) zmusiły publiczność do ograni- 


rają większe rozmiary. 


stracyjne postanowiły zająć się 


uporządkowaniem tego stanu 
rzeczy i w dniach  najbliż- 
szych — jak nas informują — 


wydane będą specjalne przepi 
sy o urządzaniu prania i o 
wieszaniu bielizny. Gosposie 
adełchną.., 


Plon wystawy 
radjowej 


Zamknięta wystawa radjowa 
w Olympji w Londynie była, 
jak dotychczas, największym w 
swoim rodzaju pokazem sprzę- 
tu radjowego. Zarówno frek: 
wencja, jako też i liczba zamó- 
wień przekroczyły najbardziej 
optymistyczne przewidywania. 
Ogółem sprzedano ponad 250 
tysięcy biletów wstępu, zaś war 
tość zamówień, które wpłynęły 
w czasie trwania wystawy i w 
zwiazku z wystawą, kalkuluje 
się w miljonach funtów. Otrzy 
mane zamówienia pozwolą na 
pełną pracę fabryk przez conaj 
mniej 6 miesięcy, gdyby na- 
wet w międzyczasie nie sprze- 
dano ani jednego aparatu. Wo- 
góle rok obecny przedstawia 
się pomyślniej dla przemysłu 
radjowego Wielkiej  Brytanji. 
Według urzędowych danych 
stowarzyszenia  fakjrykantów 


wj 
związku z tem władze admini-; przedewszystkiem 


radjowych w Wielkiej Brytanji 
już dziś obwót znacznie przekra 


cza obrót zeszłoroczny. (r) 


$Składaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobofmych 


CASINO 


BARY EIA AAA 
Dziś i dni następnych! 


Poraz pierwszy w 
Polsce. Najwspanial- 
sze po „Ozempie“ 

arcydzieło 


SERCE 
OLBRZYMA 


(FLESH) 
W niezwykłej obsadzie: 


Wallace Beery, 
Karen Morley, 
Ricardo Cortez 
Jean Hersholt. 
Nadprogram: Aktualności. 
Ceny miejsc 
niepodwyższone. 
Pąęae-partouts, prócz urzę- 
dowych nieważne. 


Dziś początek o godz. 12. 


| 


czania się w wydatkach 

w zakresie 
zaspakajania t. zw. potrzeb kul 
turalnych, do których należy i 
teatr. 


Kino i radjo 
też prawdopodobnie odegrały 
w tei mierze pewną rolę. 

Według ostatnich danych Gł. 
urzędu statystycznego  wszysf- 
kich teatrów stałych w Polsce 
liczono ogółem 54. Według spe- 
cjalności 5 przypada na operęi 
operetkę, 22 na dramat i kome- 
dję, 27 należy do typu miesza- 
nego. 

We wszystkich tych teatrach 
liczono (w liczbach zaokraglo: 
nych) 36.200 miejsc, 

Jeżeli przejść do najważniej: 
szej interesującej ogół kwestji 
— (frekwencji w teatrach pra- 
szych, to się okaże, że na 
jedno miejsce teatralne w Pol- 


Robofmicy gazowni 


nie chcą się zgodzić na 15-proc. obniżkę płac 
i skrócenie urlopów 


Komisja oszczędnościowa zarzą- 
du miasta postanowiła obniżyć pia 
ce robotników gazowni miejskiej o 
15 proc, i czterotygodniowy urlop 
z jakiego korzystają robotnicy, 
skrócić do dwuch tygodni, jak to 
przewidują odnośne ustawy. 


W odpowiedzi na ten projekt ko 
misji oszezędnościowej robotnicy 
gazowni oświadczyli gotowość wy- 
rażenia zgody na obniżenie płac o 
10 proc. W toku dalszych pertrak- 
tacji robotnicy wyrazili zgodę na 
obniżenie płac o 11 proc. z warun- 
kiem, iż urlopy będą udzielane im 
nadal na okres czterotygodniowy. 

Robotnicy powołują się na swe- 
go rodzaju tradycję, albowiem 
zwiększone do czterech tygodni 


przyjmowane są w 


Zapisy do szkóż publicz- 
nych w Łodzi zosłały zakoń- 
czone z dniem rozpoczęcia ro- 


|iku szkolnego. Zapisy do szkół 
dokształcają- 


wieczorowych 
cych jeszcze trwają. 
po zorganizowaniu pracy w 
powyższych szkołach, władze 
zajęły się organizacją pracy 


Obecnie 


przedszkoli miejskich. Zapisy 
dzieci do miejskich  przed- 
szkoli odbywać się będą w 


dniach 28 i 29 sierpnia r. bież. 
Zapisy uslkutecznić można w 
lokalach przedszkoli, Przy jmo- 
wane będą dzieci w wieku od 


KONKURS NA PLAKAT ELIDA 

Rozpisany za puf'ednictweta in- 
stytutu propagandy sztuki w Was 
szawie konkurs na plakat reklamo- 
wy firmy Elida wywołał ogromne 
zainteresowanie w sferach arty- 
stycznych, czego dowodem było na 
desłanie niemal 200 prac. 

W dniu 24 bm. sąd konkursowy 
w składzie pp. prof. W. Skoczyla- 
sa, prof. Z. Kamińskiego, d-ra, H. 
Tretera, inż. J. Gelbarda, Z. Lityń 
skiego przyznał nagrody w sposób 
następujący: 

Nagrodą I zł. 900. — p. Tadeusz 
Gronowski za pracę pod godłem 
„18%, Nagroda II zł. 600.— p. Jan 
Pofiński za pracę pod godłem „F. 
4* oraz trzy III nagrody po z, 
500.— p. Nowicki i p. Sendecka za 
pracę pod godłem ..4i T", p. Zy- 
gmunt Glinicki za pracę pod go- 
älem ..90x120” oraz p. Leodja Na- 
delmanćwna za pracę pod godłem 
„Milo”*, 

Wystawa prac nagrodzonych 0 
raz wyróżnionych przez jury odbę- 
dzie się w IPS., w początkach wrze 
śnią rb 


urlopy wykorzystują juź od roku 
1920. Robotnicy stają na stanowi- 
sku, że praca w gazowni jest szcze 
gólnie szkodliwa dla zdrewia, na- 
skutek wyziewów gazowych i czte 
rotygodniowy urlop nie jest jakimś 
darem nieuzasednionym, leez wa- 
rankiem, decydującym o zdrowiu 
i życiu robotnika, 


Na odbytej w tej sprawie konfe- 
rencji z komisarzem  Wojewódz- 
kim nie doszło do porozumienia, 
wobec czego zwołane zostanie spe 
cjalne zebranie robotników gazowni 
celem wypowiedzenia się, czy Wy- 
rażą oni zgodę na obniżenie płac o 
15 proc. i skrócenie urlopów wypo 
czynkowych o połowę. (p) 


przedszkoli 
wieku od lat 4 do 6 


lat 4 do 6, Pierwszeństwo przy 
przyjmowaniu mają dzieci star 
sze. 


Rodzice, względnie opiekuno 
wie, zapisujący swe dzieci do 
przedszkola, winni okazać me- 
trykę urodzenia dziecka oraz 
Świadectwo szczepienia ospy 


Zapamigiaic 


tytuł filmu 


1 


LIPCA 


Realizacja 


Rene Clair 
W roli głównej 


ANNABELLA 


Następny program „CASINA” 


n A 


sce w ciągu całego roku przy- 
pada 125,9 widzów. 

Okazuje się zatem, że 
przeciętnie zajętyeh miejsce w 
teatrach w Polsce wynosi 35 

procent, 

Im dalej na wschód, tem 
frekwencja teatralna jest mniej 
sza. Ale nawet w wojewódz- 
twach zachodnich, gdzie stosun 
kowa cyfra jest najwyższa, Wy- 
pełnienie widowni nie sięga, na- 
wet 50 proc., innemi słowy 
przeszło połowa sali jest stale 

pusta. 

Jeżeliby nawet przypuścić, że 
w obliczeniu powyższem popeł- 
niono ten błąd, że w teatrach 
jest nie 360, lecz cokolwiek 
mniej dni widowiskowych, to 
odsetek wypełnienia, czyli fak- 
tyczna frekwencja w teatrach 
niewiele się powiększy. 

Całkiem zrozumiałą 
jest rzeczą, że < 
teatry nasze są przedsięwzig- 

tiem deficytowem 
i bez jakiegoś stałego 
pieniężnego istnieć właściwie 
nie moga, Jeżeli którykolwiek 
lealy ma frekwencję większą, 


zatem 


lo 
pustki będą w innych. W dziel- 
nicy wschodniej teatr stały bez 
subsydjum w obecnych warun- 


tembardziej pazerażające: 


kach jest wręcz nie do pomy: 
ślenia. : 

_O powodzeniu teatru decy- 
duje oczywiście i to, jaką ilość 
widzów może 
dostarczyć teatrowi ludność da- 

nego terenu. 

Okaże się zatem, że na ty- 
siąc mieszkańców województwa 
ceńtrałne w ciagu całego roku 
teatrowi dają 153 widzów, woj. 
wschodnie 80, zachodnie — 
234 i południowe 140. Dla 
większej wyrazistości, jeżeli 
ilość tych widzów (na tysiąc 
mieszkańców) w  wojewódz- 
twach wschodnich oznaczyć 
liczbą 100, to dła województw 
centralnych otrzymamy liczbę 
191, dla zachodnich — 293 i 
dła południowych — 175. 
Ludność więc województw za- 
chodnieh stosunkowo 3 razy 


;częściej bywa w teatrze, ańiże- 


li we wschodnich. 
Na jedno przedstawienie te- 
atralne w wojew. centralnych i 


zasiłku | połudnowych tysiąc mieszkań- 


ców dostarcza przeciętnie 0,4 
widza, we wschodnich — 0,2 i 
w zachodnich 0.7. Nic dziwne- 
go, że przedsiębiorstwa teatral- 
ne u nas do intratnych nie na- 
leżą. 

A, P. 


Dodatki w mańlusze 


Specjalne komisje będą powołane do życia 


Jak się Wowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach powołane bę- 
dą do życia przy poszczegó!- 
nych urzędach skarbowych 
specjalne komisje podatkowe 
dla odbioru zaległości podatko- 
wych w naturze, co zapocząt- 
kowane zostało ustawą z dnia 
15 maja r. b, o funduszu pra- 
cy. Komisje odbiorcze przyjmo 
EE” ERC TOREB YTY OTO PETIT TEA 


Z W A W E a e E 


Dokąd iechać? 


DO WILNA NA TARGI PÓŁNOC: 


NE i 

Łódzki oddział Wagons Lits 
Cook organizuje wycieczkę na od- 
bywające się targi północne i wy- 
stawę Iniarską w Wilnie. 

Wyjazd z Łodzi dnia 2 września 
rb. w sobotę o godz. 19.30 z dwer- 
ca Fabrycznego, przyjazd do Wil- 
na w niedzielę, o godz. 7,20 rano, 
odjazd z Wilna w poniedziałek, dn 
4go września o godz. 20.45, przy- 
jazd do Łodzi we wtorek o godz. 
9.25 

Przejazć w obie strony zł. 23,50. 


MORZEM DO SZTOKHOLMU, 
ESTONJI, FINLANDJI, HOLAN- 
DJI I BELGJI 

Łódzki oddział Wagons its 
Cock organizuje w najbliższym cza 
sie nastąpujące wycieczki morskie: 
£ września do Sztokholm, cena od 
zł. 100, do Estonji i Finlandji 9 
września do 18 września, cena 330 
zł i do Holandji i Belgji (wyjazd 
22 września powrót 2 października) 
cena cd 360 złotych. _ 

Infemacji udziela i zapisy przyj- 
muje biuro Wagons Lits Cook 
(Piotrkowska 64). 


Szef do niezbyt gorliwego pra- 


cownika: — Czy miał pan już jakiś | pi 


wypadek podczas pracy? 
Pracownik: — Nie. Ale dlaczego 
pan o to pyta? ' 
Szef; — Ponieważ obawia się 
pan tak roboty. 


wać będą 7a zaległe podatki 
zboże, maturjały opałowe, włó- 
kienmicze i t. p. po uprzedniem 
zgłoszeniu deklaracji przez po” 
datnika, iż w tej formie chce 
uiścić podatki. Artykuły rolne 
i towary oceniane będą we- 
dług kursu uzyskiwanego na 
poszczególnych rynkach przy 
trarzakcjach hurtowych. 
Odnośne zarządzenia wyda- 
ne zostaną w najbłiższych 
dniach przez izbę skarbową w 
Łodzi, poczem utworzone Z0- 
staną wspomnianek omisje na 
terenie całego łódzkiego okrę- 
gu podatkowego. _— _— —- ~“ 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie 


ukażą się następujące aroydzieła 


| LICYTACJA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Ruglles 


| EKSTAZA 


eż. G. Machaty 


Syn Dżungli 


w roli głównej Buster Grabbe 
Demen Wielkiego Miasta 
WYNNE GIBSON 


Raiski Ptak 
DOLORES DEL RIO 


| Wyspa Dr. Moreau 


pg. powieści G. WELSA 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


| GDYBYM MIAŁ MILJON 
gł + Reż. LUBICZA. 


hdjntant Jego Wysokości 
VLASTA BURIAN 

oras te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 


reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej. 


27.VIII, — „GŁOS PORANNY" — 


Dyrektorowi naszemu p. Adamowi Tempelhofowi z powodu zgonu 


Ojca Jego 


b. p. Józefa Tempelhofa 


wyrażamy nasze najszczersze -współczucie. 


ž Personel Oddziału Łódzkiego 


Panu Dyrektorowi Maurycemu Tepelhofowi z powodu zgonu 


b. p. Ojca Jego 


Tow. Ubezp. „PÓRT” Sp. 


składa wyrazy serdecznego współczucia 


P. inż. Em. Tempelhofowi z powodu zgonu 


b. p. Ojca Jego 


Wal iy „Agrumi“ 


wyrażają szezere współczucie 


Zmarnowany tydzień 


Pracownicy Wik. Sp. Mit. N. Ejfingon 


(Radwañska) 


Mic. w Warszawie 


Wcześniejsze rozpoczęcie roku szkolnego oka- 


zało się iulko iteorelyezne 


Jeszcze przed dwoma 
dniami poruszyliśmy na ła 
mach „Cłosu Porannego“ spra- 
wę przedłużenia tegorocznych 
ferjli conajmniej o dni dzie- 
sięć, tak, aby nauka w szko- 
łach rozpoczęła się wzorem lat 
ubiegłych w pierws ych 
dniach września. Kwestji tej 
poświęciła wiele miejsca nie 
ima! cała prasa stołerzna i pro 
wincjonalna. Wskazywano na 
niecelowość skrócenia ferji o 
10 dni, gdyż trudno, aby mło- 
ńzież po letnich wywczasach 
<ąbrała się gorąco do pracy, a 
przedewszystkiem nie można 
wymagać, aby rodzice którzy 
i lak obarczeni sa wielu kło- 
polami, mogli przed pierw- 
szym przezwyciężyć wielkie 
trudności, jakie nasunąć musi 
kwestja "aopatrzenia dzieci w 
podręczniki szkolne, odzież, 
czapki, zapłacili wpisy szkol-- 
ue etc. 


tygo- 


(Qczywiście, że ie wszystkie 
argumenty nie znalazły posłu- 
chu u władz szkolnych, które 
zadecydowały ostatecznie, że 
nanka w szkołach rozpocznie 
w tym roku 21 sierpnia. 
Lecz cóż się okazała? Istot- 
nie udało się ściągnąć vy miej- 
scowości letniskowych, kura- 
cyjnych i kolonji młodzież do 
murów szkolnych. Oczywista, 
że nie cała młodzież i dziatwa 
stawiła się na czas, Jeszcze dzi 
siaj brak w czkoiach. zwłasz- 
cza powszechnych, okucło 30 
proc zapisanych dzieci. Klasy 
są zdekompletowane. Mówio- 
no, początkowo, Że w plerw- 
szym dniu nauki podane zosia 
ną uczniom spisy niezbędnych 
nowych podreczników szkol- 
nych, tak, że już nastepnego 
dnia będą się mogły odbyć nor 
malne 'ajęcia. Okazało się jed- 
nak, że nie podano wszystkich 
książek, lekcje nie odbywają 
«ie normalnie, słowem w szko- 


się 


łach panuje -swego rodzaju 
chaos. Uezniowie przesiadują 
w szkołach "niepotrzebnie po 
kilka godzin dziennie, a wykła 
dy sprowadzają się do-dwucb 


godzin gimnastyki, jednej go- 
dziny śpiewu, jednej rysun- 


tów i t, p. I tak np. uskarża- 
ja sic uczniowie I klasy gimna- 
zjalnej, że mimo, iż szkoła się 
zaczęła, dla szkół nowego typu 
niema podręczników. Niektó- 
rzy dyrektorowie wpadli na 
pomysł, aby młodzież zakupi- 
ła tymczasem podręczniki na| 
zniesioną już II klasę szkół 
średnich i według nich uczyła| 
się, zanim nowe podręczniki 
zosłaną wydruko vane. Trwać 
to ma podobno... 6 tygodni, Po 
mijamy już kwestję, iż rodzi- 
com przybędzie nowy wyda- 
tek. Bo itak w bież. roku 
szkolnym, oprócz podwójnych 


książek, starych na 6 tygodni 
i nowych, muszą zakupić dlą 
dzieci czapki, mundurki, a na- 
Cho 
„łównie o to, że jest rzeczą 
dotychczas, aby 
tak źle przygotowywano rok 
szkolny. Dzisiaj, gdy powinno 
się w szkołach odbywać conaj- 
mniej po 5 lekcji dziennie, 
wszyscy tracą głowę, bo nie- 
ma... podręczników szkolnych, 
Zmarnowano w ten sposób ca- 
ły tydzień, Dziatwa i młodzież 
mogłaby jeszcze swobodnie za- 
żywać przyjemności wakacyj- 
nych, gdyby pomyślano przed- 
tem o trudnościach, jakie mu- 
siały się — siłą rzeczy — wy- 
łonić 
szkoły, wobec nawału rozmai- 
tych zmian i ogólnej dezor jen- 
lacji. (G). 


wet przepisowe trzewiki... 
dzi 
niesłychaną 


już w piewszych dniach 


| | 


1933 


Nr. 236 


w nereng bolesną rocznicę śmierci naszej najukochań- 
szej Żony i matki 


odbędzie się dziś,dnia 27 sierpnia o godz, 12 w poł, odsłonię- 


cie pomnika oraz nabożeństwo 


na które zapraszają 
Mąż | Czteci 


żałobne, 


Dom sie wali 


Zarysowała się 
przy 
Wezoraj zaalarmowano 
spekcję budowlaną, iż 
przy ulicy 
należący do M, Endego, 
się. 
ną. która ustaliła 
puje: 


Na terenie trzypiętrowej 'po=; ścianą, 
prowadzone są od paru; kiem, 


sca 
dni roboty nad przyłączeniem 
domu do ogólnej miejskiej sic- 
ei kanalizacyjnej, "Robotnicy, 


ulicy Piotrkowskiej 


in- | zarysowania, 
dom |miejsce władze budowlane wy 
Piotrkowskiej 108. | dały 


ściana oficyny 
108 
a przybyłe ma 


doraźnie szereg zarzą- 


wali|dzeń w sprawie zabezpieczenia 
Na miejsce wydelegowane| domu, Ustawiono szereg wyso- 
niezwłocznie komisję budowla: | kich 


słupów, podtrzymu ją- 


co nastłę-|cych ściany oraz ułożono gru- 


be belki -między zarysowaną 
a przyległym  budyn- 
Podkłady te gwarantują 
w zupełności bezpieczeństwa 
wszystkich łokatorów. 


W poniedziałek z-samego ra- 


kopiący kanały dotarli do fun-|na rozpoczną się dalsze roba- 


damentu. Wskutek zbyt głębo- 
kich wykopów, 

część fundamentu 
cyny. 
wa ściana, przylegająca do je: 


dnopielrowej oficyny. Na szczę|ny przez założenie 


obsunęła się| niem domu. 
prawej ofi-| ści zarysowania wpięte 
Zarysowała się trzypiętro| na stalowe 


ty nad trwałem zabezpiecze- 
Na całej wysoko- 
zosta- 
klamry, Również 
fundament zostanie wzmocnio: 
podobnyca 


ście jednak zauważono w pbrę „ankrów*'. 


Listy zastawne 


Tow. kredyt, m. Łodzi notowane są zbyt nisko 


Najpcpularniejszą instytucją kre 
dytową na terenie Łodzi, mającą 
w swym bilansie niezwykle donio- 
sie wyniki cwocnej swej działalno 
ści w okresie 60 lat istnienia, jest 
Towarzystwo Kredytowe m, Łodzi, 
której w lwiej części przyczyniło 
się do rozbudowy miasta Łodzi w 
okresie przedwojennym oraz do 
zwalczenia głodu mieszkaniowego 
w okresie powojennym. 

Instytucja ta stanowi orbitę zain 
teresowania całego obywatelstwa 
łódzkiego i z tej racji każde posu- 
nięcie dotyczące jej budzi zrozit- 
miałe poruszenie. 

Od- pewnego czasu urzędowa 
giełda. pieniężna w Warszawie no- 
tuje listy zastawne T-wa Kredyto 
wego m. Łodzi przedstawiając ich 
wartość o kilka punktów niżej, 
niż listy zastawne T-wa Kredyto- 
wego m. Warszawy. 

Między innemi na wczorajszej 
giełdzie. notowania wykazują, iż 
listy zastawne T-wa Kredytowego 
m. Łodzi utrzymały się na pozio- 
mie 40;75 gdy, natomiast. listy za 
stawne T-wa Kredyt. m. Warsza- 
wy notowano w wysokości 42,88. 

Wynikałoby z tego, iż powyższe 
notowania przypisać należy złemu 
stanowi finansowemu T-wa względ 
nie niewłaściwej gospodarce. Tym- 
czasem co się okazuje? 

Łódzkie T-wo Kredytowe 
w swej 60-leiniej działalności wy- 
kazuje w dziedzinie finansowej sta 
tą poprawę, a dzięki racjonalnej go 


Sylvia Sydney 


najpiękmejsza gwiazda ekranu wystąpi wkrótce 
w Grand-Kimje w najlepszej swej kreacji pt. 


=- „Odmet licy" 


Julien Duvivier 


twórca takich filmów, jak 
„Hallo Paryż, Hallo Berlin“ 


„Dawid Golder“, 


-HARRY BAUR 


w roli gł. dają najlepszą opinję o filmie pt. 


Niepotrzebne Dziecko 


który wkrótce ukaże się w „LUNIE” 


spodarce zajmuje przodujące miel- 


sce wśród Towarzystw  Kredyto- 
wych w Polsce. 
Owoena działalność przyczyniła 


się do wzmocnienia stanu finanso- 
wego T-wa, dzięki-czemu jeszcze 
w lipcu rb. T-wo Kredyt. m. Łodzi 
wypiaciło „całkowitą należność 
przypadającą za kupony  lipcowe 
w wysokości 1,780,000 zł. 


Niezależnie od tego w roku bie- 
żącym T-wo Kredyt, m. Łodzi bio- 
rąc pod uwagę rozwó: Lodzi i nie- 
dogodności, jakie wynikały z bra- 
ku hipoteki, wybudowało specjalny 
gmach przy ul. Pomorskiej 21, w 
którym Min. sprawiedliwości po- 
mieściło wydział hipoteczny dla 
Łodzi oraz kancelarje 6 notarju- 
szów, Budowa tego gmachu pochła 
nęła przeszło 280,000 zł. Niezależ- 
nie od tego T-wo mając zdrowe 
podstawy finansowe obecnie przy? 
muje już do przedtermiaowej Wy- 
płaty kupony płatne dopiero w 
styczniu 1934 r. 


Powyższe dane świadczą wymow 
nie o stanie finansowym T-wa, Na- 
leży podkreślić i ten fakt, że dzia- 
łalność T-wa Kredyt. m. Łodzi opie 
ra Się zawsze na podstawach libe- 
ralnych, przyczen pod uwagę bra- 
ny jest stan materjalny cbywatell 
i sytuacja gospodarcza. 


Jako dowód zrozumienia posłu: 
żyć może przykład, iż dyrekcja 
T-wa korzystając z przysługujące- 
go jej prawa, wynikającego z tt- 
stawy, umieściła na listach licyta- 
cyjnych w ciągu bież. roku t. . 7 
miesięcy, 403 nieruchomości, z któ- 
rej to liczby sprzedano na licytacji 
zaledwie 5 domów i,to takich, Któ- 
rych właściciele wobec wielkiego 
zadłużenia nie mieli widoków na u- 
trzymanie realności w swem posia- 
daniu. 


Wszystkie powyższe dane 
świadczą, że niższe notowania li: 
stów zastawnych Łódzkiego T-wa 
Kredyt. nie znajdują uzasadnienia 
i są krzywdzące, albowiem jak 
nam wiadomo, inne T-wa Kredyto- 
we, które do obecnej pory nie wy- 
kupiły całkowicie swych 
kuponów lipcowych, na giełdzie 
mają notowania wyższe. 


NOWOŻEŃCY W HOLLYWOOD. 

Ona: — Więc to jest twoje gie- 
szkanie. Bardzo mi podoba. 
Tylko jest mi coś dziwnie znajome. 
Czy też przypadkiem nie byłam 
już kiedyś twoją żoną 


się 
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Biuro podróży i związek zdrojowisk nie mie 
wie © puszczy aućusiowskiej 


Prowadzona ostatnio energiczna 
propaganda spędzania urlopów w 
kraju —. dzła pozytywne wynik!. 
Zwłaszcza ulirdnienia saszpłrtowe 
przyczyniły się do  wydatnego 
wzitożenia ::ekwencji w uzdrow!- 
wiskach i zdroejowiskach polskich. 

Zdawałoby się, że ten pęd po- 
wszechny do zdrojowisk krajowych 
skłoni wszystkie zainteresowane 
czynniki da zorganizowania spraw- 
nie funkcjonujących biur informacyj 
nych, które ndzielałyby publicz- 
useci dokładnych i wyczerpują- 
cych wyjaśnień. 

Jak sprawa ta 
w rzeczywistości? 

Najwymowniej oświetla je poniż 
6zy list jednego z naszych czytelni 
ków, który pragnął wyjechać do 
puszczy augustowskiej. 

— (Chciałem — pisze on — wyje 
chać do jednej z miejscowości w 
puszczy augustowskiej. W Łodzi, 
oczywiście, nic o tem nie wiedzia- 
no, wobec czego próbowałem do- 
wiedzieć się o nich gy Warszawie} 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10,05 Transmisja nabożeństwa z 
roznanią. 

Po nabożeństwie muzyka religi) 
ta z płyt, 

1215 Koneert popularny. Wyko- 
nawcy: Orkiestra pod dyr. Broni- 
sława Szulca i Marja Wiłkomirska 
(fortepian). y 

14,00 Odczyt p. t. „Jestem z mia 
sta Łodzi” — wygł prof. Józef Ro 
zenberg, 

14.20 Koncert Życzeń z płyt. 

16,00 Radjotygodnik dla młodzie 
ży „Co się dzieje na świecie” — 
w oprac. Bruno Winawera, 

16.15 Opowiadanie dla dzieci pt. 
„Morze pojednało* — Tomaszewi- 
czowej. 

16,30 Recital śpiewaczy Jarosła- 
wa Goebla - Tarnawy (bas), 

17.00 Odczyt pt. „Robotnik a 
ksiażka”, 

17,15 Transmisja z Katowice kon 
certu polskiej muzyki ludowej. 

14,50 Transmisja z Budapesztu 
zakończenia tegorocznych mi- 
strzosty wioślarskich Europy. 

18.55 Wiadomości sportowe z Ło 
üz. 

19.00 Słuchowisko ze Lwowa pt. 
„kąd się biorą dziurki w serze 
szwajcarskim” pg. Tucholsky'ego. 

19.40) „Skrzynka pocztowa tech- 
niezna”. 

20.00 Koncert w wykonaniu or- 
kiestry pod dyr. Józefa Ozimińskie 
ro. 

21.00 Na wesołej lwowskiej fali. 

22,00 Muzyka taneczna. 


Nowa $erja 5 
odbior- sARDO“ na sezon 


„RÓD $384 „ARDO Ala te: 


mowe układy. Nowe lampy. 
Pokazy i sprzedaż: 


„Radio —Audion"' 
Traugutta 1. Tel. 153-71. 


przedstawia się 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Wiedeń (516) 

18.55 Recital fortepianowy (M, 
in. Sonaty Scarlattiego i Haydna, 
Toccata Pasquiniego). 

Bruksela (509) 

20.00 Koncert (Uwertura „Kniaź 
Igor“ Borodina, Symfonja I Sibe- 
linsa). 

Londyn (261) 

21.05 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe Beethovena B- 


inoll i Dworzaka F-dur, Sonata 
fortepianowa Beethovena), 

Tuluza (385) 

21.00 Opera Masseneta „Thais* 
(fragmenty). 


Medjolan (332) 
20,30 Opery jednoaktowe Baril- 
‘Hego, Salierego i Rossiniegu. 


ale niestety, mimo  najszczerszych 
chęci w stolicy naszej nic o pusz- 
czy augustowskiej dowiedzieć się 
nie można. Byłem najpierw w „Or- 
bisie”, ale tam nawet nie wiedzą, 
jaka jest komunikacja i jak się 
tam wogóle jedzie.  Skierowali 
mnie do „Francopolu”, jako że ia 
instytucja bardziej się zajmuje tu- 
rystycznemi miejscowościami, We 
„Franeopolw też o tem nikt nie 
Wiedział. Tam podano mi adres 
związku uzdrowisk polskich (Świę- 
tokrzyska 17). To prześwietne to- 
warzystwo jednak udziela informa 


cji i wogóle wie tylko o uzdrowi- 
skach zrzeszonych w związku, Skie 
rowano mnie więc do związku zdro 
jowisk polskich, a tam pytano 
mnie, czy aby napewno wiem o co 
mi chodzi, bo oni o „czemó tako- 
wem nic nie wiedzą. Nie jest to” 
żadna ironją, ale jeden wielki skan 
dal, aby w Warszawie nie było 
gdzie dowiedzieć się o tem, Dowcip 
ni skierowali mnie nawet po infor- 
macje do... ministra Becka, który 
tam teraz spędza swój urlop — 
kończy nasz czytelnik. 
Komentarze są zbyteczne. 


Nadeszły już najnowsze modele kapeluszy jesiennych. 


F. b. GOLDMANGWNA 


PIOTRKOWSKA 109. TEL. 216-52 


Tomaszów 


OSOBISTE 

Pan B. Cygler. tomaszowianin, 

wychowanek tutejszego gimnazjum 

koedukacyjnego Stowarzyszenia 

Kupców, ukończył w lipcu rb. wy- 

dział lekarski uniwersytetu w Pa- 

ryżu i otrzymał dyplom doktora 
medycyny. 

« > * 
Na miejsce przeniesionego do 
Brzezin lekarza weterynacji,.p. Mry 


Panika i spekulacja pogorszyła sytuację rolnictwa 
Wobec różnorodnego, a często | rynku światowym jest wywołany 


nieścisłego oceniania tegorocznego 
urodzaju zbożowego w Polsce, min. 
rolnictwa w następujący sposób 
scharakteryzowało rozmiary tego- 
rocznego urodzaju i sytuacji na 
rynku aprowizacyjnym. 

W tym roku 

NIE BĘDZIE W POLSCE MIEJ- 
SCOWOŚCI DOTKNIĘTYCH WY- 

RAŻNYM NIEURODZAJEM, 

niema natomiast podstaw do mó- 
wienia o zbiorach rekordowych. Te 
goroczne omłoty okazują często- 
kroć 

MNIEJSZĄ WYDAJNOŚĆ, Niż 

MOŻNA BYŁO OCZEKIWAĆ 
Lokalne straty poczyniły burze i 
grady. Zmaniejszyła się powierzch- 
nia uprawy zbóż jarych, oraz dość 
znacznie obniżyła się powierczhnia 
uprawy pszenicy, wynosząca w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym 4,6 
procent. 

URODZAJ ZIEMNIAKÓW, 

w niektórych okolicach kraju za- 
powiada się poniżej średniego; mo- 
że to zwiększyć zużycie ziarna 
zbóż, a przedewszystkiem żyta. 

Spadek cen na wewnętrznym 


OLBRZYMIĄ PODAŻĄ, 
która się zaznaczyła niemal w ca- 
iym kraju w ciagu ostatnich tygod 
ni. Podaż ta spowodowana została 
tendencją rolnictwa do zdobycia 
potrzebnych gotówkowych środ- 
ków obrotowych i spotęgowana zo 
stała przez odruchy paniczne, wy- 
wóływane niejednokrotnie przez ak 
cję wyraźnie spekulacyjną. Jeżeli 
się zważy, że obecny okres gospo- 
darczy rozpoczal się w Polsce cał- 
kowicie bez remanentów zbożo- 
wych, które poważnie komplikowa 
ły sytuację w początkach roku ze- 
szłego, to dojść należy do wniosku, 
że środki polityki zbożowej powin- 
ny wystarczyć dla opanowania sy- 
tuacji na rynku zbożowym, o ile 
podaż nie będzie przybierać czaso- 
wo anormalnie wielkich  rozmia- 
rów. Odpowiednie rozprowadzenie 
kredytów zastawowego i zaliczko- 
wego trwa w całej pełni, 

A PAŃSTWOWY APARAT 
INTERWENCYJNY 
działa z największą energją od po- 
czątku roku gospodarczego. 
Do spadku cen zboża przyczyni- 
ła się obecnie bardzo poważnie sy- 


tuacja międzynarodowa, a ściśle 
mówiąc zamknięcie kilku bardzo 
ważnych rynków zbytu dla impor- 
tu zboża. Odnosi się to w szczegól- 
ności do Niemiec i do Francji, któ- 
re eksportuja obecnie zboże, pła- 
cąc premje wywozowe kilkakrotnie 
przewyższające jego wartość na 
rynku Światowym. 
Wiadomości o 
KATASTROFIE NIEURODZAJU 
W AMERYCE 
potwierdzają się i obecnie przy- 
puszcza się, że tegoroczne zbiory 
w Stanach Ziednoczonych nie prze 
kraczają 60 proc. zbiorów normal- 
nych. Ponieważ Stany Zjednoczone 
wywożą rzadko ponad 10 proc. 
swych sprzętów, więc  nieurodzaj 
tegoroczny wywołać tam musi 
BRAK ZBOŻA, 

który znakomicie przyczynić się 
może do wchłonięcia istniejących 
stocków i do usunięcia tego czyn- 
nika, który od szeregu lat szcze- 
gólnie deprymująco oddziaływał na 
międzynarodowy rynek zbożowy. 
W tych warunkach nie powinno rol 
nietwo komplikować sytuacji przez 
niepotrzebne potęgowanie podazy. 


Notatnik radjoamatora 


Kilka słuchawek 
do odbiornika detekto- 
rowego 


Odbiornik  detektorowy przy 
wszystkich swoich zaletach jako to 
nieskazitelnej czystości odbioru i 
braku wszelkich kosztów, 
nych z eksploatacją, ma tę wadę, 
że korzystać z niego może ograni- 
czona liczba osób. Jedna lub dwie 
pary słuchawek pozwalają na od- 
biór tylko tym, którzy owe słu 
chawki trzymają przy uszach. Dla 
osób posiadających liczną rodzine, 
kwestja załączenia większej ilości 
par słuchawek do odbioru kryształ 
kowego jest niezmiernie ważna. 
Ale każdy radjosłuchacz to zanwa- 
żył — gdy przyłącza trzecią lub 
czwartą parę słuchawek do odbior- 
nika — odbiór słabnie i stajc się 
prawie nadosłyszalny. Rzecz pro- 
sta, Tłość energji elektrycznej, jaką 


'|dostarcza odbiornik kryształkowy, 


rozkłada się równomiernie na kilką 
par słuchawek, stąd teź każda pa 
ra otrzymuje zaledwie część całko 


witej energji, która otrzymałaby 
jedna para. Jest jednak sposób 
pozwalający częściowo wykorzy- 


stać najwiekszą energję jaka przy 
kilku parach słuchawek na każdą 
parę przypada. Sposób polega na 
odpowiedniem połączeniu słucha- 
wek z odbiornikiem. Zwykle lą- 
czymy słuchawki tak zwanym spô 
sobem równoległym, t, j. jedne z 
końcówek wszystkich par łączymy 
ze sobą i z odbiornikiem, drugia 
również ze sobą i z odbiornikiem. 

Przy połączeniu równole- 
głem prąd płynący przez sałuchaw- 


związa- | 


ki rozgałęzia się na każdą parę słu- 
chawek. a opór połączonych w ten 
sposób słuchawek maleje w stosun 
ku wprost proporcjonalnym do ich 
ilości. Inny sposób, zwany łącze: 
niem szeregowem, polega na tem, 
że np. przy dwuch parach słucha. 
wek jedną końcówkę pierwszej 
pary łączymy z odbiornikiem, dru- 
gą zaś końcówkę z pierwszą koń- 
cówką drugiej pary słuchawek, Dru 
ga wolną końcówkę drugiej pary 
łączymy z odbiornikiem. W ten spo 
sób prąd przepływa najpierw 
przez jedną potem przez drugą pa 
rę słuchawek i odbićr tych ostat- 
nich wzrasta znowu w stosunku 
wprost proporcjonalnym do ilości 
użytych par słuchawek. Tym spo- 
sobem uzyskujemy znacznie lepszy 
odbiór. łącząc nawet trzy i cztery 
pary słuchawek ze sobą, niż przy 
połączeniu równoległem, 


Najprosfszy odbiornik 
kryształkowy 


Każdy chciałby zostąć radjosłu- 
chaczem, ale dla większości na- 
szych czytelników  kwestja radjo- 
techniki jest mglistą tajemnicą, 
niezwykle skomplikowaną i najeżo- 
ną trudnymi wzorami i wyłlicze- 
niami. Mimo tej pozornej tajemni- 
czości, dobry odbiór audycji radjo- 
wych w praktyce jest zdumiewają 
co latwy. Najprostszym i najtań- 
szym odbiornikiem jest obiornik 
kryształkowy, w którym fale eteru 
schwytane przez antenę zostają 
zmieniane na dźwięki przy pomocy 
kryształka błyszczku ołowiu. Zbu- 
dowanie takiego odbiornika jest 


również bardzo łatwe: wystarczy 
nawinąć na szklankę od herbaty 
i50 do 200 zwojów  izolowanego 
drutu miedzianego o grubości 0.4 
mm. i jeden koniec drutu połączyć 
z uziemieniem oraz z jedną koń- 
cówką słuchawki, drugi zaś koniec 
z anteną i z jedną końcówką przy 
rządu zwanego detektorem, a skła 
dającego się =z  kryształka oraz 
opartej o kryształek metalowej 
igiełki. Drugi koniec detektora la 
<zymy z wolną końcówką pary słu 
chawek i odbiornik gotowy. Trzeba 
teraz tylko ilość zwojów drutu do 
kładnie dobrać do długości fali od- 
bieranej stacji, aby odbićr był naj- 
głośniejszy. W tym celu odwijamy 
kilka zwojów drutu, odłączywszy 
koniec przyłączony do uziemienia, 
obcinamy odwinięty drut i załą- 
czamy znowu nasłuchując uważnie, 
czy odbiór stał się głośniejszy. W 
pewnej chwili po odwinięciu kilku 
nastu zwojów, odbiór stanie się 
dość silny, wtedy przyłączamy ko- 
niec drutu do uziemienia na stałe 
i korzystamy z odbiornika, nie za- 
pomniawszy jednak o  zarejestro- 
waniu go w najbliższym urzędzie 
pocztowym. Oczywistą jest rzeczą, 
że do tak zbudowanego odbiornika 
potrzebna jest długa i wysoko za- 
wieszona, antena zewnętrzna, 


LV-OZON-MOTOR.| 
DEAL PBL BALSAICZNA WZIGA, | 


gona, kierownikiem rzeźni miej 
skiej, został mianowany lekarz we- 
terynarji p. Mamczur. 


SZALENIEC NA RYNKU 

Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych na rynku pojawił się chory 
umysłowo i zaczął napadać na prze 
[chodniów bijąc ich i gryząc. Cho- 
[m umysłowo okazał się Michał 
Piotrowski (Gorzelicka 37). Jeden 
lz policjantów chciał zlikwidować 
„zajście i odprowadzić nieszczęśliw- 
ica do komisarjatu, lecz nie mógł 
dać szaleńcowi rady. Nawet po- 
moc dwuch posterunkowych nie po 
mogła. Piotrowski w napadzie 8zą- 
łu gryzł, kopał i bił. Dopiero za- 
wezwany lekarz kasy chorych za- 
domu, oddając go pod opiekę rø- 
dziny, 

ZAWODY SPORTOWE 

Dziś na boisku miejskiem o go- 
dzinie 5 popołudniu odbędą się pił- 
karskie zawody towarzyskie pomię 


stosował na uspokojenie zastrzyk 
morfiny i szaleńca przewieziono do 
dzy drużyną Lechji tomaszowskiej 
a łódzkim WKS. 


Przy licznych dolegliwościach 
koblecych naturalna woda gor 
„Franciszka - Józefa*'* sprawia zna* 
komitą ulgę. Żądać w apt. fekł, apt. 


TEATR AMUZYKA 


NOWY TEATR LETNI 
Jeszcze tylko dziś i jutro ostat- 
nie dwa powtórzenia deskonałej 
farsy Henequina „On i jago sobo 
wtór'. w kapitalnej przeróbce K 
Szuberta. = 


TEATR FILHARMONJA 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12 w 
południe (po cenach od 50 gr. do 
1,70) odbędzie się specjalny pora- 
nek dla pracującej inteligencji i 
wieczorem o godz, 9 komedja mi- 
zyczna „Ostatni Taniec” z gwiazdo 
rem scen amerykańskich Micha- 


lem Michalesko i fenomenalną śpie 
waczką Betty Siemionow. 
*++00909%300640900040990 
Wstydź się! 

że nie byłeś dotychczas 


w „FILHARMONII” 


Kier. art. dyr. D. Calmajster 


gdzie występuje znakomity gwiasdor 
scen amerykańskich 


MICHAŁ 


| wraz ze swoją 
partnerką 


W A 


w świetnej komedji 
muzycznej 


Ostatni Taniec 


Dziś, 2 przedstawienia : 
o g. 12 w poł PORANEK (ceny od 
50 gr. do 1:70) 


Pamietaj! 
że ostatnie 3 dnl. 
WĘYĘYRPORŁYMOMYMRRGHEROEORE 


Wycieczka do Wilna 


dn. 2 września rb, na Targi Lniane. 
Informacje i zapisy w „ORBISIE” 
Piotrkowska 65. 


i e 9-ej wieczorem, 


Łódź, 27 sierpnia 1933 r. 


Zniesienie zwrotów cła przy 
eksporcie włókienniczym, któ- 
te wywołało wśród eksporterów 
łódzkich poważne zaniepokoje” 
nie, ma na celi 


przeprowadzenie całkowitej re 
organizacji systemu premji. 
Pomee państwa dla eksportu 
włókienniczego nie zostanie 
skasowana, 
lecz jedynie ulegnie . zasadni- 
czym zmianom, Zmiany te pój 
dą w kierunku 
udzielania premji nie zbiorowo 
dla danego artykułu, lecz indy- 
widualnie dla każdej tranzak- 
. cji. 
Indywidualizowanie subsyd- 
jum ma na celu ustalenie go 
w takiej wysokości, jakiej wy- 
maga dana tranzakcja i pozwa 


GŁOS HANDLOWY 
Premie dla eksportu włókienniczego 


oparte bedą na systemie indywidualnych zwrotów ceł 


ja na udzielanie przy wywozie |ne wstępne czynności 


pionierskim premji w takiej 
wysokości lub dla takiego to- 
waru, jakich generalny i auto- 
matyczny system zwrołów ceł 
nie mógłby objąć. Z tym no- 
wym systemem popierania eks- 


portu włók enniczego lączyć 
się będzie 
szczegółowa kontrola kwalifi- 


kowania jakości eksportu oraz 
metod wywozowych. 
Najważniejszą cechą systemu 
premji indywidualnych będzie 
lo, że 
premje ie nie będą związane 
tylko z faktem wywiezienia pe- 
wnej ilości towarów, jak to 
miało miejsce dotyelrczas. 
Według nowego systemi 
subsydjowane beda nawet pew 


ekspor- 
kowe, 
jak np. wysyłanie agentów. 
przeprowadzanie akcji propa- 
gandowej itp, 
Drugim poważnym  czynni- 


kiem popierania eksportu włó- 
kienniczego będzie realizacja 
przygotowywanych już oddaw- 
na 

kredytów eksportowych. 

W tym celu jeden-z banków 
państwowych zająć się ma fi- 
nansowaniem eksportu, 

Część tranzakcji eksporiowych 

włókiennictwa miałaby być fi- 

nansowana również i przez ban 
ki prywatne. 

Zakończone też zostały bada- 
nia nad trzecim czynnikiem fi- 
nansowania eksportu włókien- 


niczego, a mianowicie przez 

dostarczanie eksporterom przę 

dzy po cenach konküreneyj- 

nych, odpowiadających cenom 
na rynkach światowych. 

W związku z temi zamierze- 
niami rządu w dziedzinie prem 
jowania eksportu włókiennicze 
go ma być w najbliższym cza- 
sie powołana do życia ` 
specjalna organizacja branżo- 
wa eksporterów włókienni- 

czych. 

Zajęłaby się ona nietylko ba- 
daniem i nadzorowaniem kwa- 
lifikacji jakościowej eksporto- 
wanej manufaktury i konfek- 
cji, ale również zakupem  su- 
rowców zagranicznych, tworze 
niem własnych funduszów eks- 
portowych, badaniem  rvnków 
zagranicznych i t d, 


Panika dólarowa w Łodzi 


Kolosalny spadek waluty amerykańskiej i angielskiej 


Wczoraj nastąpił na rynku 
dolara siny spadek kursów, — 
Jakkolwiek już od: początku ty 
godnia zaobserwowano słabszą 
tendencję, to jednak wahania 
zniżkowe odbywały się w ma- 
łych rozmiarach i kursy spa- 
dały o kilka punktów dziennie. 

W dniu wczorajszym spadek 
osiągnał poważniejsze rozmiary 
i to z ehwiłą otrzymania za- 
mknęcia giełdy nowojorskiej, 
która wykazała zwyżkę wszysł 
kich bez wyjątku walut ento- 
pejskich na giełdzie nowojor- 
skiej. Waluty te w porównaniu 
z dniem poprzednim zwyżkowa 
ły o kilkanaście punktów. Na 


naszym rynku dolar spadł w 
tyeh granicach,  kształłująe 
się od zł. 6.15 w żądaniu fa 


zł. 6.10 w płaceniu. 

Identyczną zniżkę notowano 
w Banku Polskim, -— Bank 
w piątek płacił po zł. 6.32, 
wczoraj od godziny 8 do godz. 
8.30 płacił zł. 6.20, od godziny 
8.30 obniżył dalej kurs do zł. 
6.15. Spowodowało to na rynku 
nastrój poprostu paniczny, i, 
jak twierdzą, sfery najbardziej 
zainteresowane, panika ta nie 
osiągnęła większych rozmiarów 
jedynie z tego względu. iż na 
dzień wczorajszy przypadła so- 
bota, kiedy zwykle tranzakcje 


zmniejszają = tai gore Wo- 


beç niewyjaśnionej sytuacji 
banki, domy bankowe oraz kan 
tory wymiany powstrzymywa- 
ły się od tranzakcji, tak, Że e- 
broty były minimalne. 

Jako objaw charakterystycz- 
ny, dotychczas jeszeze nienufo- 
i wany, wymienić należy faki, 
że, © ile dotychczas w wypad- 
ku zniżki dolara następowała 
zwyżka funta, © tyle w ostai- 
nich trzech dniach następuje 
równomiernie ze zniżką dolara 
i zniżką funta, czego sfery han- 
kowe nie sa w stanie wytłoma- 
czyć, 

W tej chwili trudne się jesz- 
eze zorjentować do czego zniż- 
ka ta doprowadzi, w każdym 
bądź razie, zdaniem przedsta- 


wicieli banków, dopiera obec- 
nie zacznie się właściwa haissit 
na rynku dolara. Jak długo 0- 
na potrwa i czy jest przez 
Reasevcita pzewidziana. trud- 
no w tej chwili jeszeze stwier- 
Jzić, nic ulega jednak najr'nicj 
szej wątpliwości, że wywrre 0- 
nu poważny wpływ "na dalsze 
ukształtowanie się syłuacji na 
tutófszym rynku plenieżnym 
(ag! 


Bolar W Warszawie 
6.16 


Z Warszawy donoszą: 
Trwająca od trzech dni na ryn- 
kach międzynarodowych zniżka do 


lara przybrała rozmiary, przypomi- 
najace okres paniki dolarowej z 
przed dwu niiesięcy, 

Delar, który jeszcze w środę kal 
kułował się na rynkach międzyna- 
rodowych w stosunku 6,50 zł. za 
dolara, spadł w czwartek na 6,42, 
w piątek na 6,41, a w sobotę wyno 
sił tylko 6,15. 

Bank Polski płacił za banknoty 
dołarowe tyłko 6,10. 

Ostatnia zniżka tiomaczy się je- 


Łódź, 27 sierpnia 1933 r. 


Wojna gospodarcza 
anglo-japońska 


podstawie porozumienia fa- 
Ro he ministerstwa  gospodar- 
stwa oraz ministerstwa Spraw za- 
„ao przemysłu Wełuianego 
i przedsiębiorstw żeglugowych, u- 
tworzony został spęcjałny komitet 
dla spraw wełny, którego zada- 
niem będzie wyrównywanie handlu 
z poszczegółnemi krajami. Realiza 
cja tych poczynań pozostaje w 
związku z ostatniemi posnnięciami 
rządu angielskiego w dziedzinie 
celnej, skierowanemi przeciwgo w 
warom japońskim, Zarządzenia bry 
tyjskie wchodzą w życie w paź- 
dzierniku, a jednocześnie wypowie 
dziany został przez Anglję traktat 
handłewy indyjsko - japoński. W 
ten sposób zapoczątkowana zosta- 
ła narazie na jednym odcinku an- 
gielsko - japońska wejna gospodar 
cza, której doniosłości nie można 
jeszcze przesądzać. 


Jednocześnie  Japonja podjęła 
energiczne wysiłki, zmierzające do 
wyeliminowania Angiji z rynków 
południowo - amerykańskich. We- 
dług doniesień oficjaniych placó- 
wek japońskich, akcja ta nie jest 
skierowana przeciwko Stanom Zf., 
lecz jedynie i wyłącznie przeciwko 
włókiennictwu angielskiemu. 


lnadtości i nadzory 


Saq handlowy rozpoznawał po. 
danje firmy „A. Lewinson i b. Bu- 
ciński* o ogłoszenie upadłości fir- 
mie „Szmul i Frymeta Langnaso- 
wie”, sprzedaż towarów półwełnóa 
nych (Nowomiejska 9). 

Pomimo, iż firma. nosi brzmienie 
„Sz, i F, Langnas*, rzeczywistymi 
wspólnikami przedsiębiorstwa są 


dynie wrażeniem, jakie na giełdach | bracia Szmul i Icek Langnasowie i 


światowych wywołały niepowodze- 
nia Roosevelta w rokowaniach z 
wielkim przemysłem amerykań- 
skim oraz wiadomościami, jakoby 
Roosevelt miał zdecydować się na 
przejście już w najbliższym czasie 
do polityki wyraźnej inflacji. 


Pierwszy ziazd Iniarski 


obradować bedzie dziś 


W związku z III targami północ 
nymi i wystawą lniarską odbędzie 
się w Wilnie w dniach 27 i 28 bm. 
pierwszy ogółiopolski zjazd Iniar- 
sli, organizowany przez towarzy- 
stwo Iniarskie w Wilnie, wileńską 
izbę rolniczą i tew. opieki nad 
wsią wileńską, 


Spadek <konoria 


podcina kurs marki niemieckiej 


„Deutsche Allg. Zeitung”, d*ro- 
si, że nie można było rowiększyć 
eksportu w lipcu w porówraniu z 


czerwcem — który przyniósł v=5 
miljonów wobec 422  miljowów 
w maju. 

Złe cyfry wywozowe mają po- 
dwójnę znaczenie.  Utrudniają u- 
plynnienie rynków krəúytowych, 


ponieważ elastyczność Bank Rze- 
szy zależy od tego, ile dewiz pzy 
nosi jej polepszający się bilats ten 
dlowy Nacisk na import jest już 
niemożliwy, ponieważ właśnie fo» 
lepszona konjunktura wewnęt:ra 
zwiększa potrzebę surowców, a 
bardzo znacznie zredukowiay im- 


port żywności przeważnie  noelto- 
dzi z Holandji i Włoch, wobec 16 
rych rząd odnosi się w Sposób 


szczególnie idący na rękę Niepo- 
prawiony stan wywozu zasluguje 
również z tego powoflu na bacz- 
ną uwagę. gdyż zostawia nieobsa- 
dzove miejsca da pracy, któreby 
się zapełniły przy pełnym ekspar- 
Cie 


A wreszcie — pisze „D. A. Z," 
— dobry eksport może złagodzić 
wahania sezonowe i stWwcrzyć Wy- 
równanie dia zniniejszonsego stanu 
zatrudnienia w zimie  Wiadomem 
jest, że rząd poświęca tym proble- 
mom raiżywszą uwagę i należy 
przyjąć, że już w najbliższym cza- 
sie rozpocznie się energiczna walka 
w kierunku zwiększenia niemieckie 
go eksporti”. 

Z powyższych wywodów, peł- 
nych niepokoju i trwogi wynika, że 
spadek eksportu jest o wiele znacz 
niejszy, niżby to wynikało z su- 
chych cyfr. Większe są bowiem 
stracone możliwości, aniżeń sam 
spadek w stosunku od ubiegłych 
miesięcy; zmniejszający się eksport 
podcina kurs marki, której pokry- 
cie złotem i tak wynosi zaledwie 
kilka procent; zmniejszony eksport 
zatamował spadek bezrobocia, a 
grozi wręcz katastrofalnemi kon- 
sekwencjami dla Niemiec w nad- 
chodzących miesiącach zimowych. 


Zjazd będzie obradował w Tea- 
trze Letnim na terenie wystawy. 
Pierwsze zebranie rozpocznie się 
dnia 27 b. m. o godz. 11 przed po- 
ludniem przemówieniem gen. Lucja 
są Żeligowskiego, prezesa toWarzy 
stwa Iniarskiego w Wilnie. Następ- 
nie wygłoszony zostanie szereg Te- 
feratów, poczem  demonstrowany 
będzie film Iniarski. po przerwie 
obiadoweł uczestnicy zjazdu zwie- 
dzą wystawę lIniarską, gdzie będą 
obecni na pokazie strojów z lnu i 
konkursie słomy lnianej, włókna, 
przędzy i tkanin. O godz. 20 w te- 
atrze „„Lutnia” dana będzie rewja 
Iniarska, 


W drugi dzień zjazdu odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgromadze 
nie tow. luiarskiego w Wilnie w 10 
kalu sekretarjatu wojewódzkiego 
BBWR. Na zgromadzeniu tem za: 
rząd zda sprawozdanie z działalno» 
ści towarzystwa i 'lniarskiej čen- 
tralnej stacji doświadczalnej i poda 
plan pracy tych instytucji na przy- 
szłość. Wygłoszonych pozatem z0- 
stanie kilka referatów. W godzi- 
nach popołudniowych odbędzie się 
poświęcenie lokalu i pracowni Iniar 
skiej centralnej stacji doświadczal- 
nej. Zjazd zakończy podwieczorek 
Iniarski w strojach Inianych w let- 
niej siedzibie klubu szlacheckiego. 
Przewidziane są nagrody za naj- 
piękniejsze tualety z Inu. 


Zarządzeniem min. Komunikacji 
z dnia 16 b. m. przyznane zostały 
dla osób udających się na wysta- 
wę lniarską do Witna następujące 
zniżki kołejowe; 


jutro w Wiimie 


1) wycieczki, składające się z co 
najmniej 30 esób, urządzane przez 
organizacie płacą 50 proc, ceny bi- 
ietów w obydwie strony; 

2) osky pojedyńcze korzystają 
z 50 proe. zniżki w Gbydwie' strony 
z tem, że do Wilna zostanie wyku- 
piony bilet normalny, przy Wyjeź- 
dzie zaś z Wilna kasa kolejowa 
wyda bezpłatny bilet III klasy za 
okazaniem karty wstępu na wysta- 
wę z zaświadczeniem na powrotną 
drogę oraz dowodu osobistego, 
stwięrdzającego, iż osoba kupująca 
bilet ma stale miejsce : zamieszka | 
nia (jest zameldowana) w miejsco- 
wości, do której wykupuje bilet. 
Życzący wracać II lub I klasą, do 
płaczją różnicę ceny; 

3) członkowie tow. Iniarskiego 
w kasie kelejowej legitymacji człon 
kowskiej korzystają z 7 proc. zniż 
ki w obydwie strony. 


Nie bedzie 


banku po!lsko-sowie- 

ckiego 

Od dłuższego czasu kolportowa- 
ne są w Warszawie pogłoski e ma- 
jącem nastąpić stworzeniu banku 
polsko - sowieckiego. 

Z kół bankowych 
projekt utworzenia 
został zaniechany. 

Wspólnym wysiikiem 

ofiarą pomóżmy bez- 

robotnym 


informują, że 
takiego banku 


ich szwagier Natan Kać; zaś Fry- 
meta Langnas jest żoną leka Lang- 
nasa i siostrą Kaca, Przedsiębior- 
stwo to jest prowadz. przez wszy 
stkich wspólników, którzy  osobiś- 
cie niem zarządzają i zaciągają na 
nie zobowiązania we własuem imie 
niit. i 

Załączone do podania weksle za 
protestowane, wystawione są przes 
Sz. Langnasą z żyrem leka Lang- 
nasa i Natana Kaca i wydane zo- 
stały przez firmę w jej lokalu han- 
dlowym na pokrycie nabytych do 
handlu towarów. 


W kilka dni po wystawieniu we. 
ksłi wspólnicy zaczęli ukrywać tu~ 
wary; wywożąc nocami w nieznana 
miejsca, poczem zawiesili wypłaty. 

Obecnie skład jest ogolocony 
z towarów, a wspćlnicy proponują 
wierzycielom dobrowolną regulacją 
na 30 proc., przy pokryciu należna 
ści towarem. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę © 
twarcia ozmnaczając na 27 lipca, Sę- 
dzią komisarzem mianowano sędzie 
go handlowego Markusa Halperna, 

a kuratorem — Emila Amstera, 
oraz ze względu na to, iż upadli 
złośliwie zawiesiłi wypłaty, posta- 
nowił Szmula i Frymzstę Langna- 
sów osadzić w areszcie dla dłużni- 
ków. 

s + © 


Chaim Grynbaum prowadzi przed 
siębiorstwo sprzedaży  pończtch 
(Nowomiejska 19). Ostatnie przed- 
siębiorstwo to przepisał<na nazw 
sko żony swej Elki.  Wystawionw 
przez niego weksle, żyrowane 
przeż Elkę Grynbaum, dopuszczo- 
ne zostały do protestu, wobee cze- 
go zawiesili oni wypłaty. 

Qjzer Berliński zgłosił do sądu 
wniosek o ogłoszenie majż. Gryn- 
baum npadłości. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę o- 
twarcia oznaczając na 13 lipca, sę- 
dzią komisarzem miąnowano sędzie 
go handlowego Frankusa, a kurato 
rem — inż. Halperna. 


Upadłych oddano pod dozór pol 
cji z obowiązkiem meldowania sie 
raz w tygodnim. 


GLOS SPORTOWY 


Nie chcą Prenna 


Odparowanie niesłusznych zarzuśów pod 
.. adresem wybiłnego ienmisisiy 


Prenn może bronić barw Polski w puharze Davisa 


Prośba znanego  tennisisty, 
Daniela Prenna, o zezwolenie 
na grę w barwach Polski zo- 
stała przez zarząd PZLT. zała- 
twiona odmownie. W moły- 
wach zarząd PZLT. podaje, iż 
Prenn, będąc obywatelem pol- 
skim, odmówił w latach po- 
przednich gry w barwach pol- 
skich, równocześnie zaś repre- 
zentował Niemcy w tennisie, s 
pozatem przyjął w roku 1932 
obywatelstwo niemieckie. Wre- 
szcie jednym z powodów mia- 
ło być i to, że Prenn nie może 
reprezentować barw Polski w 
Davis Cupie, ponieważ grał w 
tej konkurencji dla barw Nie- 
miec, 

W związku z decyzją tą po- 
jawiają się głosy. przyznające 
rację zarządowi PZLT., a tym- 
czasem, jak się okazuje, pod- 
stawy, na których oparta zo- 
stała decyzja, są z gruntu błę- 
dne. s 

Prenn obecnie bierze udział 

w letnich igrzyskach Makabi 
w Pradze czeskiej i tafh dowie 
dział się o decyzji zarządu P. 
Z 1, T. Jest on zaskoczony 
motywami i stwierdz:, że w la- 
tach poprzednich nie odmówił 
gry w barwach polskich, gdyż 
nikt się do niego w tej spra- 
wie nie zwracał. Również wer- 
sie, opiewające o uchylaniu się 
Prenna od obowiążku służby 
wojskowej nie odpowiadają 
prawdzie. W czasie swego no- 
bytu w Berlinie Prenn, będąc 
jeszcze obywatelem polskim, 
zgłaszał się regularnie do pol- 
skiego konsulatu, nigdy jednak 
nie otrzymał polecenia na wy- 
jazd do Polski, celem odbycia 
służby wojskowej. 
_ Prenn zamierzał się zgłosić 
do międzynarodowych mi- 
sirzostw Polski, jednak wobec 
stanowiska PZLT. z zamiaru 
tego zmuszony jest zrezygno- 
wać.  Wieszcie w wyjaśnie- 
niach, udzielonych przedstawi- 
cielom prasy. Prenn dosadnie 
podkreślił, iż egzystencja jego 
nie jest uzależniona od upra- 
wiania tennisa, gdyż, będąc z 
zawodu inżynierem budowla- 
nym, ma kontrakt z jednem z 
najpoważniejszych przedsię- 
biorstw budowlanych w Niem- 
czech. Władze niemieckie nie 
czynią mu żadnej trudności w 
powrocie de Niemiec, jednak 
nie ma on zamiaru tego czy- 
nić, jak również nie zamierzał 
osiedlać się w Polsce, a chciał 
jedynie startować w naszych 
barwach w ważniejszych turnie- 
jach międzynarodowych. 

Jak widzimy, zarząd PZLT. 
nie pokwapił się pierwej do- 
kładnie rozważyć wszystkie o- 
koliczności i, udzielając odpo- 
wiedzi odmownej, w której sze 
reg zarzutów ie odpowiada 
istotnemu stanowi rzeczy, zra- 
zit sobie doskonałego tennisi- 
stę. Błąd ten trudno będzie na 
prawió, 

Jak powierzchownie zarząd 
04000004066060400000600000 | 


„NYGIENA 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prspjmuje wszelkie roboty, wchodsą- 
oe w zakres czyszosenia szyb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie blar i mieszkań 
oraz 'ozyszosenie ollen fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t zw., Ssedowych) oraz odkurzanie 
alektroluxem. 


i 
Opakowanie drzwi ! okien na zimę | S, wileński i przemyska 


P. Z. L. T. potraktował spra- 
wę Prenna, dowodzi naj- 
lepiej punkt, w którym po- 
wiedziane jest, iż Prenn nie bę 
dzie jeż mógł być użyty do re- 
prezentacji Polski w puharze 
Davisa. Okazuje się, że w myśl 
postanowień międzynarodowej 
federacji tennisowej, graczowi 
wolno po 8-letniej przerwie 
startować dla kraju, do które- 
go jest przynależny, a okres 
ten może nawet ulec skróceniu. 
Wobec tego, iż Prenn w 10ku 


bież. nie grał o puhar Davisa, 
mógłby już w  przyszłorocz- 
nych. eliminaejacji bronić barw 
polskich. Tylko trzebaby tenni 
siście dać odpowiednie zadość- 
stanę wspomniane komisje na 
go spotkała. 

«u 
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Austrja--Polska 4:1 (1:1) 


Mecz piłkarski robotniczych reprezentacj 


Na boisku „Skry“ rozegrano 
wczoraj mecz piłkarski pomię 
dzy robotniczemi reprezenta- 
cjami Polski i Austrji. Zawody 
zgromadziły 7.000 wid ów, Dru 
żyna Polski wystąpiła w skła- 
dzie: Słowik, Głogowski. Gold- 
berg, Smosarski I.. Janusz, Wy 
brański. Goldner, Frajman, 
Błazałek II, Smosarski H. 
Kubzda. Drużyna Polski trzy- 
mała się dzielnie do przerwy, 
kiedy to wynik brzmiał 1:1, W 
drugiej części meczu austrjacy 
rozegrali się i uzyskali przewa 
iż atak polski 
naskutek dwu- 


ge. zwłaszcza, 
był osłabiony 


Niema io jais Polonia 


Protest Turystów odrzucony.- Dlaczego nie ukarano Łanki.-Frankus 
nie będzie grał: Nowy kawał PZPN. w imię „sprawiedliwości“ 


Turyści doznali niepowodze 
nia na całej linji, Protest 10 
dzian, domagający się przyzna: 
nia im walkoweru za mecz z7 
Legją poznańską, został przez 
wydział zier dyscypliny P. Z. 
P. N. odrzucony Protest ten, 
jak się okazuje, Turyści opie- 
rali na fałszywych przesłan- 
kach, gdyż gracz Legii, Zugeher 
chociaż brał udział w rozgryw- 
kach mistrzowskich poznan- 
skiej A - klasy w barwach O- 
limpji, robił td nieprawnie i 
następnie Legja uzyskała od P. 
Z. P, N. zezwolenie na grę Zu- 
gehera w swej drużynie. 


To też pretensje Turystów 
w lym wypadku są nieuzasad- 
nione, gdyż  odnośny przepis 
P. Z. P. N., zabraniający gra- 
czom brania udziału w rozgryw 
kach o mistrzostwa w dwuch 
różnych klubach w ciągu tego 


samego sezonu, nie może” tu 
mieć zastosowania. 
Drugi protest Turystów do- 


tyczy meczu z Legją rozegrane- 
go w Poznaniu, na którym ar- 
biter występował w tym są- 
mym kostjumie co gracze lue- 
gji, i mimo "wróconej mu przez 
łndzian uwagi, nie chciał zmie- 
nić koszulki, Decyzję w tej spia 
wie wydział gier i dyscypliny 
odroczył, aż do czasu otrzyma- 
nia od sędziego dodatkowych 
wyjaśnień, 

Wreszcie prośba o ułaskawie 
nie Frankusa, by ten mógł 
wziąć udział w dzisiejszym me- 
czu z Polonią spotkała się też 
z odmową. Ciekawe, że na tych 
samych zawodach, na których 
Frankus dopuścił się rzekome- 
go przekroczenia, gracz Polonii 
Łańko został wykluczony z gry 
i dotychczas wydział gier i dy- 
scypliny „nie miał czasu“ wy- 


mierzyć mu kary. Niema to. 
jak być graczem Polonii! 
W ten sposób Polonia do 


dzisiejszego meczu przystąpi w 
najsilniejszym składzie, pod- 
czas gdy drużyna Turystów bę 
dzie zdzi-siąlkowana. Poloni u 
torowano drogę do pierwszego 
miejsca w grupie północno-za- 
chodniej. 

Na tem jednak nie kończą 
się praktyki wydziału gier P. 
Z. P. N. Ostatnio wystąpił on 
z projektem zmiany systemu 
rozgrywek o wejście do ligi. 


Dotychczas mistrzowie grup 
dzielili się na dwie grupy: 


wschód i' zachód. W pierwszej 
zraliby prawdopodobnie W. K 
Polo- 


Oenvy niskie. Tel, 105-47 (pryw.) i nia, w druaiei — Polonia war- 


z Lipin. 
vsta- 


szawska i Naprzód 
Zwycięzcy grali ze sobą 


tnie dwa spotkania, wyniki 
których decydowały kio wej- 
dzie do ligi. 


Wydział gier wyszedł « zało 
żenia, iż bardziej sprawiedli- 
wym sprawdzianem umiejętno- 
ści będzie rozgrywka w jednej 
grupie na punkty każdego z 
każdym.  przyczem drużyna 
pierwsza w tabeli wchodzi do 
ligi druga natomiast gra kwa- 
lifikacyjity mecz z przedosta- 
inim klnbem tabeli ligowej. 


O co tu chodzi? Znów uła- 
twienie dla Polonii. Może się 
zdarzyć, że Polonia nie spro- 


sta Naprzodowi i definitywnie 
odpadnie, natomiast przy TOZ- 
grywkach w jednej grupie mo- 
że z pewnem powodzeniem li- 
czyć na zajęcie drugiego miej- 


EJ 


sca i znów próbować szczęścia 
na boisku. przy zielonym sto- 


liku i przy „wypróbowainych* 
sędziach.  Wniogek wydziału 
poddano pod referendum pv- 


szczególnym ZOPN, Nie sądzi- 
my jednak, ażeby zainteresowa 
ne okręgi, jak Śląski, Wileń- 
ski, Lwowski zdołały się zła 
pać w chytrze zastawione w 
imię „sprawiedliwości“ sieci. 
Dziwne, że dopiero w siód: 
mym roku istnienia ligi i upra 
wiania rozgrywek o wejście da 
niej znaleźli się w wydziale 
gier £ dyscypliny ludzie, którzy 
zwrócili uwagę na niesprawie- 
dłiwości dotychczasowego sy- 
stemi, Jesteśmy więcej, niż 
przekonani, że gdyby w grę nie 
wchodziły interesy Polonii, 
dział gier nie skoczyłby po 
zum do głowy. 


krotnej kontuzji, doznanej 
przez Błazałka, który zmuszo- 
ny był zaniechać gry. 


W drużynie austrjackiej do- 
skonałym okazał się Kresl, któ 
ry grał nadzwyczajnie. Obcho- 
dził on jubileusz 25-lecia re- 
prezentowania barw  Austrji. 
Pierwszą bramkę uzyskali po- 
lacy i pa wielu wysiłkach uda- 
ło się Austrji wyrównać przez 
Foreitsha. 


zaznacza się 
przewaga tech- 
niczna Austrji. Dobrze zgrani 
goście przeprowadzają szereg 
groźnych ataków. Druga bram- 
ke zdobywa dla nich Eigner, 
wreszcie trzecią  błyskawicz- 
nym strzałem Roupetz. Bram- 
karz Słowik, mimo niepewnej 
gry, obronił wiele. Czwartą 
biamkę uzyskali austrjacy po 
rzucie wolnym w zamieszaniu 
podbramkowem. 


Po przerwie 
zdecydowana 


Polacy w ostatnich minw 
tach mają okazję do poprawie 
nia wyniku, lecz przyznany im 
rzut karny strzela Frajman w 
ręce bramkarza. W drużynie 
polskiej wyróżnił się Janusz i 
Błazałek TI. Sędziował p. Rep- 
pa (Czechosłowacją). Nae me- 
czu obeeni zyli przedstawiciełe 
min. spraw zagranicznych i po 
selstwa austrjackiego. 


Jeden lub dwa pokoje komfor- 

towo urządzone, 6 uźrzymaniem, 

przy intefigentnej rodzinie, wszeł 

kie nowoczesne , dò wyna- 
jgoła sares. 

Warszawa, Nowowiejska 23, m. 5,. 
tel. 865-04. 


Polscy wioślarze w Budapeszcie 


Nasza dwójka olimpijska ze sternikiem i Verey na jedynee 
zakwalifikowali się do finału mistrzostw FISA 


Na wodach Dunaju w Budapesz- 
cie rozpoczęły się 35 regaty wiv 
ślarskie o mistrzostwo FISA,. Re- 
gaty te są niezwykle silnie i liez- 
nie obsadzone i obok Połski repre 
zentowanych jest 11 państw przez 


60 zawodników. Startują osady 
Danji, Belgji, Francji, Czechosło- 
wacji, Holandji, Szwajcarji Jugo- 


sławji, Hiszpanii, Węgier, Rumunji 
i Polski. 

Polska obesłała wszystkie kon- 
kurencje. Nie, jest to żaden luksus, 
gdyż organizatorzy mistrzostw, po~- 
krywają niemał w całości Wszyst- 
kie koszta ekspedycji. Tę nieco- 
dzienną okazję Polski związek to- 
warzystw kolarskich postanowił wy 
korzystać w 106 procentach. Jeśli 
natomiast chodzi o pewne Szanse, 
to najwięcej nadziei pokładano w 
naszej dwójce olimpijskiej ze ster- 
nikiem oraz czwórce bez sternika. 
Start Vereya w jedynce był wielką 
niewiadomą, bowiem mistrzostwa w 
Budapeszcie są pierwszym jego wy 
stępem na arenie  międzynarodo- 
wej. 

Zawody rozpoczęły się w piątek. 
W przeddzień obradował kongres 
i odbyło się losowanie przedbiegów 
Losowanie to nie we wszystkich 
konkurencjach wypadło dla nas po 
myślnie: naprzykład nasza ósemka 
natrafiła na wicemistrza olimpij- 
skiego, osadę włoską i ósemkę Ju- 
gosławji, zeszłorocznego mistrza 
Europy. 


Mistrzostwa odbywają się na to- 
rze długości 2200 mtr. przyczem w 
pewnem miejscu ter nie jest pozba 
wiony niewielkiej krzywizny. Po- 
służyło to nawet Holandji do zało- 
żenia protestu i domagania się 
skrócenia trasy do 2000 mtr., lecz 
wniosek ten kongres odrzucił. 

W pierwszym dniu odbyły się 
przedbiegi. Ponieważ Polska, jak 
już zaznaczyliśmy, obsadziła wszy- 
stkie konkurencje, siła rzeczy star 
towała we wszystkich biegach, 
Lecz nie we Wszystkich elimina- 
cjach powiodło się. 

W jedynkach nadspodziewanie 
dobrze spisał się krakowianin Ve- 
rey, Chociaż losował niezbyt szczę 
śliwie i miał za przeciwników groż 
nego Zuvrela. (Czechosłowacja) 
oraz bardziej jeszcze niebezpieczne 


go holendra Vriesema, polak zajął 


w przedbiegu tym pierwsze miejsce 
w czasie 49,2, zapewniając sobie 
udział w finale. 

W dwójkach ze sternikiem, któ. 
ra należy do naszej ekstraklasy, 
również zapewniliśmy sobie miejs- 
ce w finale. Osada Braun, Śłązak 
ze sternikiem Skołinowskim przy- 
była pierwsza w czasie 7:09,8, ma- 
jąc w pobitem polu osady Francji 
i Belg. Gdyby nie pewien brak 
treningu, spowodowany służbą woj 
skową, miełibyśmy prawo liczyć i 
na zwyciętswo naszej dwójki w 
finale, a co zatem idzie zdobycie 
tytułu mistrza Enropy. 


W dwójkach bez sternika Polsku 
startowała z Węgrami, Holandją:i 
Belgją. Zwyciężyła osada Węgier 
w czasie 6.52,6, przed Holandią- 
Polska zajęła trzecie miejsce. 

W czwórkach ze sternikiem, któ. 
rą prowadzili Pair, Oar, Urban.t 
Kobyliński zajęliśmy trzecie miej- 
sce. Przed nami były Węgry w cza 
sie 6.26,8 i Czechosłowacja. W tej 
konkurencji nawet w wypadku wy 
grania repasażu mie możemy Ħ- 
czyć na żaden sukces. Jest to na} 
silniejsza konkurencja regat, a mię 
dzy innymi staje w niej słynna osa 
da włoska Pullina, zwycłęzczym 
olimpijskiego Libertasu. 


Czwórka bez sternika sprawiła 
do pewnego stopnia zawód. Liczo- 
no się conajmniej z drugiem miej- 
ecem, a tymczasem osada poznań - 
ska przybyła jako trzecia za Szwaj 
carją i Włochami. Możemy jeszcze 
być w finale i cała nadzieja nasz” 
w repasażach. Lecz tu trzeba w: 
grać, by Stanąć do rozstrzygające 
finałowej wałki. Brak treningu (l: 
się we znaki. 


W pozostałych konkurencjach 
nie spodziewano się wiele. W ósem 
ce ze sternikiem, w dwójkach po- 
dwójnych bez sternika i ze sterni- 
kiem polskie osady przybyły na trze 
cich miejscach. W tych konkuren- 
cjach stajemy do repasaży, a w ra- 
zie zwycięstwa, co jest mało praw 
dopodobne, i do finałów, 
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narsawina prosi dla Miżyńskiego 


Król sziwłei Żyje w obłąkaniu i nędzy 


Tamara Karsawina, najpiękniej 
wza z laneerek byłego cesarskiego 
baletu rosyjskiego, ogłosiła w „Ti- 
mes'ie* odezwę w sprawie swego 
bylego parinera w balecie Djagile- 
wa Niżyńskiego, Od czteruastu la: 
artysta ten nieuleczalnie chory u- 
mysłowo, jest internowany w 7a- 
kladzie leczniczym w Kreuzlingen 
na szwajcarskim brzegu jeziora 
budeńskiego. Do ciężkiej choroby 
jrzyłączyłe się coś jeszcze cięższe- 
go — nędza, 

Gdy Djagilew przed przeszło 
dwudziestu laty zjawił się poraz 
pierwszy w Paryżu ze swym bale- 
Karsawina 


tem, były Pawłowa i 
najwspanialszemi gwiazdami tego 
znakomitego zespołu tanecznego. 
Ale kto wie, czy jeszcze bardziej 
mie zachwycał publiczności tancerz 
Niżyński, liczący Wówczas  zaled 
wie dwadzieścia lat. Był to praw- 
dziwy fenomen sztuki choreogra- 
licznej. Cudownie piękny, wspania- 
le zbudowany, świetny technik ta. 
neczny, czarował jednocześnie wy: 
soką sztuką ekspresji, harmonjj ru 
chów i niezrównanej mimiki, Na 
najsziachetniejszem ciele osadzona 
hyła ciekawa głowa słowiańska, 
niemal tatarska. Mistrz francuskiej 
rzeżby August Rodin tak był nim 
zachwycony, że nazwał go „naj- 
piękniejszą rzeżbą”, jaką stworzy: 
la natura, Rodin chwalil również 
Niżyńskiego jako wielkiego arty- 
Się, który zwyciężył rutynę i umie 
wyrażać w bezpośredni i niezwy- 
kly sposób wszystkie  fadości i 
smutki, uniesienia i niepokoje du 
szy ludzkiej. 

Ta wspaniała gwiazda, wędrują- 
ca w tryumfalnym pochodzie 
całym świecie kulturalnym, 


po 
stuczy- 


la się wreszcie w ciemność choroby 
i obłakania, 


sowieckie nowości 
wydawnicze 


Poseł sowiecki w Warszawie 
min. pełnomocny p. Antonow - 
(wsiejenko wydał ostatnio w Mo- 
kkwie czwarty tom uwag o wojnie 
domowej w Rosji p. t. „Zapiski o 
grażdanskoj wojnie”. 

?P. A, Arosev, pose! ZSRR w Pra 
dze czeskiej wydał częściowo bio- 
graliczną powieść p. te „Korzenie”, 
w której bohater, po wypędzeniu 
ze szkół za działalność rewolucyj- 
ną i wieloletniej katordze na Sy- 
berji wraca do kraju nielegalnie i 
bierze czynny udział w przewrocie 
listopadowym. 


Wystawy żydowskich 
malarzy w Pradze 


Z okazji kongresu  sjonistyczie- 
go urządzono w Pradze dwie inte- 
resujące wystawy żydowskich ma- 
larzy, Angelika Schatz - Meersot 
wystawiła w Galerji Andree kilka- 
dziesiąt obrazów — impresji z po- 
(iróży do Palestyny, a w hotelu 
Saskim otwarto wystawę „cudow 
nego dziecka” — 13-letniego Moj- 
żesza Barascha-z Czerniowiec, skła 
dającą się z 17-tu nader interesu- 
jących kompozycji figuralnych, od- 
znaczających się wielką sila wy- 
razu, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


"ij 


Żeromskiego 74, 
róg Kopemika 


Życie jego zniszczyła pewna tra- 
gedja Jako zupełnie młedy czło- 
wiek, przez wszystkich uwielb'any, 
poznał on w czasie występów go: 
ścinnych w Budapeszcie Reriolę 
von Pulszky, córkę jednej z naj- 
znakomitszych aktorek  wsgier- 
skich Piękna Romola zakochała 
się w nim i chciała wstąpić do ba- 
letu, aby być blisko ukochanego, 
zaczęła więc podróżować wraz 2 
Djagilewem i jego trupą4 po świecie, 
aż wreszcie przed dwudziestu laty 
Niżyński ożenił się z Romolą w A- 
meryce Południowej, 


Dłagilew nie posiadał się z 
wściekłości z powodu tego kroku 
gwiazdora. Doszło do zerwania. Ni 
żyński założył własny balet ale mi 
mo swej wspaniałej sztuki nie mógł 
uzyskać sukcesu. Występy '*cin- 
ne w Londynie musiały zostać ze- 
rwane. Niżyński udał się ze swą 
żoną do jej ojczyzny. Wówcza' wy 
buchia wojna. Niżyńskiego, jako 
rosjanina, zatrzymano w Butapesz 
cie. Jego wpływowi przyjacjsle u- 
możliwili mu w r. 1916 optszcze- 
nie Austrii i udanie się do Amery- 
ki, gdzie powróciło dawne 
powodzenie. Po wojnie powrócił |” 
Niżyński ze swą żoną do Wie”nia, 
gdzie zaszła w nim wielka zmiasa 
Owładnęła nim fantastyczna «ilea: 
chciał wynaleźć taniec bez muzyki. 
Dniem i nocą rdzmyślał 
zagadnieniem, 

w obłąkanie. | 
l 


nad *em 
aż wreszcie popadł 

Karsawina starała się już raz po 
móc Niżyńskiemu, Urządziła w Paj — 


9%990907990999099990090 


Rontesjonowane przeńszkoje 


oraz komplety przygotowawcze 


L. Kildebrandówny, 


Skwerowa 3 m. 8 tel. 243-80. 
Zajęcia rozpoczynają się dnia 5-go 
września r. b. 

Zapisy eodziennie od g. 10—1 i 3—6. 


N 


LEŻY w WASZYM 


” powiększyć znacznie sfery ku- 


pujących. 


KUCH 


tel. 1 


'pytano: 


/ Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


Piotrkowska 50 


ryżu wieczór taneczny, którego pro 
gram zawierał te wszystkie tańce, 
które uczyniły ją sławną przy 
współudziale Niżyńskiego, jako 
partnera. Chory Niżyński bra: w 
loży udział w przedstawieniu rdyż 
Karsawina żywiła nadzieję, że te 
Wspomnienia artystyczne obudzą 
z ciemności ten chory umy3). 1 ecz 
Niżyński zaledwie ją poznał, gdy 
się później zjawiła w jego loży. 

Dzisiaj jeszcze popada Karsawi- 
na w marzycielską ekstazę, gdy 
mówi o swej wspólnej działałnoścł 
artystycznej z Niżyńskim, Był on 
fenomenem natury. Gdy go raz za- 
jak można w ten sposób 
zwy ciężać siłę ciężkości, Popowie 
dał z uśmiechem: 

— To bardzo proste, Skacze stę, 
a gdy się jest na górze, rubi się 
małą pauzę!... 

Żona Niżyńskiego, która aroj, Ha 
mu dwie córeczki, pielęgnuje z 1y- 
stę w chorobie. Obecnie wyczerya- 
ly się jej wszystkie oszczędności, 
Dlatego Karsawina Ogicsiła apel 
w „Times”, zawierający następuzą 
cą prośbę: „Kto znal i kochał Ni- 
żyńkiego, niechaj ofiaruje d'a fo- 
ratowania jero zdrowia pzyszżi- 
mniej cenę biletu teatralnega” 


$'a 
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SM 


cukiernie „ZEÓ 
h Łódź, Przejazd 1, tel. 2 


o swa gin, wyroby 


i 
i j“ 
» 


Dia szkół i stowarzyszeń 10 p 


w cenie 10 gr. aA 
Duży wybór ciastek deserowych po 20 gr. 


09-87. 
cukiernicze 


IOWOŚĆ! 


K. Tólg 
Potkowgka. 6. 


Zakład 
Zegarmistrzowsko 


jubilerski. Wsze|- 


kle reperacje wy- 
konuje solidnie 
na miejscu. 


rot. rabatu. 


Dziś i dni nastepnych! 


daje odpowiedź na pytani 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł, w niedziele i święta o g. 2. Ceny miejsc: 


e, czy 


„GŁOS PORANNY" — 1933 


CLESNE mor: 


Fena Zander ówna 


dyplomowena nauczysielka 
wznowiła lekcje 


ary forfepianowej 
Południowa 42 tel. 247-63. 
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Właścicielka 
Instytutu Koametycznego 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 


> powróciła 
Prayjm. 10—2 I 41/2—8 w. 


Do akt. Nr. Km. 1717 | 53 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 14, zam, w Łodzi przy ul. 
Aleja I-go Maja 34 
na zasadzie art. 602 K P,C, 
ogłasza, że w dniu 1 września 
1933 r.od godz. 12 w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej 37 
odbędzie się publiczna licytecja ru- 
chomości a mianowicie: 
4-ch sztuk towaru t. zw. „ 
sztuk weluru 
oszacowanych na łączną sumę sł. 890 
które można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn. 24,8.55. 
Komornik (=) St. Dulkowski. 


Spori“ i 


wz A w NĄ 


GABINETY KOSKETYKI LARRIEI | 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


Dr. mo. LEWINSONOWEJ 


przeniesione na 


Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 


Chlirurgja kosmetyszna, żylaki 
odmrofenie. Usuwanie owłosienia 


Pryw. KUMANISTYCZNE GIMAAZJUM Męskie 
im. ST. WYŚPIANSKIEGO 


i ORAZ 
Szkoła Powszechna Koedukacyina | wzorowe Przedszkole Roed. 


mieszczące się w obszernym. własnym gmachu 


przy ul. NAWROT 58 


przyjmuje zapisy do wszystkich klas, Ob- 
szerny ogród, przeznaczony do odbywania 
lekcji w porze letniej. 


w szkole powsz. i przedszkolu od ił. 20 mieś. 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


Rr. 236 


Własne boisko. 


30 „ 


w gimnazjum od e 


Egzaminy wstępne od 21 sierpnia. 

Kancelarja czynna codziennie 10—14 i 17—19 (5—7 wiecz,) 

" Dyrekcja wym. szkół wprowadza system półinter- 

= natowy, polegający na odrabianiu lekcyj w szkole 
w godzinach popołudn. pod kier. nauczycieli. 


„IRIENIT" 


TELEF. 223-38, 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POVI EDAN a 
DRUKÓW BEJ 


ZAWODU! 


ZIE 
Tow. „ORT“ w Łodzi, Wólczańska 


27, tet. 111-23, przyjmuje zapisy na 
następujące warsstaty i kursy: 
Pońcsosznictwo mechaniczne, wy» 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowania 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
ciarstwo, Mrawiectwo, modnlarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior= 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 
Prócz powyższych, otworsony za* 
stanie dział tkactwa artynatycznosrę" 
cznego obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany i tip. pod kiero 


| wnietwem absolwentki Państw. Szko 
jły Tkaetwa Artystycznego w Krakowie 


ABRYKA CHEM-FARMACOUTYCTNA 
| APJKOWALSKI>  waRsŁAWĄ 


 Pilesm by 
blaszane 


w dowolnych ilościach 


do sprzedania. 
eny konkurencyjne. Tel. 163-350 


i ZTPTRE ZR 7. 


Sally Eilers U linie: p. l 


Romans Sekretarki 


w małżeństwie. 


Następny program: „Małżeństwo dla opinii” 


Kupony ulgowe po 70 gr 


i 
y 


grzechem jest wolna miłość z ukochanym szefem, który czuje się nieszczęśliwy 


I 1.09. II 90 er. HI 50 gr. 


Nr. 236 27.VIII, — .GŁOS PORANNY“ -— 1933 rw 


WKRÓTCE restauracii Dancin NEGRO” .-........ 


(przy hotelu Savoy) 


Pierwszorzędne wyetepy artystyczne? 


IETETENA WR" 
yOwocZESNE KROJU MODELOWANIA i SZYCIA LINY KAUFMAN 
WODOWE 
ZAWODO S damskiego I dziecinnego koncosjonowane przez Ministerstwo W. R.i O. P. Długoletniej instruktorki T-wa „Pra- Łódź, Proz. Narutowieza 49 tel. 207-23. 
K U R Y ca” wŁodzi, dyplomowanej mistrzyni Izby Rzemieślniczej. Pa ukończeniu kursu wydaje się dyplomy. Geny przystępne! Kancelarja czynna od godz. 9—13 i od 15—19 w. 


t 


ysiące naszych UCZenİG =====» P i g H z | 
CZY ani przygoda miłosna | DORA BRAUDÓWNA 
aa y auresatka anstwowe| iedenskiej aaemji 


zapewniony byt! 
« z . .. . 4 j 6C i J i 
Znane w Polsce meże rozpocząć się dziś wieczór LEKCJE GRY FORTEPIANOWEJ. 


Zawodowe Kursy Aleja I. Maja 4. Tel. 107-34. 


KROJU i SZYCIA Spróbuj tego magicznego Zastać można telefonicznie lub osobiście tylko od 
zatwierdzone przez Minister- i 2—3 po poł. 


Zi | stwo W.R. i O. P. istniejące 
à od 1903 r. zasilone zostały 
nowemi siłami z Paryża — 3) OGŁOSZENIE 
a 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Borucha Lich: 


|| Teraz nauka odbywa się na = 
Lamoth materjałach, według systemu NA | LOS Gi 
+5 tensteina zawiadamia wierzycieli, że Sąd Okręgowy 


sskół zagranicznych. 
Nauka trwa 3 miesiące i kosztuje 75 zł. Speejalne w Łodzi, w Wydziale Handlowym decyzją z dnia 18 
sierpnia 1938 r. wyznaceył nowy dodatkowy miesięczny 


grupy według zdolności uczenic. Za gruntowne a zobaczysz jego za- s i : 
M nauczanie gwarancja. Kończącym świadectwa. we- wst ao termin sprawdzania wierzytelności. Ah > 
M dług wzoru kuratorjum W, R. iO. P. Nauczam ró- dziwiającą przewa- oe IEC DRC a FA, 15 
wnież bleliźniarstwa. UWAGA: od 16 b. m. u- września 1900r. o godz. TU w gmachu og'u UErĘgOWE* 
tworzony został kurs gorseciarstwa. gę nad POH go motera May AD NE aNs pokój Yr. 15, À 
; ierzyciele, rzy sprawdzeń nie dokonają, nie 
F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 oudrem do twarzy będą należeli do mających nastąpić podziałów masy 


pr. oficyna, I piętro, tel 231-03, 
jj Informacji udziela kancelarja od 9 rano do 7 w. 
10424 DE EZR CZE ZZA ROWE KE ZE 10 


AZ R GTA O 0 0 l a Roam a 


upadłości. 


Syndyk tymczasowy 
: Gustaw Wajs 
Jaka dziwna tajemnic: Łódź, ul. Złota 7 tel. 245-67, 
orzyczynia sie do tego, ż 
a „Puder Miłość" nadaje skó- 
g oszenie. 2 magretycznw OŚ 
= > tak odurzający zmysły? 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dn. 18 chwih zdv Pani używa tego 


PRZEDSZKOLE +5. montessori 


sierpnia 1933 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić „Pudru Młośc cera Pani staje| na być pewną. że puder Tokalon W. KAPŁANÓWNY 
ł586-- Seri, Ble f sie świeża młodzieńcza i piękna — | jest jedynym pudrem. który nada ; 

upadłość firmie „Skład Apteczny Mag. farm. sz isadi Danek Pani cudownie piękną. naturalna zostało przeniesione na 

Józefa Białkowskiego”, 2) chwilę otwarcia upad- Znakomity paryski Puder To-|cerę zarówno w dzień jak i przy PIOTRKOWSKĄ 94 w ogrodzie 

łości oznaczyć na dzień 18 sierpnia 1983 r kalon przyłega do tłustej na-| rap ivben kie © te de- parter, lewa of. 

7 £ i rą 6 A T ZE wet cery czterokroinie motmejj likatną matowość. której nie moż- c f E ź ` zw 
tymczasowo, 3) zamianować Sędzią Komisa uż zwykły puder do iwarzy.|na osiągnąć żadnym innym pu- Przyjmuje się zapisy codziennie od godz. 12—2. 
Ki a. ży Et ER Gute- Vie znika nawet przy pócen'u się | drem, aa kli tego osob¥- 
cursta a decyzją z dn. 25, VIII. 38 zastępczo pod dzra!an'em wiatru iub desz-| wego „Pudru Miłości" może zjed- amunnzzzwaw 

ki szu. Zwalcza rozszerzone porv | nać miłość upragnionego mężcz: OUSRUNTUEEMANTHE 


mianowano S. H. Oskara Grossa, 4) zamiano- i ip l 
i a ' i viezależni u źdiccia MoL Ay. JEDYNY ' PRZYJACIEL 
wać kuratorem upadłości adwokata Ignacego zę Pope" M Uroda "EK KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


kŁysogórskiego, 5) nakazać opieczętowanie rucho- TOORYGILNALNE A 


mości i rzeczy upadłego gdziekolwiek się one 
ROCZNY d 


znajdują. | „oz JR 
Wieczorny Kurs TkAGIWA KUPUJCIE Z l-go ZRÓDŁA 


Za zgodność Kurator masy upadłości 
adwokat Ignacy Łysogórski 
WIELKI WYBÓR 
my Szkole Przemysłowej Wózków | Materaców 
T-wa Szerz. Ośw. i Wiedzy Technicznej 


Na mocy art. 476 i 478 K.H. wzywam wierzy- 
cieli powyższej tipadłości, aby w dnia 1 września 
1938 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi, w Wydziale Handlowym, Plae 
Dąbrowskiego Nr. 5, sala II, osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami usprawiedli- 


Łask, ul. Warszawska 11 
dstecinnpch spręfynowych 


wiającemi ich wierzytelności, w cela wysłu- ż ~ è »PATENT“ 
chania sprawozdania kuratora masy i wyboru wśród Żydów w Łodzi Y húżek Wytymatiek 
a it s e e a IRC AD POMORSKA 46. TELEF. 163-30 | metalowych __ ameryRańaliich 


Sędzia Komisarz 
: Kancelarja przyjmuje zapisy i udziela informacji w poniedział- Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADEIE 


ki, wtorki, Środy i czwartki w godzinach od 7 do 9 wieczór. DOBROPOL * tidi Płotrhowska 23 
9s , , 
| TBL. 


188-61, w potlwórsa. 
UL - 


LEKARZ - DENTYSTRA 


z wieloletnią praktyką 


i gruntowną znajomością tech= 
niki klinicznej i pracowniczneł 


poszukuje posady. 


PROSZEK 
, "u 
z. KOGUTKIEM 
(MIGRENO-NERVOSIN) 
ZUSUWA NAJUPORCZYWSZY 4 


65 BÓL GŁOWY 


Z 


MIGRENE, NEWRALGJĘ, 


społeczne Polskie Gimnazium Męskie | ZZ 


m BÓLE:ARTRETYCZNE, ` 
[| Szkoła Powszechna i |» STAWOWE. RZA R 


Pomorska 105, telefon 132-18. (PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
— ; TABLETEK: 


Zapisy do szkoły powszechnej oraz do kłae ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
gimnazjalnych przyjmuje sekretarjat codzien- z„KOGUTKIEM - 
nie od godz. 11—13. 


Oskar Gross 


ra Przedszkole 


Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi 


ul. Sienkiewicza 26. 
Informacyj udziela i zapisy przyj- 
muje codziennie, prócz sobót, w go- 
dzinach od 11—1-ej przedpołudniem 
i od S5-ej—7-ej popołudniu 
kierowniczka p. Guta Hechtówna 
Kg Początek sajęć 1 września. 


1-0 ki. Szkoła Powszechna I prywatne Gimnazjum Żeńskie 
z prawami szkół państwowych 


ul. Kilińskiego 94, tel. 134-78 (dawniej Gdańska 90) 


zawiadamia, że z początkiem nowego roku szkolnego nauka rozpocznie się w nowym 

gmachu specjalnie przystosowanym do potrzeb szkoły i odpowiadającym wapolczczana 

wymaganiom hygjeny szkolnej. (Ogród—hoisko—natfryski—cenfralnE ogrzewanie). 
Poradnia wychowawcza dla rodziców i młodzieży. Stacja pzychologiezna. 
Troskliwa opleka nad dziećmi i młodzieżą. CZESNE OBNI ONE. 

Dla dzieci urzędników państwowych, komunalnych i t. d. znaczne ulgi Wpisy przyjmuje 

cêdz. kancelarja między 9—14 i 16—19 w nowym gmachu szkolnym przy ul. Kilińskiego 94. 

Opłata miesięczna w szkole powszechnej od 15.— zł. 


Dyr. B. Chorąży-Chrupkowa. 


=n 


Leczniczy POŁOŻNIGZO-GINEKOLODICZNY 


UL. EWANGELICKA 18 Cienkiewieza_ 33) 
tel. 107-23 
Ordynują: 
Dr. med. SZ. EIGEROWA 
i Dr. med. J. BAUM 


Zapisy na porody I i II klasy, 


Zatwierdzone przez Min. W. R. i O. P. 


KURSY MUZYCZNE 
HELENY ARONSON-WINNIROWOWEJ 


Kierunek artystyczny prof. Józef Turcayński 
Klas fortepianowa — Helena Winnikowowa 
Klasa skrzypcowa — Br. Rotsztatówna 
Przedmioty teoret.1 zasady solfeggio i inne. 


Astmy astarzałe, różne kaszle 


przywilejne chorób płucnych są ule- 
czalne powidłami zlołowemi od 
1902 roku. — 3000 listów pochwalnyh 
jest do przejrzenia na miejscu, opis 
leczenia na żądanie bezpłatny. 


S. ŚLIWAŃSKI, ŁODŹ 


Brzezińska 53 Brzezińska 33 


Wykorzystaj ostatnie dni lata! 


Aparat fotograficzny utrwałi wspomnienia 


J. MORGENSTERN 


Łódź. Piotrkowska 40. Tel. 120-63. 


Zapisy przyjmuje kancelarja przy ul. 


SIENKIEWICZA 53, III p. tel. 184-07 
od 10—12 i od 4—6. 


Rr. 235 


66 poleca kompletne urządzenia 
mieszkań oraz meble pojedyńcze 
w najlepszych gatunkach p-g 
ostatnich modeli. 


Z prawami gimnazjów państwowych 
Gimnazjum 
Meskie 


SZKOŁA POWSZECHNA 


Towarzystwa Szerzenia Oświaty | Wiedzy Technicznej 
wśród Żydów w Lodzi 


14 26 VIN. — „GŁOS PORANNY" — 1933 _ 
Fabry YR a | j A ebli » KOMFOR 
- uy sp. z ogr. odp. Plotrkowska 79. 
CENY NISKIE. == Wystawa mebli, Piotrkowska 67 (Pasaż Casina) 
: "VA 
BIURO TŁUMACZA PRZYSIĘGŁEGO Dr. mod. Dr. med. 
mieści się obecnie A D A TY N B R J. Makowski Í 
na ui. Piotrkowskiej 53 UROLOG ARE. e 
tel. 243-43. Chor. nerek, pącherza i dróg ródmiejska 25 
= ZZA et, moczowych telef. 150 02 
Dr. med. Zachodnia 59-a _ przyńmuje. od 3—5 Das pot. poł. 
kc? A H telef. 148-95 Sa 
ga Ea | s prapjmuje od 2—3 pp. i od 0—3 w Sai ama N 
s c e—a M me 
pt e rg JOZE IMICH 
Choroby weneryczne, moczo- 
przeprowadził się na ul. Laryngolą 
Traugutta 8. Tel. 179-89 Powrócił 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz., 
w Pe diania aa od 11—3 ssa ady po poł. 


Dr. H. ZELICH 


chor. kobiece | akuszerja 
przeprowadził się na ul. 


Żeromskieśo 1. 


Godziny przyjęć od 4—8; Tel, 237-69 


xE Sonnenberg 


choroby skórne Í weneryczne 


powrócił 


Przyjmuje: od 12—1.30 i 4—7 


___ ZIELONA 82. 


a 


POWRÓCIŁ 


choroby wewnętrzne 


przeprowadził się na 


ul. Piofrkowską 130 


tel. 158-30 
przyjm. od g. 7 — 8 w. 
gm M A w TW TW. I W MN M 
Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


G. irausza 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.80—7 w. 


—— 


= TEE... 1, 2: Ra Z EE > EF ZEIÓZZĄ 


Dr. med. 


chirurg-uroloa 
Wólczańska 23 
wznowił przyjęcia 


przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Dla niezamożnych ceny 


leeznicowe 


Z 


Doktór 


Piotrkowska 24 
powrócił 
Doktór 


l. SZUMACHER J. Kahane) 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


: powrócił 
Piofrkowska 56 tel. (46-62 
Przyjmuje od 13/2—4 pp. i o 6-9 w 

w nieds, i święta od 10 — 1 pp 

Ceny lecznic 


2 mł 4. mm mmo 


Pr.8. Kanfor M. Kantora 


5pec. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 


rzeprowadzlł się na 


UL. PIOTRKOWSKA 90 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2 pp. 


J. Szmerłowski 


Przyjm. od 1—3 i 6—8 w. 


spec. chor. weneryezn., skórnych 
i włosów (porady seksualne) - 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w. 
W niedzielę i święta od 10—12 


Moniuszki 1 kre 209-97 
przyjmuje od 5 — 7 


——— 


Dr. med. 


— M. Taubenhaus 


CHOR. KOBIECE i AKUSZERJA 


Zgierska i 
tel. 246-09 
Przyjm. od 4—8 w. 


med. 


M. Maślanka 


choroby nerwowe i psychieane 
powrócił 


ul. Piotrkowska 120, tel, 147-72! * 
przyjm. od 4—6. Dr. med. 


Tr. mei. Henryk M. GLAZER 
ZiomkowsSki 


Zachodnia 64 
telefon 185-49 
Spacjalista chorób wenerycznych 
|! skórnych 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w. 
6-go Sierpnia 2 


w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 
przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz 


W niedzielą i święta od 10—1 po poł, „Dr. med. 


Z. Pinczewska 


Położnietwo, chor. kobiece 
przeprowadziła się 


.- — — 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska TO, tel. 181-83 Gdańska 34, m. 1 
powrócił tel. 108-01 
Choroby skőrne, wene- przyjmuje 4—6 ppoł. 
ryczne i moezopłciowe |——-——— mi mieniem taaeeis 
Gabinet Roentgeno-leczniczy Dr. med. 


Prsyjmaje od 8.80,do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 -pp. od 6 do 8.30 włeca 
w nłedałele i r x dow ES ad 10—1 


Dorota LEWY 


POWRÓCIŁA Bi eE Z 
Choroby płuc b. Profesor chorób nerwowych 


oratowsk rm jt pzierżyński 


PIOTRKOWSKA 124 
powrócił 


przyjmuje od 5—7. 
KOPERNIKA 21. Tel. 123-83. 
Ordynuje. od 5—6 popoł. 


M. Dawidowicz 


cħor. wewn. 1 
powrócił 
i przeprowadził się 
na ul. Narutowicza 37 
184-91 


Dr. med. 


AKUSZER- GINEKOLOG 
POWTOCI 


Choroby chirurgiczne 
Wólczańska 36, tel. 203-10 


powrócił 
przyjmuje od 1—2 
w lecznicy Piotrkowska 294 
od 5—6 po poł 


przyjmuje od 5—5 po poł. 
| od 7—8 wiecz, 


——— 


Dr. med. 


Choro Sa AVOTA 
Q 
pec POLOAI Dr. med. 
powrócił 
Radwańska 4, tel. 187-27. 


Ordynuje od 5—7 po poł. M. W ajnberg 


—— o Chor. nerwowe 


powrócił 
Żeromskiego 25, tel. 172-20 
przyjmuje od 5.30—7 popoł. 


Gabinet chirurgiczny 
Dr. med. 


Dr. mad. 


NITECHKI 


Spec. ohorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłelowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9 r, i od 4 — 8 w 

w niedziele i święta od 9—12 w po 


został przeniesiony na i, 


ul. Ziclona 5 


Tel. 112-22 


Ceny lecznicowe. 


Adol Falkowski 


Choroby nerwowe i psychiczne 


ul. Nawrot 38, tel. 193-23 


Przyjmuje w poniedziałki, środy 


lpacy Margolis 


Al. Koścluszki 9. Tel. 165417 


Godz. przyjęć 1—2 i 5—7, 


Andrzeja 5, 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 


Eome coer a i. Lewita- Stork 


Specj. chor. żołądek, kiszek, 
wątroby i wewnętrzne 


Gdańska 4. 44, telef. 2 


powrócił 
Al. Kościnszki 69. Telef. 224-94 


A . 
Piotrkowska s sh 10 7-13 Dr. l. T 


POMORSKA 46-48, tel. 106-64. 


Zapisy kandydatów do wszystkich klas trwają. — Do klasy 
pierwszej Szkoły Powszechnej przyjmowani są „chłopcy z u- 
kończonym szóstym rokiem bez egzaminu, 


Czesne w szkole powszechnej wynosi 15 xł, miesięcznie 
we wszystkieh 6 klasach 
Czesne w gimnazjum zaniżone. 


Niezamożni a pilni uczniowie korzystają w gimnazjum ze 
znacznych ulg. — - Kancelarja czynna codz. oprócz sobót, 
od godz. 8 do 2i od 5 do 7 wiecs. 


LECZNICA 


(HOROS OCZU 


ze stałemi łódkami 
DOKTORA 


DOŃCHINA 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72 


Prsyjmuje się chorych wymagały- 
eych przebywania w lecsniay (ope- 
racfe etc.), a takte <horych pysy- 
chodsgoych 9—1 i od 4—7?/8 
TEIN 


Lekarz -Dentysta 


DOCENT Dr. Med. 


i 0 RMA a od ek Ia) SE: 4—6. 


PZ: zenon | 


OKULISTA 


POWRÓCIŁ. 


Dr. mod. 


Niewiażski H. Sznajder 


Chor. weneryczne, skórne 


Kilińskiego 49, 


tel. 153-08 
Lekarz- dentysta 


i moçzopłciowe 


powrócił 
telef. 159-40 


powróciła 
Piotrkowska 83, tel. 224-: 224. 27 


Lekarz- dakia © 


= Smida Gelberg 


POWRÓCIŁ 


Dr. M. Dolson e 1 ONI 
M. 14. Tel. 108-33 
Choroby wewnętrzne | PELNA! od 37 BL, 
powrócił „-ekarz-dentysta 
wanurowicza 2 ME Gikoman-Freundlichowa 
przyjmuje 12—2 i od 6—8. powróciła 
lawadzka 16-a, Wólczańska 2 
Tel. 164-47. 
ir j Wh noży} kekarz-dentysta 


H. Dkodowska 


Słenkiewicza 26, tel. 179-04 


o ibrid STB powkóciia 
a > = “| przyita. od 10—1 i od 4—7 pp. 
Lad O M EE A A > ZETA 
Pielęgniarki Lekarz-dentysta 


hysjenistki Ji 
przyjmują dyżury i wszelkie ód nafMAZYN 
zabiegi 


po cenach przystępnych 
Piotrkowska 62, m. 103 


Południowa 2 


powrócił 


s 


Nr. 238 


B9 Nauka à wychowanie fi 


DR. HALINA Kowalska udziela 
viemieckiego i łaciny. Konwersacja 
niemiecka dlą wyjeżdżających za- 
granicę. Traugutta 14. 

MISS MARY udziela wszelkich 
informacji wyjeżdżającym na 
wyższe  uezelnie zagraniczne 
Piotrkowska 24, m. 7, Il p. f. 
dawniej Traugutta. 


DR. IRENE JARBLUM 
RENOUVELLE SES LEÇONS 
DE FRANÇAIS 

KILIŃSKIEGO 43. 


Nauczycielka 


geografji I przyrody z po 
mi kwalifikacjami i kilkuletaią 


praktyką w gimnazjum w War- 

szawie, przyjmie posadę w Ło- 

dzi, — Oferty sub. „H. 5” do 
administracji „GŁ. Por.“ 


DO WZOROWEGO przedszkola i 
na I, IL i II rok nauczania przyj- 
muje się dzieci od 4 — 9. Zapisy 
codziennie 9—1, 4—6, tel. 147-94 
Zakątna 85 m. 3. 


„DGRÓDEK 


przedszkola. 


ERNIE | 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 


kupuje i płaci naj wyższe 


ceny 
Magazyn jubilerski ł. Fijałko, 


Piotrkowska 7. 
gl 


BRYLANTY !! 


R.: 

ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERJĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
nsjwyżsse ceny. Magazyn jubilerski 


M. Mizes, Plotrkowska 30. 


OKAZYJNIE do kupienia 4-pokojo 
iwe luksusowe mieszkanie wraz z 
kompletnem utrzymaniem,  Śród- 
miejską 32 u gospodarza. 


BRYLANTY . 


ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻU- 
TERJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
łaci najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
łerski M. H. Lissak, Plotrkowska 5 


KUPUJĘ złoto, srebro, biżu- 
terję i kwity lombardowe po 
najwyższych cenach. Sumienna 


obsługa. — |. Sołowiejczyk, 
Piotrkowska 27, (dawniej 
9061—20 


Sródmiejska 5). 


DZIECINNE auto pedałowe i 
rower 3-kołowy w dobrym sta- 
nie tanio do sprzedania. Miel- 
ezarskiego 24, m. 5. 


SETTRY irlandzxie 8-tygodnio- 
we, czystej rasy do sprzedania. 
Wólczańska 188, ra. 2, tel. 136-10 

350—2 


8LAMPOWY (z ma lampami) 
«3-obwodowy, 2 ekranowane lampy 
z bandfiltrem (Loftin White). Nie- 
dościgniona selektywność, niezrów 
uana siła i ton, przytem dostępne. 
Większych zalet nie szukajmy, bo 
nie znajdziemy. Sprzedaż na raty. 
„Radjo - Watt” Narutowiczt 16. 
SAMOCHÓD  pełciężarowy, kryty, 
w dobrym stanie kupimy. Oferty 
sub „Samochód” do admin. „Głosu 
Porannego”, 


Przy ul. Andrzeja 6 Il p. front zostaje uruchomione 
koncesjonowane prywatne przedszkole 


MAGISTER filozofji, absolwentka 
uniwersytetu Jagiellońskiego udzie 
la lekcji polskiego i literatury, 
przygotowuje do matury. Andrzeja 
24 m. 7) tel. 109-66 godz. 1-4. 


UDZIELAM angielskiego, niemiec- 
kiego (konwersacji. literatury i ko- 
respondencji handlowej)  Lipstejn, 
ul. Lipowa Nr. 1 od godz. 8—40 w. 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uniwer- 
sytetu w Szwajcarji, rutynowana 
nauczycielka. Specjalność: przygo- 
towanie do matury, literatura, wy 
pracowania, gramatyka. Konwersa 
cja. Tłumaczenia i streszczenia 
dzieł fachowych. Andrzeja 29 m. 1 
tal. 232-42. 


BUCHALTERJI podwójnej nau- 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 
(metodą praktyczną) z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg 
sznurowanych  miarodajnych dla 
włady. Cena bardzo przystępna. 
Nauka pisania na maszynie z do- 
kładnem  objaśnieniem konstrukcji 
zł. 10,— Sporządzanie bilansów i 
zaprowadzanie ksiąg. Adres; Wé- 
czańska 41 m. 32. 


DZIECIĘCY" 


Natalji Gutmanówny 
absoiwentki wiedeńskich „Kindergartenkurse."' 


Przedszkole prowadzone jest na wsór najnowszych „Ogródków dzie- 
cięcych* we Wiedniu. W dnie pogodne zajęcia odbywać się będą 
w prywatnym ogrodzie. 

Zapisy przyjmuję od dn. 1-go września w gods. 12 — 14 w lokalu 
elefom prywatny 157-08. 


PLACE przy ul. Pabjanickiej i Cias 
nej położone, różnej wielkości do 
sprzedania. Tramwaj na _ miejscu. 
Otton Krause, Łódź, Pabjanieka 47. 

5232—6 
A. MEBLE, sypialnie. brzoza, róża 
orzech, dąb, stołowe orzech, garde 
roby, łóżka. kredensy, stoły, krze- 
sła, salonik  machoń używany 
Sprzedaje na raty. Zamienia. Sto- 
larnia K. Galara, Warszawska 15, 
tel. 231-30. 


WÓZEK DZIECINNY nowoczesny 
w dobrym stanie poszukiwany. Ü- 
fecty sub. . Wózek” do adm. 


OTOMANĘ  skrzynkową, tapczan, 
leżankę, krzesła dębowe, robota 
solidna tanio sprzedam. Kilińskie- 
go 160. Przeżdziecki. 

KUPIĘ książki Orzeszkowej. Płacę 
dobre ceny. Dzwonić telefon 231-19 
od 9 do 11 rano, 


Różne JI 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń- 
skiego Nr. 47 Taniol Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie į dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni- 
skich cenach. Uwaga: prosze mnie 
zawiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


WAŻNE dla Pań! Tyłko po 2,50 
wykonywam i przerabiam wszel- 
kie kapelusze damskie, podług o0- 
statnich modeli. Uwaga: od 3,50 po 
lecam eleganckie kapelusze nowe 
filcowe, aksamitne i inne. Polecam 
się łaskawej pamięci „Tola” Za- 
wadzka 23, lewa of. II wejście par- 
ter. 

DYWANY perskie, krajowe ręczne 
i maszynowe naprawia  artystycz- 
nie. H. Milgrom, Kilińskiego 18. 
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ŁAPINSKI ANTONI, OBRONCA 
Zafatwia sprawy: Cywilne, kar- 
ne, hipoteczne, notarjalne, skar- 
bowe i administracyjne, oraz o 
zmianę nazwisk' i redagowanie 
aktów prawnych. Porada prawna 
2 złote. PŁódź, ulica Zgierska 
95, m. 5. 


Okazyjnie 


iwm MOTORY 


elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg Innych. 
NAJTAŃSZE ŻRODŁO. 
Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn ElEkfryczn. 

Wyrób przełączników gwla- 

zda - trójkąt, rozruszników, 

regulatorów, sań, kół paso- 
wych. 


Mmż.). Reicher i S-ka 


Południowa 28. Tel. 210-00 


CZYSZCZĘ sufity, tapety oraz 
ściany malowane suchym spo- 
sobem, nie kurząc, tanio, Za- 
wadzka 6, m. 21, tel. 126-68. 
67—2 
ea 
DYSKONTUJĘ wyłącznie bez- 
pośrednio weksle lekarzom, 
adwokatom, aptekarzom na 
bardzo dogodnyeb warunkach. 
Dyskrecja zapewniona. Of. do 
Głosu pod „Dyskonto. 61—4 


ZDJĘCIA DO MATRYKUŁ i 
paszportów po cenach niżej 
konkurencyjnych wykonuje za- 
kład fotograficzny L. Laks w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 84. Do- 
jazd tramwajami 5, 6, 8, 9. 
Przyjmuje się również do wy- 
wołania, kopjowania i powięk- 
szenia. 26—30 


FOTOGRAFJE do matrykuł i 
dowodów 6 sztuk tylko 1 zł. 
w zakładzie fotograficznym 
„Sfinks“, 6-go Sierpnia 9. 


— 


DYPLOMOWANA  przedszkolanka 
poszuknje wspólniczki celem zało- 
żenia przedszkola. Tel. 1324. 


A 


POCO śpicie na słomie, gdy na do- 
godnych warunkach dostać można 
tylko u tapieera P. Wajsa, matera- 
ce, otomany, tapczany, leżanki i 
krzesła. Setki klijentów się przeko 
nało, iż najsolidniejsza robota jest 
w firmie P, Wajs, Łódź, Sienkiewi- 
cza 18. 


Elektryczne nowe | używane po 
cenach najniższych. 
Warsztaty reperacyjne. 

Przewinięcie motorów i dynamoma- 

szyn. Instalacje elektryczne siły, 

światła I sygnalizacji wykonywa 


Przedsiębiorstwo inżynieryjno- 
Elektro-Mechaniczne 


Maurycy RAK 


ZAWADZKA 12, tel. 214-11. 
= - > 
EB Posady . 
FOTOGRAF-ARTYSTA z dy- 
plomem warszawskiej szkoły 
fotograficznej, saraodzielny, z 
wieloletnią praktyką, obznaj- 
miony z nowoezesną fotografi- 
ką — poszukuje posady. Oferty 
do administracji pisma sub. 
„Fotoartysta'”' —3 
EWA ŚWIECKA b. kierowniczka 
firmy Anny Ochrymskiej poszuku- 
je posady kierowniczki w pracowni 
od jesieni. Nowo - Pabjanicka 22 
m. 52 


ITWAGĘ! Poszukuję nauczycielki 
sorseciarki z kwalifakejami do 
szkały kroju. Oferty do administra 
cji pod „Gorseciarka*. 10886—3 


— 1933 


-———_— mM 


SEKRETARKA adw. samodzielną 
poszukuje posady. Oferty do ad- 
nin. pisma sub.: „Sekretarka“. 

POSZUKIWANA praktykantka do 
przedszkola. Oferty sub. „Zdolna”, 


KKSPEDJENTKI branży czekola- 
dowej, pierwszorzędne siły, przyj- 
mie firma Pischinger i S-ka, Naru- 
towicza 2. 


AGENTKI zdolne do sprzedaży ar- 
tykułu bezkonkurencyjnego poszt- 
kiwane, Prowizja duża. Zgłoszenia 
Piotrkowska 62-8, wtorek od 11—2 


pm 


POWAŻNA instytucja filantropijna 
poszukuje dwuch zdolnych inkasen 
tów (inkasentek). Pożądana drab- 


006% OGŁOSZENIA DROBNE 22060000 


H Lokale K) 


Bez odsigpnego 


al. 365 kwart. 4 pok. z kueh, 
frontowe centrum, 

zł. 256 kwart. 3 pok. z kuch. 
frontowe eentrum, 

zł. 25 pokoje umebl. z klatki 

sehodowej. „lUieguz* Piotrkow- 
ska 62 tel. 17-111. 


— | z m 


POSZUKUJĘ pokoju za lekcje nie- 
mieckiego, polskiego. Zgłoszenia 
pod „Germanistka'. 


Kto poszukuje, 
oddaje, zamienia: mieszkanie, 
sklep lokal biurowy, fabryczny 
lub pokój umeblowany — zgła- 

sza się tylko do biura 


2 kaucja. AGAR AUG, pierw „LOKUMPOL*, Piotrkowska 55 
szeństwo Oferty sub. „Natych- "r 
miast”, 
KAWALERKA, elegancka, o nie- 
E Lrępujacem wejściu, z ew, używal- 
Eh Uzdrowiska Bl nością telefonu poszukiwana. Ofer- 
ty sub „Centrum miasta“ do admiu, 
CIECHOCINEK. Dworek „Belle | ————————- = 
vne* Dra Ciwata, położony w aaj-|POKOJU z niekrępującem wejš- 
zdr-wsze. częcci Ciechociaka koło | ciem centrum, telefonem, nie wyżej 


kościoła. Pokoje umeblowane od 2 |drugicgo piętra poszukuje nauczy 
J ù y 


zi. dziennie, pensjonat od 6 zL 


dziennie, zaićżnie od pokoju. 


cielka. Oferty do admin. „Głosu? 


sub „VW. EYS 


Koedukacyjna Szkoła Powszechna 


iinoa Zońskie im. Marji Konopnickiej 


z prawami szkół państwowych 


w Łodzi, ul. Wólczańska 123. 


Il wejście z ul. Gdańskiej 130. 


Tel. 174-85 


Zapisy codziennie od 8-ej do 13 ej. 
OPŁATY NISKIE. 


2 ELEGANCKIE mieszkania. 
6 pokoi z kuchnią z wszelkiomi 
wygodami. 7 pokoi z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami, na 
pierwszem piętrze, front przy 
ul. Piotrkowskiej 55.  Wiado- 
mość na miejscu u dozorcy. 
311—3 


2—3 POKOJE z kuchnią do 
wynajęcia. Piotrkowska 79. Tam- 
że lokale handlowe i fabryczne 

240—3 


DO WYNAJĘCIA w starym domu 
zaraz mieszkania 3 i 4-pokojowe 
z wszelkiemi wygodami oraz sklep 
i 2 pokoje z kuchnią z wygodami 
i sklep pojedyńczy od 1 paździer- 
nika: mieszkania 2 i 8-pokojowe z 
wszelkiemi wygodami. Wólczań- 
ską Nr. 222, dozorca wskaże. 

5482—3 


POKóJ UMEBLOWANY, wy- 
godny, słoneczny, z używalnością 
telefonu, ewent. z całodziennem 
utrzymaniem tanio do wynaję- 
cia. Tel. 163-50 


POKÓJ (z wygodami) do odda- 
nia, Ul. Zeromskiego 46, m. 35 
13-3 


LOKALE handlowe, nadające 
się również dla związków i sto- 
warzyszeń zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: 6-go Sierpnia 2 
u dozorcy lub telefon 102-56. 
283—3 


— 


DO WYNAJĘCIA na jakiekol- 
wiek przedsiębiorstwo duży plac 
86 metrów długości na 18 mtr. 
szerokości, ogrodzony 3 metro- 
wym wysokim płotem przy ul. 
Napiórkowskiego 15.  Wiado- 
mość od godzę ń —7, tel, 1283-18 

47—a 


POKÓJ frontowy słoneczny dwu- 
okienny wynajmę solidnemu panu. 
Piotrkowska 114 m. 10 tel. 132-21. 


ŁADNY umeblowany. pokój £ 
wszełkieni wygodami wejście z 
korytarza. Do wynajęcia Piraimowi 
cza Nr. 5 front, m. 11, 


POKóJ umeblowany, niekrępie- 
jący z telefonem, ewent, s 
utrzymaniem oddam, Płac Da- 
browskiego 3, m. 6, od 8—6. 


—————— 


W WILLI w ogródku mieszkanie 
8-pokojowe kuchnia, wygody, ta- 
ras, od 1.10 odnajmiemy kultural- 
remu państwu. Nowo - Pańska, 166 
przy  Kątnej, tramwaj 14, tel, 
149 85. Amatorowi może być eala 
posesja sprzedana. 


= 0 NENA 
SKLEP z wystawą na Piotrkow: 
skiej w śródmieściu za zł. 120 mēs 
sięcznie do wynajęcia. Oferty, pod 
„Obrót“. NT 4 
POKÓJ umeblowany z wygodamj 
z utrzymaniem lub bez, zaraz de 
wynajęcia. Sienkiewicza 48, II qiłę- 
tro m. 7, tel. 136-35. 
DU WYNAJĘCIA różne miessen- 
nia. fufomacje w Stowarzyszenia 
Właścicieli _ Nowowybudowanych 
Demów w Łodzi. Piotrkowska 101. 
| PE Z Z "WO OK ZK 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje ume- 
blcwane, razem lub oddzielnie, 
Piotrkowska 81 m. 35 2-ga brama, 
2 piętro. 
m = 3 otoz O A TY ZA W, INC 
DO WYNAJĘCIA pokój z niekrę- 
pającem wejściem =z  wszełkiemi 
wysodami. Narutowicza 56 m. 30. 
DWA POKOJE z oddzielnem wej- 
ściem na biuro. ulica Piotrkowska, 


I piętro, do wynajęcia. Dzwonić 
144-11. 5243— 
DO WYNAJĘCIA  3-pokojowe 
mieszkania w nowym domu na: 


wprost parku Staszyca, Cegielnia 
na 82, tamże sklep kolonjalny. 


PO LEKARZU do wynajęcia dwa 
pokoje frontowe. słoneczne z od- 
dzielnem wejściem z mebiami lub 
bez. Piotrkowska 132 m. 8, tel. 
136-55. - 
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KANCELARJA 
adw. D. FORELLEGO została 
przeniesiona na ulicę 


Al. Kościuszki 93, tel. 121-60. 


"4 


FOOD] AZIEN 


Raruiowicza 30 


„04574 SZKOŁA 


prywatna 7-kl. szkoła pow$sze- 
chna koedukacyjna 


M nowocześnie urządzona. — Ogród szkolny 
Poradnia psychologiezna. — Nauka rytmiki 


i języków obcych KONCESIONOWANE PROEDSTAOLE orat KOMPLETY PRZYGOTOWAŃCZE 


h Kancelarja czynna w godz. 10—13 i 16—18, 


prócz niedziel. ) 
Lucja Zeligsonowa p | U i i M 
B. Lebenhaftowa 


wznawiają zajęcia z dn. 5 września r. b. 
Zapisy od godz. 4—6 pp. przyjmuje kancelarja przy ul. 


CZYSZCZENIE OKIEN Gdańskiej 44. 


Wystawowych biurowych, fabrycznych, szkół, 
kościołów, wiórowanie, froterowanie podłóg It. p. 
wykonuje solidnie i szybko, posiadający, 25-letnią 


EEE ZEE WODORU OCZEK RESTE DOZ TRES OEI CPR RY ZAW TZS s ZA KS i A 
praktykę zagraniczną WY Poni | AŻ kad fi | 
5 ZKŁAD PAPIERU” 
A. Szuszkiewicz, Łódź, Rzgowska 7. MIEDZIANE WA l C P 
„AJSOSTROWSKI 


(/PIOTRAKOWIKĄ 55. 


Ą Hursyg kroju, szycia § DO BYTOWANIA EGZYSTENCJA dla PAŃIM 
SZKOŁA KOSMETYCZNA — ANNA RYDEL, 


i Robót Ręcznych 
ILESE] GRA SEER T E E N RREOROK CAGE SEED Śródmiejska 16, tel. 169—92 zatwierdzona przes 


M A R J || p U T © W E J l władze Państwowe dające prawo otwarcia gabinetów 


= z precyzyjnie wykenywuje w całej Rzeczypospolitej, Wykłady prowadzone są przes 
Meri ul. UROK EA cs TOW. AKC. „ZAWIERCIE“ lekarzy specjalistów. Kurs farbowania wlosów. Zapisy 
neelarja czynna codziennie od 9—20. $ 


Z prawami gimnazjów państwowych — 


Gimnazjum żeńskie Józela Aba w Łodzi 


oraz SZKOŁA POWSZECHNA 
Zielona 10, tel. 122-12 


Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do szkoły powszechnej 
przyjmuje sekretarjat w godzinach szkolnych, 

Do klasy I szkoły powszechnej przyjmuje” się dziewczęta i 
chłopców od lat 6 bez egzaminu, 
Opłata za naukę w szkole powszechnej obniżona. 


i BARÓENIKI 
bo”. 


przyjmuje się codziennie od 10 rano do 8 wiecz. 


Dia dzieci w wieki szkolmu 
POLECAMY 
bieliznę, fartuchy, obuwie, skarpetki, pończocny i t. d. 


w wielkim wyborze po cenach najniższych. 


a 


Do basenu 
i na plażę! 


Indywidualna Š 
plełągnacja Gery l urody 
syst. „IBAR". 

Nie przypadek winien decydować e 
wyhorze kosmetyków. Cerę naleky 
ielęgnować roawnśnie, systernatycz= 
Bie. Zespół środków „IRAR“ kremy, 
lotiony, pudry otc., stosowane prze 
ANNĘ RYDEL indywidualnie do ro» 
dzajn cery utrzymują skórę w czysto” 
ści, nadają prężność, miękkość, zdro 
wą świeżość, mauwsjąc umarszeski, 
łojotok, wągry, piegi eto. 

I t de Benuże. Racjonalna ko” 
|| smetyka, Szkoła Kosmetyczna zał 
M | w 1924 r, Łódź, Sródmielska 16, 
tel. 160-592. Ządnjcia informacji, 
Perady bezpłatne. Ceny krysygowa,! 


Bwiatło zgasło, motor stanął? 


umi telef, 110-17 


Pogotowie tlehiryczne 


dysury przez oałą dobę, w 
w niedziele i święta, 


T? Naprawa naigrhmiastowa 99 


NontegjonowAne Prywatne Przedszkoj 


Toli szmieęel 
PIOTRKOWSKA 182 mieszk, 52 


zawiadamia, iż sajęcia pg. najnowszych metod pracy rozpoez- 
ną się dnia 1 września. 
Hygjeniczne warunki lokalu ~» Ogród. Opieka lekarska. 
Zapisy dzieci w wieku od 3 do 7 lat przyjmuje kancełarja 
od godz. 10—1 i od 4—6 po pol. 


Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszelkie wyroby Widzewskie 
zwłaszcza 0K o najwyższej jakości, dotychezas w kraju nie- 
marki wyrabianej, jako też na wyłączną sprzedaż 


RESZTEK, BRAK i SEKUNDA. 


Niedościgniosej jakości 


trwały i nieszczypiący 4 (TRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. K 


tusz do rzęs 


tonityle „MADELYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę ROKICIŃSKA 54. "Dojazd ramwajami 10116: 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 2353-61. 


Wyłączne zezwolenie na wysyłanie paczek towaro wych i żyw- 
nościowych do Rosji Z, S. R. R. 


ZEE: - 
sP R 


Kursy Zawodowe Żeńskie: przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 


jak również 


O Sica stosowana: reparacje, Nie e aa DO i 


hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny od 15 
sierpnia w gódz. od 9—43. 


AS SOC E AR AAA PYE DZE AR. 
sw z, PY M OOTO Ryl 


+0), 
Fon AOAN 


ES jest rzeczą zaufania KEES 


Należy się zwracać również i przy kupnie tak zwa- 
nem okazyjnem do znanej i solidnej firmy. 


Gwarancję, fachową obsługę i wielki wybór k we ZAW EM 
dzieci kładzi iani apamiętaj raa na zawsze 3 „Szybke Pomoce Kraw 
znajdniecie w składzie pianin tylko tel. 136 69 ul. Piotrkowska 110 w podwórzu 


Karela Keoeischwitza Już najwyższy czas odświeżać swą garderobę w solłdnej firmie naszej, 


z Ze względu na krysps obniżyliśmy ceny prasowania, czyszózenia, reperacji, 
Łódź, ul. Moniuszki 2. * Tel. 224-72. prania chemicznego oraz farbowania o 10 proc. 


2 Na każde żądanie wysyłamy gońca. z Pamiętajcte telefon 1386-68 


Firma Istnieje od r, 1892, 


Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi 

William kiaimes A 
Niezapomniany „Tajemniczy Dżems* w najnowszej roli, jako sprytny przybysz, obiera- A D RIQ 
jący z pieniędzy najpoważniejszych obywateli miasta. A M G 

W żywiołowej komedji = a W $ W ZY RE Jeż się 
SW RENE p. t. Nabieralskei || "BGA LBA E E a IL 


Współudział biorą: Ernest Torrence, Jimmy Durante oraz piekna Leila Hyams - Główna 1 


Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne. 


LLU R EEE PE 


[I Ii jrą za wiersz milimetrowy 1-aspaltowy (strona $ szpalt): Foza strona 2 zł Reklamy tekstem 

g oszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekóciet z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr, 

bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajna 

(str. 10 szpalt) 12 gr Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie gł 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

raz, najmniejsze 1.20, =. age gy zaręczynowe i saślubinowe 12 zl. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane ną 

o 80/a drożel. firm zanr. 1 Za oal tnbaloryczne lub fantaz. dodatk, 50%, Ogł. dwukolor. o 50%, drożeż 
Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


p Ę imerafa miesięosna „Głosu Porannego* se wszystkiemi do- 
r H datkami wynosi w Łodzi ał. 4.60, sa odnossenie — 
40grossy, z przesyłką pocztowa w kraju — sł 6— zagraniog — zł. 9. - 
O zy Z ZA Z A 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: E£ugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Eugenjusz Kronman.. Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odn. W drnkarni właanei Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY 


Łódź, dnia 27 sierpnia 


1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Wróg przewrotów w Rosji 


Rozwiała sie legenda „rewolucyjna” o Doestciewskim 


Nazwisko Fedora  Dostojew- 
kiego jest dostatecznie znane 
całemu Światu, „Mistrz powie- 
ści psychologicznej“ jest obok 
Lwa Tołstoja najdonioślejszem 
zjawiskiem literackiem na fir- 
marmencie carskiej Rosji. Po- 
pularność Dostojewskie,*» za- 
granicą jest bodaj jeszcze więk 
sza, niż w jego ojczyźnie, Po- 
pularności tej nie zadała ciosu 
nawet tak potężna nawałnica 
dziejowa, jak rewolucja bolsze- 
wicka, która wraz z przewarto- 
ściowaniem wszelkich wartości 
wyrzuciła na powierzchnię z 
nizin społecznych cały szereg 
młodych talentów, Szczególnie 
popularnym i podziwianym jest 
autor „Zbrodni i Kary“ w Niem 
czech, gdyż rodzaj jego twór- 
czości jaknajbardziej odpowia- 
da właściwościom literatury 
niemieckiej,  lubutącej się w 
psychoanalizie duszy występ- 
nej, Nigdzie też zagranicą nie 
przeprowadzono tak gruntow- 
nych studjów i nie wydano tak 
wyczerpujących monografji o 
Dostojewskim, jak właśnie w 
Niemczech, W tych częstokroć 
niedyskretnych poszukiwa- 
niach, które nazwałbym prze- 
kleństwem wielkich ludzi, nie 
zostawiono na autorze „Braci 
Karamazowych”* suchej nitki. 
Jego życie rodzinne, seksualne, 
społeczne, jego poglądy politycz 
ne, religijne, zamiłowania, dzi- 
wactwa, miłostki — wszystko 
to zostało gruntownie prze- 
trząśnięte i z należytym „hucz- 
kiem“ reklamy opublikowane. 

è + s 


Poglądy społeczne Dostojew- 
skiego? — Wiemy wszyscy, że 
wielki pisarz był najskrajniej- 
szym reakcjonistą, że był bez- 
względnym zwolennikiem abso- 
lutyzmu, że był pozatem zapa- 
lonym szowinistą i panslawistą 
Wiemy, że w kwestji wyznanio 
wej był bezwzględnie  nietole- 
rancyjnym i że był twórcą i ide 
ologiem t. zw. „Czarnej sotni“. 
Z tego rodzaju światopoglą- 
dem trudno posądzić twórcę 
„Idjoty* o sprzyjanie rewolu- 
cyjnym ideom, o sympatje re- 
formistyczne nawet, a co dopie 


ro wywrotowe. Biorąc to 
wszystko pod uwagę  nielada 
niespodzianką jest fakt, że w 


młodości głośny już nisarz był 
sądzony przez władze carskie 
za sympatję socjalistyczne, o- 
raz skazany na śmierć za przy- 
należność do koła Fourjerow- 
ców. W ostatniej dopiero chwi- 
li kara śmierci została mu za- 
mieniona na banicję. 


Wielu historyków i biogra- 
fów wielkiego pisarza opiera- 
jąc się na tym jednym fragmen 
cie jego życia, usiłuje stworzyć 
ryzykowną koncepcję, że Do- 
stojewski był rewolucjonistą i 
że jakoby był „męczennikiem“ 
swoich radykalnych przekonań, 
W jednem z pism ukazał się 
artykuł wstępny pod znamien- 
nym tytułem „Prorok rewolu- 
cji rosyjskiej“, w którym autor 
na podstawie zręcznie dobra- 
nych cytat z twórczości Dosto- 
jewskiego usiłuje narzucić au- 
torowi „Biesów* proroczą wi- 
zję rewolucji bolszewickiej, 
dumpingu sowieckiego, „,piati- 
tetki“ i innych znanych etapów 


rewolucji rosyjskiej. Jest to na-| nowiący spowiedź autora „Bie 


der śliska, choć może właśnie 
dlatego pociągająca swoją bez- 
karnością, droga ķkomentato- 
rów wszelkiego autoramentu, 
którzy nie potrafią wyodrębnić 
czysło artystycznych emanacji 
tworzywa literackiego od oso- 
bowości ich twórcy, którzy usi- 
łują autorowi narzucić koncep 
cje, które mu się prawdopodob 
nie nigdy nie śniły, w rodzaju 
pewnej badaczki  .Dziadów*, 
która mickiewiczowską liczbę 
„44 usiłuje wyłłomaczyć pro- 
roczą kombinacją dodanych da 
siebie liter trzech wodzów pol- 
skich: Józefa Piłsudskiego, Jó- 
zefa Hallera i Józefa Dowkór 
Muśnickiego. Właśnie „Popraw 
ki historyczne“ marsz. Piłsud- 
skiego mają na celu oczyszcze 
nie osoby autora od dziwaczne- 
go splołu przeróżnych kłamstw 
i legend, które rozbu jana fanta- 
zja wszelkich komentatorów 
przygodnie i bezkarnie wije do- 
koła postaci wodza. 
w © wę 

Również „rewolucyjnej“ le- 
gendzie o Dostojewskim kłam 
zadaje nieznany dokument, sta 


sów“, opublikowany w Niem- 
czech przez literatkę Ninę Hof- 
man, jako pewnego rodzaju 
„pendant* do zamierzonej 
przez nią szerszej biografji o 
Fedorze Dostojewskim. Sensa- 
cyjny ten dokument jest ze- 
znaniem Dostojewskiego, od- 
czytanem na poufnem posiedze 
niu komisji śledczej, w słynnej 
wówczas sprawie  Petraszew- 
skiego, pod przewodnictwem 
generał - adjutanta Nabokowa 
w dniu 20 czerwca 1849 roku. 
Dokument ten. znaleziony przez 
literatkę w archiwum sądu wo- 
jennego, całkowicie wyjaśnia 
pogląd Dostojewskiego na re- 
wolucję w Rosji, rozwiązując 
zarazem wszelkie wątpliwości 
co do osobistych svmpatji. czy 
animozji społeczno - politycz- 
nych pisarza. Jest to odpowiedź 
Dostojewskiego na oskarżenie 
policyjne, zarzucające mu. że 
w marcu 1849 roku brał udział 
w rewolucyjnem kółku Durowa 
ża na posiedzeniach tego koła 
słuchał wykładów i sam czytał 
|azyśany od Pleszczejewa z 


Moskwy list Bielińskiego do 


MYRA CRUHENBERG 


Gogola, że list ten oddał jedne- 
ma z członków koła dla spisa- 
nia kopji, że wiedział o zamia- 
rze rewolucjonistów założenia 
potajemnej drukarni, że wresz- 
cie w rozmowach z członkami 
organizacji potępiał system ów- 
czesnej cenzury. Jednenj sło- 
wem typowe oskarżenie konfi- 
denejonalne, jakie tysiącami 
produkowała carska „ochra- 
na*. W znalezionym przez Ni- 
nę Hofman dokumencie Dosto- 
jewski w następujący sposók 
usprawiedliwia się wobec po- 
czynionych mu ciężkich zarzu- 
tów oskarżenia: 

— Dła mnie nie było nigdy 
większego uonsensu od republi 
kańskiej formy rządu w Rosji. 
Wszystkim, którzy mnie znają, 
wiadoma jest moja opinja w 
tej kwestji, Wreszcie, podobne 
oskarżenie  przeczyłoby moim 
przekonaniom. całemu svstemo 
wi mego wykszłalcenia. Być 
może, że usprawiedliwiam jesz 
cze rewolucję na Zachodzie i 
uznaję, że dokonany tam prze- 
wrót był historycznie nieunik- 
nionv, gdyż tam w ciągu kilku 
stuleci, w ciągu więcej niż ca- 


Nieobiiczalma kobieła 


— Łaskawą pani, czy mogę mieć 
nadzieję, że panią jeszcze ujrzę? 

— Nie, to jest wykluczone! 

— Miałbym pani wiele do powie 
dzenia. 

— Więc proszę, niech pan mówii 

— Tutaj, w towarzystwie, to nie 
jest możliwe. To, co mam pani do 
powiedzenia, można powiedzieć tv! 
ko w cztery oczy. 

— Gdzie? 

— W mojem mieszkaniu. Jutro! 

— Pan oszalał! 

— A więc żadnej nadziej? 

— Żadnej! 

Nazajutrz wieczorem pojawią sie 
w jego mieszkaniu. 

— Wpadłam tylko na sekundę, 
aby zaoszczędzić panu daremnego 
czekania. 


— Dziękuję, łaskawa pani. Czy 
nie zechciałaby królowa zdjąć 
palta? 

—  Wykliczone. Muszę już 
odejść, 


— Chyba pani nie wierzy sama, 
ża panią tak odrazu Wwypuszczę? 

— Ciekawa jestem, w jaki svo- 
sób pa, to uczyni? 

— Powvrostu zamknę drzwi 
klucz. 

— Zawołam policję! 

— Łaskawa pani... 

*— Prszę mnie nie dotykać! 

— Niech mi pani przynajmniej 
przyrzeknie, że ją niebawem znowu 
zobaczę. 

— Nigdy już nie przestąpię pro- 
gu pańsk'ego mieszkania! 

— Więc kędę jutro oczekiwał 
panią a Fre - Catalana. 

— Nie przyjdę! 

Nazajutrz wieczorem czekał da- 
remnie Zailefonował do niej. 

— Hallo! Łaskawa papi, czekam 
tutaj już od godziny u Fre - Cata- 
lana. 

— Pow.cdziałam przecież, że nie 
przyjdę. 


n't 


— Mam rądzieję. że jednak... 

— Jeśli ża mówię „nie“, to po- 
zestajo miel. 

— G ale pani nie jest tchórzem 
to przyjdzie pani do muie pojutrze. 

— Myy w życiu! Zresztą jutra 
wydaje się pan by: zajęty? 

— Skąd èni to na myśl 
szło; 

— Ponieważ zaprasza mnie paji 
ra pojutrze. Jutro przychodzi pryw 
d: podobnie jakas inna kobieta? 

-— jeśli mam być szczery, to tak 
jest. 

— W takim razie odwoła pan te 
wizyie” 

— [6 bardzo trudna sprawa. 

— Vla chcącego niema nie trul 
arvo Frzyjdę jutro! 

Następnego wieczoru przychodz! 
de jego mieszkania. 


Drix- 


Codziennie „Dumas 


Aleksander Dumas stworzył pis- 
mo satyryczne .,Muszkieter”, w kté 
rem wymierzał ciosy wszystkim da 
koła. Pewnego dnia zaatakowal 
teatr „Comedie Francaise”, nazy- 
wająe ją „przybytkiem rozpaczy, 
w ltórym biedni słuchacze karmie 
ri są systematycznie najskuteczniej 
szym: śradkami nasennymi”. Tego 
dnia, gdy ukazał się wspomniany 
artykuł, wywieszone programy 
wepomtejanego teatru opiewały: 

A. DUMASA. 
Le Mari et la Veuve 
Dzisiaj: La Demoiselle de St. Cyr 
A. DUMASA. 
Jutro: Romulus A. DUMASA 
Mademoiselle de Belle Ist: 
A. DUMASA. 

Dyrektor „Comedie Francaise * 
dowiedział się o planowanym ata- 
ku w gazecie i „Muszkieter” zostai 
pobity swoją własną bronią ku 
uciesze publiczności paryskiej. 


— Drugie nakrycie było prawda 


po tolmie przeznaczone dla tamtej 
kobiety? 

— Odwolåcm tę wizytę. 

— Dziękuję, nie rusze niczego. 


Nie biorę niczego, to nie jest dla 
mnie przeznaczone. 

— W takim razie ja wezmę na- 
krycie tej damy, a pami oddam 
moje 

— Chyba że tak! 

— Białe wino, czy czerwone? 

— Nie wolno mi pić, bo odrazu 
jestem padchmielóna. 


— Czyż to byłoby takiem wie! 
kiem nieszczęściem? 

— Niech pan nie zadaje tyle 
pytań! 

— Jestem taki zakochany, ła 


skawa pani! 

— Powtarzał pan to już niejedno 
krotnie. 

— Pani sobie ze mnie żartuje. 
Wogóle już się nie odezwę! 

— No i co? 

— Proszę? 

Pańskie milczenie 
zajmujące. 

— (Uzegoż chciałaby 
chętniej posłuchać? 

— Naprzykład, że pan 
mnie zakochany: 

— Powiedziałą pani 
przed chwilą... 

— Pan się przyczepia do każde- 
go słowa! Czy przęchodzimy tutaj 
kurs logiki? 

— Czy mogę panią chociaż je- 
den raz pocałować? 

— Przy najmniejszej próbie opu- 
szczę pańskie mieszkanie! 
— Trudno! W takim 

zygnuję! 

— Niech mi pan zdradzi jedno.., 

— Co mianowicie? 

— Jestem w pańskiem mieszka- 


— nie jast 
pani naj 
jest we 


przecież 


razie re- 


łego tysiąclecia, rozgrywała się 
uparta walka społeczeństwa z 
władzą, opartą na ucisku, gwał 
cie i zaborczości względem ob- 
cej kultury. A u nas? Kraj 
nasz inaczej kształtował się, 
niż Zachód. Mamy na to nastę- 
pujące historyczne dowody: 

1) rozbiór Rosji pod jarz- 
mem tatarskiem wskutek osła- 
bienia i rozdrobnienia władzy: 


2) niesnaski w republice no- 


wogrodzkiej, która usiłowała 
przez kilka wieków utrzymać 
się na fundamencie słowiań- 


skim: 

3) dwukrotne wy”wolenie Ro 
sji mocą władzy, mocą absolu- 
tyzmu (samodzierżawie): pierw 
Szy raz — przez wypędzenie ta- 
larów, drugi raz — wskutek rę- 
form Piotra Wielkiego, gdyż 
tylko ciepła dziecięca wiara w 
jej wielkiego kierownika dała 
Rosji możność przerwania tak 
radykalnego nawrotu ku nowe- 
mu życiu. 

Wreszcie, kto u nas myśl 

o rewolucji? 
Gdyby nawet i miały nastą- 


pić reformy, to jest jasne jak 
dzień, nawet dla tych, którzy 
ich pragną. że reformy te po- 


winny wyjść od władzy jeszcze 
silniejszej, o ile nie chcemy. 
aby zostały one przeprowadzo- 
ne drogą rewolucyjną. Nie 
myślę, aby w Rosji znaleźli się 
zwolennicy przewrotu rewolu- 
cyjnego. Mamy dużo przykła- 
dów na to i sa one dość pa- 
miętne, chociaż miały miejsce 
dawno. Wreszcie przypominam 
sobie swoje własne powiedze- 
nie, które często powtarzano, 
że „wszystko, co było kiedyś 
dobrego w Rosji, począwszy od 
Piotra Wielkiego, zawsze szła 
od góry, od tronu; od dołu zaś 
nie nie wypłynęło, prócz egoiz- 
mu i arogancji“, 
k éA 


Czy spowiedź ta nie jest dość 
wymowna? Czy nie rozwiewą 
ona w pył legendy o „rewolu- 
cyjności* Dostojewskiego? — 
Gzy nie dowodzi czarno na 
białem, że Fedor Dostojewski 
był skrajnym konserwatystą, 
reakcjonistą do czubków wło- 
sów, zwolennikiem najbardzieś 
autokratycznego  „samodzier= 
żawia', bezwzględnym wra* 
giem rewolucji? A właśnie tego 
rodzaju poglądy, a nawet nie- 
mal w sposób analogiczny wy- 
rażone, co w jego sensacyjnej 
spowiedzi, daje Dostojewski na 
mistrzowskiem piórem sikreślo- 
nych stronach „Dziennika pisa- 
rza“, cytowanym przez autora 
wspomnianego artykułu p. t. 
„Prorok rewolucji rosyjskiej'. 
jako dowód „rewolucyjnych 
proroctw Dostojewskiego. 

Cała rewolucyjność Fedora 


Dostojewskiego — to tych kil- 
ka miesięcy, które spędził mło- 
dy wówczas pisarz ze swymi 
najbliższymi przyjaciółmi Ja- 
nowskim i Beketowym we 
wspólnem mieszkaniu na zasa- 
dach komuny. : 
Potem i juź do końca życia 
Dostojewski — snob, ulegający 
modnym prądom chwili, ustą- 


niu, jesteśmy sami, piliśmy winc... | pił miejsca Dostojewskiemu — 
dlaczego pa mnie właściwie nię ca- ] sdecydowaneu reakcjoniście, 


łuje?... 


A. G. 
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ITERATURA w Z.$.$.R. 


Wnikliwe studium Stanisława Baczyńskiego o literaturze sowieckiej 
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Jeszcze przed 6 — 7 laty li- 
teratura sowiecka była dla nas 
niemal dosłownie „terra incog- 
nila“, 

Dziś dzieje się pod tym wzglę 
dem niewątpliwie lepiej. Pierw 
szy wyłom w chińskim murze 
ignorancji został zrobiony, Ale 
i dziś jesteśmy jeszcze dalecy 
nd faktycznego, istotnego kon- 
taktu z życiem kulturalnem i 
literackiem Rosji, 

Ilość przekładów pozostała 
nadal niewielka. A co najważ- 
niejsze niekoniecznie tłomaczo- 
ne są dzieła najcelniejsze arty- 
stycznie i najcharakterystycz- 
niejsze pod względem tematyki 
i nasławienia społecznego. 

Szczególnie dotkliwie odczu- 
wano dotychczas brak analizy 
krytycznej całokształtu litera- 
tury sowieckiej, wprowadzenia 
czytelnika polskiego w gąszeż 
lak odmiennej, specyficznej i 
obcej mu problematyki lite- 
rackiej i życiowej. 

Praca Stanisława Baczyńskie 
go pod tyt. „Literatura w Z. S. 
5. R.“ jest pierwszą tego ro- 
dzaju próbą w Polsce i. dodać 
należy, próbą nawskroś udaną. 
Baczyński gruntownie opano- 
wał materjał, Zna on nietylko 
literatunę sowiecką, ale orjen- 
luje się niemniej gruntownie i 
solidnie w zagadnieniach daw- 
nej, przedwojennej. Posiada 
przytem nieprzeciętny dar ana- 
lizy socjologiczno - literackiej, 
wyprowadzania zjawisk literac 
kich z podłoża społecznego. 


Książka Baczyńskiego odbie- 
ga od zwykłego szablonu hi- 
storji literatury. Baczyński nie 
daje bowiem charakterystyk 
poszczególnych autorów i prą- 
mów literackich. Ułożył on i 
skoncentrował obszerny mater- 
łał swej książki dookoła kilku 
zasadniczych. najbardziej cha- 
rakterystycznych i najżywot- 
niejszych problemów współcze- 
snej literatury rosyjskiej. (To 
też słuszniej byłoby nazwać 
książkę nie „Literatura w Z. 
S. S. R.“, ale „Problemy litera- 
tury sowieckiej“). Mamy więc 
w części pierwszej roździały o 
starej i nowej inteligencji, pro 
letarjacie i chłopstwie. mło- 
dzieży, wojnie domowej i t. d. 
Szkoda, że nie poruszył autor 
zagadnienia odbudowy gospo- 
darczej  odgrywającego tak 
poważną rolę w literaturze ro- 
syjskiej ostatnich kilkn lat. 
Część druga książki poświęcona 
jest problemom estetycznym, 
szczególnie zagadnieniu litera- 
tury prolelarjackiej, Nispro- 
porejonalnie wiele uwagi 
miejsca poświęca autor  ķ&fe- 
runkowi literacka - estetyczne- 
mu „Nowego Lefu*, natomiast 
inneeprądy i szkoły estetyczne 
potraktowane są nieco zbyt po- 
bieżnie. Sporne jest również sta 
newisko Baczyńskiego w kwe- 
stji kultury proletarjackiej. 

* 
Słusznie zaznacza Baczyński 


| 


S. g 
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— odpowiadając we  wstęynie 
na zarzuty części krytyki za- 
chodnio - europejskiej i pol- 
skiej, że „tendencyjność* i 
charakter społeczny, Ściśiei mó 
wiae socjalistyczny, literatury 
sowieckiej nie jest czemś wy- 
muszonem, narzuconem zgóry, 
czemś robionem na rozkaz czyn 
ników oficjalnych. Przeciwnie, 
riastławienie społeczne autora 
tosyjskiego jest nałuralnym wy 
nikiem ścisłego kontaktu z ży- 
ciem, wyrazem nastrojów i po- 
trzeb społeczeństwa, oddźwię- 
kiem panującej atmosfery, wy- 
razem czegoś, co wisi poprostu 
w powietrzu. Świadczy to o 


żywotności literatury, o jej 
sharmonizowaniu z rytmem 
życiowym pracującego i wal- 


kolektywu ludzkiego. 

Rzecz inna — i tosnależy 
podkreślić, że istnieje w Sowie 
tach po dziś dzień rodzaj dość 
przykrej i uciążliwej „kryty- 
ki“ stojącej na straży prawo- 
rządności partyjnej, krytyki nie 
tyle marksistowskiej, ile „in- 
kwizytorsko - detektywistycz- 
nej“, Mam na myśli ciągłe do- 
szukiwanie się plam na słońcu, 
ciągłe wytykanie „odchyleń“ 
od marksizmu i leninizmu, od 
„linji generalnej“, wypomina- 
nie popełnionych i wyimagino- 
wanych błędów i „niedocigg- 
nień* ideowych, nareszcie tak 
charakterystyczne dla sto- 
sunków sowieckich samobiczo- 
wanie się autorów na znak 
„skruchy*. Metody te napewno 
nie wpływają dodatnio na roz- 
wój możliwości twórczych i in- 
dywidualności pisarza. Ale 
wnioskowanie na tej podstawie 
ourzędowym charakterze litera 


czącego 


tury jest oczywistym non- 
sensem, wynikiem fatalnego 


nieporozumienia, a raczej nie- 
zrozumienia podstawowych wa 
runków rozwoju współczesnęj 
literatury rosyjskiej. 


Liferafura 
a infeligencja 


Zasadniczy problem literatu- 
ry zawsze i wszędzie — to ży- 
cie człowieka, jego cierpienia i 
radości, jego zmagania się z lo- 
sem. Z życia ludzkiego czerpie 


literatura swą temałykę, swe 
zagadnienia, swój  materjał 
twóiczy. 


W literałurze rosyjskiej pro- 
blem człowieka pokrywał się 
właściwie z problemem inteli- 
genta.. Ze środowiska inteligence 
kiego czerpała literatura swe 
tematy i swych bohaterów, 
Przez pryzmat inteligenckich 
okularów patrzała na świat, na 
życie, na zagadnienia społecz- 
ne, naweł tam, gdzie rzecz się 
działa w środowisku chłop- 
skiem, lub szlacheckiem, 
Wszystkie fermenty ideowe, 
wszystkie ruchy społeczne XIX 
wieku były dziełem 1 sprawą 
inteligencji. W niej skoncen- 
trowała się świadomość spo- 
łecczna kraju, ona wyniosła na 
swych barkach cały rozwój 


ideowy i myślowy  społeczeń- 
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stwa, 
Inteligencja rosyjska po- 
wstała, jako naskórek war- 


stwy feodalno szlacheckiej, Ide 
owo szybko jednak wyemancy- 
powała się z pod wpływów tra- 
dycji szlacheckich, przejęła ha- 
sła liberalizmu zachodnio - eu- 
ropejskiego, tworzyła stałą 
opozycję przeciw  caratowi, 
dość wcześnie przeniosła na 
grunt rosyjski idee socjalizmu. 
Ponieważ jednak klasa robot- 
nicza znajdowała się jeszcze w 
powijakach, musiał to siłą rze 
czy być socjalizm „ludowy 
(narodniczestwo), budujący swe 
nadzieje i plany przedewszyst- 
kiem na chłopstwie. 


U 


Charakterystycznem jest, że 
ideologje głoszone przez inteli- 
gencję nie były wyrazem po- 
trzeb ówczesiego _ społeczeń- 
stwa rosyjskiego. [Inteligencja 
nie formułowała dążeń i haseł 
tej lub innej klasy, nie była 
awangardą ideową określonych 
warstw społecznych. Zgóry na 
dół starał się inteligent zaszcze 
pić pewne idee nie wyrosłe jesz 
cze organicznie na gruncie ro- 
syjskiem, przekonać społeczeń- 
stwo o potrzebie reformy ustro 
ju, o słusznoci socjalizmu itd. 
Między inteligencją a resztą na 
rodu brak było organicznego 
kontaktu, jaki istniał na zacho 
dzie. Inteligencja byla war: 
stwą oderwaną od reszty spo- 
łeczeństwa, zawieszoną w po- 
wietrzu, bez normalnego i re- 
alnego gruntu pod nogami. 


Stąd specyficzne cechy lite- 
ratury rosyjskiej, Stąd ideał si! 
nego człowieka (prześladujący 
autorów rosyjskich XJX wie- 
ku), człowieka zdolnego do czy 
nu, nie znającego wahań i zała 
mań duchowych, stojącego po- 
nad społeczeństwem, ponad ka 
nonami moralności i prawa. — 
Rzeczywistość inteligencka nie 
odpowiadała bynajmniej owej 
fikcji „silnego człowieka*, To 
też bardziej realistyczne i praw 
dziwsze życiowo były tak licz- 
ne w literaturze rosyjskiej ty- 
py ludzi „niepotrzebnych* (lisz 
nich ludiej), słabych, nie zdol- 
nych do czynu hamletów i re- 
zonerów. 

O słabości, o wewnętrznem 
rozdarciu i niepewności inteii- 
gencji świadczy również prze- 
rost nastrojów metafizycznych. 
oderwanie od rzeczywistości, 
ujmowanie najprostszych, naj- 
konkrełniejszych spraw codzien 
nego życia pod kątem widzenia 
absolutu, rozfilozofowanie się 
nad celem i wartością życia i t. 
d. Nareszcie na podkreślenie 


zasługuje nawskroś negatywne. 
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satyryczne nastawienie wobec 
rzeczywistości całej 
przedwojennej literatury rosyj- 
skiej, Zjawiska to jest zrozu-ą 
miałe na tle stosunków spo: 
łeczno - politycznych Rosji car-| 
skiej. 


Nowa i stara 
inteligencja 


Rewolucja przewróciła wszyst 
ko do góry nogami, rozpoczę- 
ła nowy okres w dziejach ia- 
teligencjj a tem samem i w 
dziejach literatury.  Postławiła 
ona przed inteligencją dylemat: 
przyjąć czy odrzucić? afirma- 
cja czy negacja? Część zajęła; 
stanowisko negatywne i znala- 
zła się przeważnie na emigra- 
cji. Reszta przystosowała stę i 
<ddała swe talenty i wiadomo- 
ści fachowe na usługi rewolu- 
cji Z tych kół rekrutuje sie 
przeważnie kategorja speców. 


Iiteratura sowiecka szczegól 
nie w pierwszych latach nada! 
była tworem inteligencji. I to 
zedecydowało o jej charakte- 
rze. Zmieniły się tematy, zmie-; 
niła się tendencja społeczna i 
ideologja polityczna. ale psy- 
chika inteligencka, specyficzne 
nastawienie życiowe nłe mogły 
się zmienić za jednym zama- 
chem. I stąd nawet w utwo- 
rach ze środowiska chłopskiego 
i robotniczego czuć nieraz po- 
dejście inteligenckie, pewien dy 
stans. patrzenie na życie okiem 
podróżnika, Dramat nowej lite- 
ratury to nadal dramat inteli- 
genta, jego przeżycia i cierpie- 
nia, świat widziany jego oczy- 
ma. Pozostał w wielu wypad- 
kach i negatywny stosunek do 
rzeczywistości. Powoli jednak 
występują coraz częściej typy 
afurmujaące życie, ustosunko- 
wujące się pozytywnie do no- 
wych warunków.  Fiłozofowa- 
nie na temat życia. ujmowanie 
spraw pod kątem widzenia ab- 
solutu, ustępuje miejsca rela- 
tywizmowi praktycznemu, w 
którym nie odejście od życia. 
ale zbliżenie się do niego sta- 
nowi cel. Coraz częstsza jest 
też dydaktyczna idealizacja in- 
teligenta - aktywisty, przeważ- 
nie dawnego rewolucjonisty i 
człowieka podpola 


Postacie te są przeważnie 
dość szablonowe życiowo i ar- 
tystycznie. ale jako przeciwsła 
wienie typom dawnego rozdwo- 
jonego i pasywnego  „niepo- 
trzebnego człowieka“ posiadają 
one bezwzględnie wartość dd- 
datnią. 


Prolefarjat i chlop 


Z czasem następuje stopnio- 
we wyparcie typów inteligenc- 
kich przez środowisko chłop- 
skie i prolelarjackie. Nie mniej 
charaklerystyczny jest nowy 
slosunek do warstwy ludowych. 
Niema już humanitaryzmu, sen 
tymentalizmu. podejścia w rę- 
kawiczkach, taniego prolekto- 
ratu nad ludem Pozatera Gpis 
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życia robotniczego nie ograni- 


niemal|eza się jak dawniej do proble- 


mów ekonomicznych, do strony 
materjalnej życia (nędza, wa- 
runki pracy, walka o byt itd.). 
Obejmuje on całokształt zja- 
wisk życiowych w całej ich róż- 
nobarwności i bogactwie a 
więc i problemy miłosne, to- 
dzinne, psychologiczne, Poza- 
tem wkroczył do literatury typ 
pisarza - proletarjusza © no- 
wem nastawieniu życiowem. o 
specyficznej organizacji pisar- 
skiej. 

Jednocześnie niemal automa- 
lyeznie rozwiązany został pro- 
blem „silnego człowieka”, co- 
prawda na innej, niż dawniej, 
płaszczyźnie. Dawny „silny 
człowiek* był indywidualistą, 
polegającym na własnej sile 
lub też korzystającym z bezsil- 
noeści otoczenia, jednam sło- 
wem był jednostką egoistyczną 
drapieżną, antyspołeczny. 

Silny człowiek nowego pisa- 
rza, lo nie ten, który najwięcej 
z życia innych potrafi wydrzeć, 
lecz ten, który życiu temu da- 
je najwięcej nowych, potrzeb- 
nych zbiorowości, wytworów 
sweż pracy“. 

Tragedia jednostki staje się 
coraz bardziej wyrazem drama 
tu całego społeczeństwa. spra- 
wą oęgólu, Punkt ciężkości prze 
nosi się z przeżyć indywidua|- 
nych na zjawiska społeczne i 
zbiorowe wzruszenia, Walka z 
przyrodą zewnętrzną, ujarziiie 
nie jej dla dobra człowieku, 
walka z zewnętrznym i we- 
wnętrznym wrogiem rewolucji. 
— oto główne tematy literatu 
ry sowieckiej, 

Bije z niej oplymizm, wiara 
w przyszłość, pewność jutra. — 
Niema rezygnacji, pesymizmu, 
załamywania rąk nad piętrzą- 
cemi się trudnościami. „Nie 
nie szkodzi — wszystko odbit- 
dujemy** — te słowa wypowie- 
dziane przez dziecko, bohatera 
słynnej powieści  Niewieiowa 
„Taszkient — miasto chleba“ 
brzmi jak lejtmotyw w du- 
szach bohaterów ze środowiska 
robolniczo - chłopskiego. Inteli 
gencja rzadziej się wznosi na 
takie wyżyny naprzykład u Li- 
dina gloryfikującego pracę in- 
żynierów i uczonych). 

Gharaklerystycznem jest, że 
znika z lileratury i życia owa 
rezygnacja, ów fatalizm. owo 
pasywne nasławienie. które do 
niedawna jeszcze poczytywano 
za organiczną i bodajże najważ 
niejszą cechę duszy ludu rosyj- 
skiego. Ustępuje on miejsca ak- 
tywizmowi radości życia, har- 
demu przezwyciężaniu Irudno- 
ści, Mamy tu świetny naocznv 
przykład wpływu warunków e- 
konomicznych i spałeeznych 
na rozwój psychiki ludzkiej a 
jednocześnie jeszcze jeden cios. 
zadany starej bezsensownej br 
jeczee o wieczności i niezmiw 
ności nalury ludzkiej! 

(Dok, nastąpi. 
S. Babad. 
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„GŁOS PORANNY“ — 1933 


Pyjamy wygnane z Gdyni 


Nad polskiem morzem jesi uroczo, ale drogo 


(Specialna służba korespondeneyjna „Głosu Porannego”) 


GDYNIA, w sierpnit. 


Szerokie, proste ulice. Domy 
jasne, wysokie. Naokoło prze- 
strzeń, światło i wolny oddech 
morza, 


Gdynia jest zadziwiająco młoda 
ł odważna. Kipi w niej wola życia 
i walka. Niema tchórzostwa, niema 
hezsilinego przycupnięcią pod obu- 
chem kryzysu. Dlatego ciągną do 
Gdyni nowi, ciągle nowi ludzie ze 
wszystkich stron Polski. 

Wita ich Gdynia potęgą dokona- 
nego dzieła. Wznoszą się masowo 
dźwigary w porcie. Widnieją ka- 
dłuby zakotwiczonych okrętów. 
„Już dziś w trakcie budowy portu 
można przeładowywać jednocześ- 
nie kilkanaście okrętów. 


x Ramiona portu — nabrzeża, za- 
mykające sobą spokojną, głęboką 
toń basenów portowych, dźwigają 
na swych płaszczyznach potężne 
gmachy magazynów portowych, 
prześsiębiorstw prywatnych i za 
kładów przemysłowych, jak łu 
szczarnia ryżu, Stocznia, olejarnia, 
chłodnia, dejrzewanie bananów, 


Zwożą do nich okręty z całego 
świata rudę, tytoń, ryż, bawełnę, 
owoce, oleje; wywożą węgiel, cynk, 
drzewo, zboże, nawozy azotowe, 
bekony i wiele innych wytworów 
gospodarstwa polskiego. 

Noc. 


U wejścia do portu zapalają się 
światła czerwone, zielone — niema 
wjazdu, wjazd wolny. 


Niebo nad Gdynią purpurowe od 
powodzi bijących w nie świateł, 


Suną światła ulicami Gdyni, 

Te latarnie w rękach ludzkich. 
Capstrzyk, w rocznicę wymarszu 
szlakiem kadrówki. 

Święto. 

Gdynia ciągle świętuje, manife. 
stuje, wiwatuje. 

Przesuwa się ulicami składny 
pochód młodzieży — przyszłość 
kraju — w  [Inianych drelichach. 
Suną trójkami synowie przyjaciel- 
skiej Francji, byli kombatanci. 
„Vive la Pologne!”  pokrzykują, 
do ładnych polek z pod baskijskich 
beretów oczyma strzelają, 

Tupią po bruku rytmicznie, obu- 
te w białe getry nogi marynarskiej 
orkiestry. 


Słaniają się po ulicach cienie 
marynarzy, świętujących uroczyście 
wyrwanie się na kiłka dni z kraju 
żelaznej prohibicji. 


Tylko pyjam nagle zabrakło w 
barwnym korowodzie postaci gdyń 
skich. Przesuwały się jeszcze z po- 
czątku chyłkiem wyklęte pyjamy 
a potem schroniły się gremjalnie 
na teren Kamiennej Góry, kuracyj- 
nej części Gdyni. Ulękły się pięk- 
ne panie argusowych oczu policjaa 
tów, grożących karą 30 zł. i posie 
dzeniem na odwachu, Podobno u- 
rzędnicy gdyńscy nie mogli praco- 
wać. Na placu boju pozostały suk- 
nie fruwające fantazyjnie wśród 
psotnych podmuchów wiatru od 
morza. 

A wiatr, który przywiał z dale- 
kich mórz, odwiedził po drodze Hel 
i opowiada teraz na ucho letnicz- 
kom gdyńskim jaka to tam jest 
wolność: pyjamy rano i popołud- 
niu, a wieczorem odróżnić nie moż 
na czy kobieta, czy mężczyzna — 
sukien ani na lekarstwo, spodnie 
i spodnie, 


Chce wiatr jeszcze opowiedzieć 
o charakterystycznych, stylowych 
domkach Helu, zamieszkałych zda- 
wien dawna przez zniemczonych 


holendrów, o porcie rybackim, ale | 


to już piękne panie, mniej intere- 


Oka, czy innej Riwiery i tam W 
objęciach partnerów kołyszą się w 
takt upojnych tonów tanga, 

Szkoda tylko, że to w myśl tra- 
dycji Gdyni drogo Kosztuje, bo 
Gdynia jest nietylko droga dla każ 
dego polaka, lecz, niestety, droga 
jest również dla jego kieszeni, 

Jedna jest tylko ponoć Wysepka 
taniości na bezmiernem morzu dro- 
żyznmy — Państwowa Szkoła Mor- 
ska, Jest to potężny Siny blok. Pa 
drugiej stronie tory kolejowe, w 
perspektywie tor i murze. 

W szerokim hallu szkoły gwar, 


Zniknęły gdzieś młode twarze 
przyszłych wilków morskich. Ko- 
łysze ich teraz fala morska, lub 
pracują w stoczniach i warszłatach 
okrętowych. 

Szkoła zamieniła się w instytucję 
międzynarodową. Zapanował inny 
duch. Słychać strzępki rozmów w 
różnych językach. To słuchacze 
międzynarodowych wykładów aka- 
demickich, Ekonomja, stosunki go- 
spodarcze Polski z zagranicą, kul- 
tura słowiańska, literatura itp. itp. 
Brr. Powiew nudy. 

Bo pomyśleć tylko — iato, Mp- 


rze, słońce, a ludzie siedzą w wiel- 
kiej sali i słuchają takich mądrych 
rzeczy — przerażające. 


Dobrze jeszcze, jeśli się zdarzy 
takie urozmaicenie, jak wyjazd do 
Jastarni na wykład przy kursie że- 
glarskim. 


Dziwne tylko, że nikt w Jastarni 
nie zdezertorował, że nikogo nie 
skusiła swoboda i młodość; bo Ja- 
starnia to ietnia przystań młodzie- 
ży. Tutaj się ona Opala na bronz, 
kąpie z bałtyckimi bałwanami, ka- 
jakuje i tańczy, tańczy i tańczy. 


Suną auta cudownym  bulwarem 
nadmorskim, bajecznie gładką, sze 
roką autostradą — Hallerowo. Ro- 
zewie z najsilniejszą latarnią mor- 
ską na morzu Bałtyckiere. Jastrzę- 
bia Góra z brzegiem wzniesionym 
Wysoko nad morze, opadającym 
urwiście Wdół ku falom Bałtyku. 


Zachód słońca, 

Cicho sunie auto bulwarem nad- 
morskim, Na prawo sennie szumi 
morze, iskrzące się  Wielobarwną 
tęczą hlasków w ostatnich promice 
niach słońca, Lina D. 


„Szczury” i „Żołnierze” 


Dwa interesujące debiuty młodego pisarza 


„Szczury“ i „Żołnierze* — 
dwie książki tak różne w swym 
charakterze, że (rudnoby po- 
prostu uwierzyć. iż pisane sy 
przez jednego i tego samego au- 
tora, „Szczury“ debjut Rudnic- 
kiego przypominający nietylko 
poziomem ale i pewnem we- 
wnętrznem pokrewieństwem de 
bjuty Choromańskiego czy Gra- 
bowskiego, „Żołnierze“, mający 
być niejako realizacją  Świet: 
nych zapowiedzi, będący jed- 
nak raczej ukazaniem jeszcze 
jednego pola, na którem autor 
uzyskał niewatpliwie ważkie i 
istotne zdobycze. Obydwie te 
książki dopełniają się jakby 
wzajemnie w swym tak róż: 
nym charakterze i zapewne do- 
piero połączenie ich zdobhyczy 
artystycznych pozwoli Rudnic- 
kiemu stworzyć prawdziwe ar- 
cydzieło, 

„Szczury — poemat życia 
małomiasteczkowego, życia. 
które jest wlaściwie ciągłą. a 
beznadziejną wegetacją. Myślę. 
Że nikt nie oddał jeszcze w tak 
sigestywny sposób nudy i sza- 
rości życia w miasleczku, od- 
ciętem jakby od świata. żyją- 
cem w jnnvm jakimś wymia- 
rze życia, z którem walczy. 
wciąż zreszta» ponosząc klęski. 
młody i jak nam autor wierzyć 
każe, nie przeciętny człowiek. 

Ale nie ten, czy inny  czło- 
wiek. nawet nie potworne w 
swej beznadziejności życie ma- 
łomiasteczkowe, nawet i nie sa- 
me miasteczko sa bohaterami 
tej książki, To raczej atmosfera 
w której żyje „bohater“, ten 
świat przez niego samego stwo 
rzony, do którego ucieka przed 
nudą i wegelacją, świał siwo- 
rzony chorą, przeczuleną wy- 
obraźnią, — to raczej ów świał 
wysuwa się tu na pierwszy 
plan. Swiat ten jest jakimś Dy- 
tem wyższego rzędu, w klórym 
rzeczywistość codzienna wy- 
krzywiona i zniekształcona sla- 
je się jakąś ponadrzeczywisto- 
ścią. Świat realny i świat stwo- 
rzony w wyobraźni złączone 
lu zostały przez bohatera w 
jedno, a dzieje tego bohatera 
nabierają znaczenia niemal 
mitu, 

Jest w lej książce niewątpli- 
wie realizm w opisie miastecz. 
ka i jego mieszkańców, ale 
wszystko lo, widziane oczyma 
bohatera, przesuwa się w dzie- 
dzine jakiegoś nadrealizmu. Na 
tle takiej atmosfery przestają 
dziwić postacie, mefistofelesaw 
skiego Makara, starej, chorej 


suje, więc zmykają z objęć natar-| kobiety M-owej, wreszcie i sa- 


czywego wiatru do 


Morskiego | mego bohatera, 


bezwątpienia 


jesii 
da 
ra: 


typu anormalnego. lub, 
dostosować to określenie 
charakteru samej książki, 
czej nadneormalnego. 
Sądzę, że gdyby kazanu ka 
muś opowiedzieć w ciasnych ra 
mach sprawozdania treść tej 
ksiażki, byłby w niełada kłopo 
cie. Młodzieniec, który siedzi ai 
cu na karku į uważany jest 
przez tego ostatniego za darmo 
zjada. pragnie z jednej siront 
wyrwać się z aimosfery mia- 
steczka. uciec do Warszawy i 
usamodzielnić się jak najpię 
dzej. z drugiej jednak strony 
brak mu siły woli dla wykone 
nia tego planu. gdy zaś wresz- 
cie wykonuje go, męczy się « 
stolicy w najokropniejszych 
warunkach, by zniechęcić się i 
wreszcie wrócić do rodzinnego 
miasteczka, To jest fabuła. Ta 
fabuła nie wystarcza. Ro 


nego Makara, awanturnika. błą 
kającego się po świecie. a wno- 
szącego do zatęchłej atmosfery 
miasteczka powiew jakiejś in- 
nej rzeczywistości, Obok Maka 
M-owa od kilku lat 


ra stara 


umierająca, złaczona z bohate- 
rem dziwnymi więzami, Wresz- 
cie caly pobyt w Warszawie, mi 
strzowskimi skrótami odmalo- 
wany. Oto momenty, które skła 
dają się na te atmosferę, W 
której walczy rozpaczliwie © 
byt, a wreszcie często ginie ty- 
le ludzkiej energji. Buntem 
przeciwko małomiasteczkowe- 
mu życiu, walką, może nawet 
nmimowolną, o nowe formy ży- 
cia. w których energja ta 
stałaby należycie wykorzystana, 
nazwałbym le piękną książkę. 

Zupełnie inny charakter po 
siada druga książka Rudnickie- 
go p. t „Żołnierze“, która jest 
raczej reportażem, Wierny do- 
kładny opis życia rekruckiego. 
oto jej treść. Rudnicki spełnia 
tu raczej ważki obowiązek spo- 
łeczny niż artystyczny. W pew- 
nych sferach iest wojsko bar- 
dzo popularną instytucją, mó- 
wi się tam częslo o wojsku. ja- 
ko o szkole hartu i umiejętno- 
ści łamania się z przeciwnościa - 
mi. a więc jako o instytucji har 


dzo pożytecznej, Rudnicki jed- 


naj: patrzy na wojsko inaczej, 


Notatki 


W leningradzkim instytucie ra 
djcwym urządzono: najpotężniejszą 
w święcie aparaturę do rozbijani 
atomów. Aparatura  rozporządzi 
energja 15 miljonów volt. 


i WA_ l 


Słynny kompozytor Piotr Ma- 
scagri, zapytany o stan nowej one 
ry p. t. „Neron', nad którą pracu- 
je od kilkunastu miesięcy, oświad- 
czył. że utwór jest na ukończeniu, 
Mascagni nie ukrywał, iż jest zado 
woltny z pracy dotychczas doko- 
nanej. Najbliższe otoczenie sędzi- 
| "ego kompozytora jest przekona- 
ne, że „Neron“ bedzie najlep. z oper 
Gorąd skomponowanych przez „o2- 
statinego z pokolenia wielkich kom 
pczytórów włoskich*, jak Mascag. 
niego nazywa często krytyka za- 
wuClOWa. 

Ivatytut literatury rosyjskiej 
zwsizzkowej akademji nauk wydał 
pelny zbiór dzieł Gorkija. Wydaw- 
nictwo obejmuje również prace da- 
tvi hezas nie wydane drukiem. Dzia 
łalność rewolucyjna pisarza zobra- 
zcwara została zapomocą wycią- 
gów z archiwów rewolucyjnych, z 
aicihwów ochrany carskiej itd. 

e * * 


- tu miejye na demonicz- 


Jan Kiepura odłożył do począt- 
ku grudnia swój wyjazd do Amery- 
ki, gdzie ma grać w dwuch filmach 
dla wytwórni „Uniwersał”. Przed 


wym hlsnie jednej z wytwórni ptt- 
miechich, nakręcarych w wersjach 


francuskiej, niemieckiej i angel- 
skie 

* w w 
Wydawnictwo podręczników 


szkolnych w Moskwie opracowuje 
obecnie podręczniki szkolne ujedne 
stajnionego typu dla dziewięciokla 
sowych szkół początkowych i śred- 
nich w Sowietach. Książki te wy- 
dane będą w 74 językach dla 45 
działów nauki. W tej liczbie będa 
uwzględnione książki w językach 
15 narodów, znajdujących się na 
terytorjum Sowietów, które do 0- 
statnich czasów nie posiadały wła 
snego pisma, Książki te mają do- 
trzeć aż do plemion koczującyci, 
do wiosek nad morzem polarnem 
etc. 


, 


W tych dniach (29 lipca 1933 r.) 
w miasteczku holenderskiem Ber- 
gen odsłonięto pomnik dr. Ludwi- 


> 


ka Zamenhoffa, twórcy języka 
esperanckiego. 
LI * * 


Ekspedycja archeologiczna zako 
nu franciszkanów na górze Nebo 
w Palestynie natrafiła na ruiny ko- 
ścioła z V wieku. Odkopano dwie 
kaplice, podłogę mozaikową, oraz 
płytę kamienna, będącą weiding za 
powiadań św. Sylwii z Akwitanji, 


wyjazdem Kiepura wystąpi w wo-'nagrobkiem Mojżesza. 


z0- 


nio jako na świętość narod$3 4, 
patrzy na nie oczyma roczmka 
1909. Konstłatuje fakty, podaje 
rozmowy i rozmyślania innych, 
rzadko wtrącając się do toku o- 
powiadania. 

Wrażenie? Ujemne. Sam au- 
| tos pisze w któremś miejscu, że 
j wojsko jest szkołą podwójnej 
moralności, obchodzeniem i fat 
| szowaniem jej. Ale «de to jest 
l rzecza najgorszą, to raczej cały 
system „wychowawczy* hudai 
wstręt. Przychodzą do wojska 
„dwie „kategorje* obywateli; 
jedni „ze szkołą*, drudzy — 
bez. Tych ..ze szkołą“ szczerze 
się tam, za ich krytycyzm, nie- 
nawidzi. Drugą kategorję stara 
wią przeważnie chłopi, ludzie 
najczęściej bez wyraźnego obti- 
cza duchowego, z których umie 
jetne wychowanie, otrzymane 
w wojsku, mogłoby uczynić na- 
prawdę dobrych i pożytecznych 
obywateli, a co ważniejsze, lu- 
dzi. Któż to są ci, którzy mają 
tych ludzi wychować? Oficero- 
wie. ludzie przeważnie kullu- 
ralni, jak obżektywnie stwier- 
dza autor, nie mają jednak beze 
pośredniej styczności ze Zwy- 
kłyn. żołnierzem, nie mają też 
zatem większego wpływu wy- 
chowawczego. Rządzi i rozkazu 
je podoficer, najczęściej tępa 
jednostka. Bezmyślne torturo- 
wanie już nietylko młodych 
cial, ale także i młodych dusz 

oto skutek sprawowania nie- 
ograniczonej niemal władzy 
przez podoficerów. Dąży się do 
uczynienia z żywego, Spetmiająj 


człowieka, maszyny, spełniają 
cej rozkazy. Jednolitą z począ 
ku masę rekrucka rozbija się 
na bardziej i mniej uprzywile- 
jowanych, poło, by uczyć zne- 
cania się nad słabszymi i młod- 
szymi. Słarsze roczniki znąca- 
ja sie nad młodszymi. m™zv- 
wilejowani — nad prześladowa 
nymi, 

Czy ci wychowankowie pod- 
oficerów pójda w razie wojny 
walczyć? 

Autor odpowiada bez waha 
nia: 

„„tak, 

Na lo powinni zwrócić naj- 
baczniejszą uwage pacyfiści, — 
Póki szkoła i wojsko nczyć bę- 
dą ślepego posłuszeństwa i stra 
chu, póty wszelkie poczynania 
pacyfistów beda próżne, Cho 
robe, zwaną millaryzmem, trze 
ba wytępić u źródła. 

Zgóry można przewidzieć, że 
i len głos ostrzegawczy minie 
bez echa. Ale nie zwalnia to oc 
obowiązku oslrzegania, 


L. L.-€. 
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Śmierć Doroty Wriohi LADY DRUMMOND-HAY 


Słynne kobiety są tegie 


Od prababki Ewy przez Kleopatre do pani Lupescu 


Kilka tygodni temu w Pa- 
ryżu zmarła w tajemniczych 
okolicznościach słynna angiel 
ka, Dorothy Wright, nagradza- 
kilkakrotnie na konkursach 
piękności we Francji i Anglji. 
Dorothy liczyła lat 24 i była 
kochanką syna Coty'ego, króla 
perfum i prasy, 


Wszystko dobre, co się dobrze 
kończy, 

Mając ojca, uważającego się za 
Napoleona i pogrążonego w tępo- 
cie, p. Roland Coty jest niemniej 
człowiekiem praktycznm, światow- 
cer który zna Się na zwyczajach. 
Posiada fabryki. Dużo pieniędzy. 
Pałace. Auta. Własną awionetkę. 
Żonę i troje dzieci Kochankę (aa- 
gielkę). Wzniosłe uczucia. 

Pan Rołand Coty jest nadomiar 
podobno skończonym atletą, 

Wszystko, czego trzeba do uwie 
dzenia miss Dorothy Wright, uro- 
dzenej na Ceylonie. 

Ka 


Pan Coty, syn Coty'ego, wraca 
pewnej nocy do hotełu Georges 
— V, miejsca swych pozamałżeń 
skich rozkoszy, 


W pokoju Coty — syna i Doro- 
thy Wringt jest pięciu mężczyzu ł 
jedna kobieta, wszyscy więcej lub 
mnienj pijani i odurzeni. Strzały 
rewołwerowe, po chwili telefon, 
Miss Wrigth leży w koszuli, 
martwa, Pan Roland Coty, czło- 
wiek o szybkiej decyzji posyła po 
lekarza. A następnie, jak mówi 
nieczuła kronika tego dramatu, od- 
latuje swoją własną awionetką do 
cichego Touraine, gdzie Oczekuje 
go żoma i dzieci. 


Bo po orgji p. Coty jest zwykle 
sielski i sentymentalny. A Śmierć 
tak drogiej przyjaciółki, jak bied- 
na Dorothy, wzruszyła go. Do te: 
go stopnja, że musi wyjechać na 
zielorą trawkę. A pozatem jego 
wyjazd na wieś nie mógł być na- 
turalnie odwołany. Należy świecić 
przykładem punktuałności, Obowią 
zek, obowiązek, 

« © 

Miss Dosothy, trup, pozostała W 
towarzystwie pogodnego doktora 


Paul i kilku spitych  babków wj 


smokingach. 
— Samobjstwo — orzekł doktór. 
— Samobójstwo — powtórzył 


dyrektor hotelu. 
— Samobójstwo — mówi cała 
prasa, za wyjątkiem dwuch dzien- 


się 


sza. Napoleon głosi kazania o mo- 
ralności, porządku i cnocie. 

Samobójstwo. Zgódźmy się. Ta 
mała angiełika mogła być odurzona 
narkotykami, zwarjowana, czy COŚ 
w tym rodzaju. 

Ate była jasnowłosa, piękna, mia 
ła cudne, łagodne oczy i 24 lata. 
Miała matkę, która na cmentarzu 
łka, rozpaczliwie przeszukuje ocza 
mi obecnych i szepce: 

— Niema go! Dlaczego niema 
tutaj jego? Pewnie używa radości 
na łonie rodziny. I trawi spokoj- 
Sensacja się Kkwiduje... 

T, D: 
CPES ZEE E A y BEN 


PRZED SĄDEM. 
Sędzia: Czy pani jest zamężna? 
Świadek: Tak, 2 razy. 

Sędzia: Ile pani ma lat? 
świadek: 28. 
Sędzia; Czy także 2 razy: 


Szczupłe kobiety nigdy nie 
wpływały na historję. Od zna- 
nej mi osobiście Heleny Lu- 
pescu, tycjanowskiej piękności, 
która czaruje Rumunję, aż 
wstecz do Kleopatry i należącej 
do jeszcze dawniejszej prze- 
szłości Ewy — zawsze zaokrą- 
glenia, a nie ostre kanty ciała 
kobiecego przykuwały do sie- 
bie twórców i burzycieli losów 
świata i ludzkości. 

Jeszcze nigdy „prosta linja“ 
nie wytrąciła świała z równo- 
wagi. Kto mógłby sobie wyobra 
zić Wenus, albo Piękna Helenę. 
inaczej, niż pełną i obfitą? O- 
szałamiająca mężczyzn królowa 
Saba była, jak wiadomo, tęga 

Dzisiaj fanatyzm wysmukłej 


linji do tego stąpnia się rozpa- 
noszył, że Mussolini żywi oba- 
wy, iż nowoczesne przesadnie 
smukłe kobiety mogą zaniedbać 
swe obowiązki żon i matek. — 
Dlatego też polecił on niedaw » 
no przeprowadzenie w prasie 
włoskiej 'kampanji narodowej 
za gloryfikacją pełnej, zaokra- 
glonej postaci kobiecej, Publi- 
kowanie w dziennikach i cząso 
pismach fotografji i portretów 
szczupłych kobiet jest potępia- 
ne. Mussolini życzy sobie, aby 
kobiety włoskie uważały We- 
nus z Milo za ideał urody ko- 
biecej. Dyktator włoski polecił 
lekarzom, aby odradzali kobie- 
tom kuracje odtłuszczające. a 
prasa włoska przynosi artykuły 


medyczne, zalecające kobiecie 
cztery pożywne posiłki ape 
nie, a do każdego z nich szklan 
kę wina, 

Trzeba wyczekać, w jakim 
stopniu kobiety włoskie pou- 
porządkują się _ Mussoliniemu, 
jako dyktatorowi mody. Co- 
prawda kobiety śródziemno- 
morskie, pomijając ich wiek, 
dziewczęcy, nigdy nie bvły na- 
prawdę wysmukłe, 

Rzadko bywało. by szczupła 
kobieta, natomiast prawie zaw- 
sze kobieta o pełnych kształ- 
tach przyciągała mężczyzn i 
podniecała ich do wielkich czy- 
nów, lub też wielkich mężów 
prowokowała do głupstw. cz% 
mądrości. 


Na modnej plaży 


Jak się ubierają majwięłcze ełeśaniki paryskie 


Lipiec i sierpień, Pora wakacji. 
długich dni słonecznych i rozkosz 
nego wylegiwania się na rozgrza 
nym piasku. W tym czasie też wy. 
ladnia się stolicą Francji, a wszy- 
sey spieszą nad Atlantyk. Jedni 
lokują się w mniejszych miejscowo 
ściach, tak zw. „plages de famille”, 
gdzie jest tanio i dużo swobody, 
inni szukają plaż modnych, gdzię 
kipi właściwie wielkomiejskie ży- 
cie, pędzą tysiące samochodów. 
grają muzyki, gdzie przedewszyst- 
kiem można zaprezentować sezono- 
we toalety, Dawniej na plażach 
tych bywało wielu eudzoziemców, 
przedewszystkiem anglicy i amery- 
kanie. Teraz publiczność jest prze- 
ważnie francuska, że jednak nikt 
nie umie ubrać się tak, jak pary- 
żanka, strona toaletowa nietylko 
nie nie traci; ale nawet zyskuje, 

Moda tegoroczna bardzo jest 
barwna, to też zarówno niewielka 
stosunkowo plaża ogólna w 
Biarritz, jak i plaže należące do 
pierwszorzędnych hoteli poprostu 
kwitną setkąmi kolorów i odcieni. 
Pidżamy, które w ubiegłym roka 
święciły olbrzymi tryumf, dziś 
troszkę się przeżyły, jakkolwiek 
nie zupełnie ustąpiły ż terenu pla- 
żuwego. Widzi się przedewszyst. 
kiem spodnie takie, jakie noszą 
marynarze amerykańscy. Połącze- 
nie niebieskich spodni z trykotem 
białym w poprzeczne pasy niebie- 
skie daje całość wesołą i naprawdę 
„marynarską”, Pozatem są pidża- 
my z jersey'u, bardzo cienkie, a 
tak szerokie, że wyglądają raczej 
jak spódniczki i pidżamy wąskie, 
robione z płótna niebieskiego. Ma- 
Ją one swoje zwolenniczki, ale po- 
ważną konkurencję robią im suk- 
nie plażowe. 

Te ostatnie zdają się nie liczyć 
z żadnymi przepisami mody. Nie- 
które są krótkie, zaledwie po kola- 
na, proste i bardzo sportowe. Za- 
pina się je z boku, na jeden rząd 
guzików, Inne sięgają do połowy 
łydek i rozszerzają się u dołn jak 
spódniczka baletnicy. Niektóre mo- 
dele długie są aż do kostek, Meż- 
naby je wziąć za suknie wieczoro- 
we, gdyby nie odkrywały całkowi 
cie pleców, Moda pozwala na 
wszelkie fantazje. Wszystko zależy 
od osobistego upodobania. 

Bolera bez rekawów, albo © Te 


kawach do łokcią tworzą wraz a 
spódnicą bodajże  najmodniejszą 
całość. Efekt polega ną kontra- 
stach kolorów. a wiece zielony z 
szarym, ceglasty z białym, Żółty z 
bronzowym i t. d. Możliwości są 
niezliczone. 

Peleryna jest ważną częścią gar 
deroby plażowej. Jest sutá i można 
się nią estetycznie udrapować. Jej 
piękno polega również na umiejęt- 
nem połączeniu kilku kolorów. 
Wielką rozmaitością odznaczają się 
też paski do sukien plażowych. 
Jedne plecione są ze sznurów i 
spięte kotwicą, inne zrobione z 
wielkich pierścieni metalowych, 
jeszcze inne z wielokolorowej wiló. 
czki i zakończone pomponami. 84 
wąskie i bardzo szerokie. Co kto 
woli, 

Podobna dowolność panuje w 
dziedzinie kapeluszy. Może być 
wielki jak parasol, lub całkiem 
malutki jak beret marynarski, czy 
czapeczka z jersey'u, Moda pozwa 
la na wszystko, wymaga *ylko bez- 
apelacyjnie wesołości. Kolor ziclo- 
ny musi przypominać zieleń tąk, 
czerwone maki, niebieski lazur mo 
rza, a żółty blask słońca. Barwy mu 
szą harmonizować z latem i rado. 
ścią wyczasów wakacyjnych. 


Niemniej barwne są suknie popo- 
łudniowe, robione w  przeważnej 
części z materjałów  wzorzysłych, 
crepe de chine, crepe marocain, 
ozy nawet lekkiej wełny. Suknie 
te pozbawione są wszelkiego przy 
brania, Cały efekt polega na ma- 
terjale i sposobie zrobienia, Bardzo 
ładne są materjały w grochy, np. 
czarne i czerwone na białeru tle, 
czy białe ną czerwonem lub niebie- 
skiem. Elegancki komplet tworzy 
suknia z białego crepe marocain w 
czarny deseń z płaszczykiem z bia 
lej wełny; do sukni z crepe bleu 
lavande nosi się wełniany płaszcz 
jasno granatowy. Czarny płaszcz 
jedwabny, z pelerynką oszytą srebr 
nym lisem nadaje się do każdej 
jasnej sukni. 

Suknie wieczorowe SĄ oczywiś- 
cie zupełnie długie i bardzo pə- 
wiewne. Wiele falban i riunek. Gr- 
gandi, tiule, lekkie jedwabie glad- 
kie i wzorzyste, wiele modeli bia- 
łych, lub w kwiaty na jasnem tle. 
Odcienie przeważnie pastelowe. 
Prześlicznem uzupełnieniem toalety 
wieczorowej jest pelerynka z organ 
di układana w płaskie faldy, No- 
wością jest pelerynka z rozfryzo- 
wanych piór strusich. Zielone pióra 
odbijają efektownie od sukri białej. 


f 


Wenus, bogini miłości, weie- 
leśnienie wdzięków kobiecych, 
jest niewatpliwie najkorpulent- 
niejszą wśród bogiń Olimpu. 

Wielkie postacie kobiet w 
Bibłji, których kuszące wdziękł 
przetykają mozajkę Starego 
Testamentu błyszczącemi gwiaa 
dami, są typowemi wschodnie- 
mi pięknościami, których na- 
stępczynie do dzisiejszego dnia 
panują w świecie wschodu. 

Kto mógłby pomyśleć o tere 
aby chudą kobiete obwieską 
kle jnotami króla Judy. albo kta 
mógłby sobie wyobra”ić postać 
dzisiejszego manekina z salony 
mód. przyodzianego w ciężki 
przepych starożytnych materja 
łów? Estera. Salome, wymalo- 
wana Jezabel były  napewna 
wszystkiem raczej, niż produk. 
tami czasów, wyznających wy- 
smukłą linję. 

Ninon de Lenclos, która ad 
do 90 roku prowadziła  życią 
pełne przygód miłosnych, pe 
siada obfite kształty, 

Madame de Pompadour, przę 
jaciółka Ludwika XV, była. jak 
świadczą jej portrety, pomima 
obfitości szat, chudą kobietą. 
Jakiż los był jej przeznaczony? 
Po jej śmierci, w dzień pogrze: 
bu, król znalazł dla niej tylka 
tych kilka słów: 

— Mokry dzień na ostatnią 
podróż pani markizy! 

Dubarry była tęgą kobietą 
Potrafiła ona ulżyć kieszeniom 
Francji na przeszło półtora mail 
jona luidorów. 

Katarzyna II, kobieta otyła 
podbiła serce Piotra Wielkiego. 
Józefina Napoleona powinna 
wszystkim ambitnym chudym 
kobietom służyć za ostrzeżenie. 
Napoleon pozbył się "hudej, ka 
pryśnej i nieprzyjemnej towa- 
rzyszki i pojął za żonę obfAą 
w kształtach Marję Luizę. 

Również słynna królowa am: 
gielska Anna należała do oty- 
łych kobiet, które odegrały ro- 
lẹ w historji Marja II i znake- 
mita królowa Wiktorja muszą 
być również zaliczone do kof- 
pulentnych władczyń Anglji. 

Rozmawiałem w swoim cza- 
sie na ten temat z romaniycz- 
nym członkiem jednego z eura- 
pejskich domów panujących, 
którego przygody miłosne utwa 
rzą kiedyś epopeę erotyczną na 
szego stulecia. 3 

— Niech pani zapyta jakie- 
gokolwiek mężczyznę, co bar- 
dziej na niego działa: czy TO- 
zum chudej kobiety, czy wdzię- 
ki i lekkie zmysły kobiety uto- 
czonej. Historja dowodzi — o- 
świadczył mój rozmówca — że 
kobieta wpływa na bieg wy- 
padków tylko przez mężczyznę 
4 tylko w tym stopniu, w jakim 
potrafi usidłać mężczyzn, jaka 
matka i żona, a przedewsżyst- 
kiem jako kochanka! 

Jednak w porównaniu ze 
aWschodem w Europie i w Ame- 
ryce uznanie dla zdecydowanej 
krągłości kształtów kobiecych 
jest jeszcze stanowczo niewy- 
starczające. Ludzie Wschodu 
natomiast, których wspaniałe 
minione kultury opierały się 
na ich sztuce życia i zrozumie- 
niu tego życia radości, nie ma- 
ja na chude kobiety żadnego 
zapotrzebowania. 


